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GAZETA LWOWSKA
W ychodti codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hel., 

poaztą 16 hel. — Biura Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego i. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego- Pasaż 
Hau3manna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 8 .

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi ro  e z n  i e 32 K., p ó ł r o c z n i e  13 K., k w a r t a l ­
n i e  8  K.,  m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W m iejscu: r  o e zn i e 24 K., p ó ł  r  o c z n i e 12 K„ k w a r ­
t a l n i e  6  K., m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  3 K. 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki*', dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 iipca do końea grudnia, ćwierćroczai i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60  h. 
„Przewodnik** prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hel. 
kilkorazowe po 12 hel. od miejsea 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 bel. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pa3aż Hausmnnna I. 9.; wo Francyi 
w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, Boule- 
yard Raspail Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Obwieszczenie
c. k. N am iestn ictw a w7e Lwowie z dnia 22 
stycznia b. r. do 1. 5107, o rozporządzeniu c. k. 
M in isterstw a spraw  w ew nętrznych  z dn ia 13 
stycznia b. r. do 1. 1212, norm ującem  aż do 
odw ołania przywóz zw ierząt i m ięsa z krajów  
korony w ęgierskiej do królestw  i krajów  r e ­
prezentow anych w Radzie państw a. — za­
mieszczone je st w „D zienniku urzędowym** 
dzisiejszego num eru  Gazety Lwoioskiej.
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CZĘŚĆ IIEUEZĘDOWA
Lwów, 25 stycznia.

W  dniach  osta tn ich  dzienniki bu łgar­
skie i serbskie a za nim i zagraniczne usiło­
w ały  przedstaw ić stosunek pomiędzy Serbią 
i B u łgaryą w świetle niepokojącem , twierdząc, 
iż naprężenie przybrało już takie form y, że 
każdej rzekomo chwili może nastąp ić bardzo 
poważny zatarg. Z B elg radu  rozpuszczono po­
głoski, iż w Sofii poczyniono wszelkie przy­
gotow ania do ogłoszenia n iepodległości Buł- 
gary i i  w tym  celu zm obilizowano w szystkie 
wojska, z Sofii zaś rozsiewano w ieści o zbroj- 
nem  pogotowiu Serbii i wojowniczych en u n - 
cyacyach króla A leksandra podczas przyjęcia 
now orocznego generalicyi. K orespondent so- 
fijski Polit. Corr. notując powyższe alarm u­
jące doniesienia, zapew nia jak  najbardziej sta­
nowczo, iż są one zupełn ie bezzasadne a po­
chodzą z tak  m ętnego źródła, ie  ostatecznie 
nic w arto z n iem i rozprawiać się na seryo.
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PRZEZ

ARTUSA GRUSZECKIEGO.

XV.

(Ciąg dalszy).

M ówiła szybko, z w ielkiem  przejęciem , 
p ragnąc  przekonać m ęża, a skończywszy, 
uczuła zm ęczenie. O ddychała prędko, falowały 
p iersi, błyszczały; oczy, i strudzona oparła się 
w  głębokim  fotelu.

—  Jesteś bardzo w ym ow na —  zaczął mąż, 
w patru jąc się w jej postać. — S łuchając cię, 
zdaje m i się, że masz słuszność.

— K uzyn L udw ik  nie potrzebow ał mo­
jej wymowy : on był oburzony postępow aniem  
żydów.

— On słyszał te skargi ? — spytał za - 
niepokojony pan  S trauchfeld .

—  Słyszał.
— A to szelmy te  b aby ! Nauczę ja  je!
—  O ne? — zaśm iała się nerwowo żona. — 

Cóż one w inne ? Tu in n i z a w in ili!
— Jeżeli słyszał, dlaczego mi nic nie 

m ówił ?
— Prosiłam  go o to ; te spraw y pow in­

niśm y sam i załatw ić. I  tak  zniosłam  dużo od 
niego....

— To bardzo rozum ny) uprzejm y czło­
w iek ; ja  n ie  w iem , co ty  sobie do niego upa­
trzy łaś?  Z nam  twoje złe spo jrzen ia i m iny 
d u m n e ; w zględem  niego ty  byłaś bardzo

Rów nież korespondent belgradzki tego 
sam ego organu w ystępuje w sposób katego­
ryczny przeciw  usiłowaniom  przedstaw ienia 
w ponurem  św ietle belgradzko serbskiego s to ­
sunku i w skazuje w tej m ierze n a  przeb ieg  
posłuchania, jakie m iał w tych dn iach  nowy 
bułgarski agen t dyplom atyczny p. B rakałow  
u króla A leksandra. P . B rakałow  zaznaczył 
w swojem przem ów ieniu z naciskiem , że ks. 
A leksander dał m u w yraźne zlecenie, aby w 
in teresie  u trw alen ia  i zacieśnienia węzłów 
przyjaźni pomiędzy B ułgaryą i S erb ią doło­
żył w szelkich s ta rań  celem zjednania sobie 
życzliwości króla serbskiego, co może tylko 
przyczynić się do szczęścia i pom yślności obu 
sąsiednich  ludów. Król odpow iadając na to, 
zapew nił, że nąjżywszein jego je s t p rag n ie­
niem  utrzym anie przyjaźni i spójni z B u łg a­
ryą, a przedstaw iciel księcia może być p e ­
w nym , iż w spełn ien iu  sw ojej m isy i tak jak  
ją  n ak reślił w ładca sąsiedniego państw a, znaj - 
dzie w królu i jego rządzie szczerych i g o ­
rących  orędowników. W y m ian a  tych  zape­
w nień  —  dodaje korespondent — najw ym o­
w niejszym  je s t dowodem bezzasadności donie­
sień o naprężeniu i do tego ostrein pom ię­
dzy oboma państw am i. Rząd serbsk i zresztą 
w tym  stopniu je s t zajęty w ew nętrznem i sp ra ­
wami, taki m a przed sobą ogrom  pracy  w y­
nikającej z potrzeby przeprow adzenia szeregu 
p ilnych reform  w różnych dziedzinach życia 
publicznego, iż jeżeli kiedy, to z pew nością 
obecnie A e  m yśli o jakichbądź aw a n tu rn i­
czych przedsięw zięciach.

B w otais w M i i  f i l a .
W czorajsza W iener Abendpost ośw iad­

cza, że doniesienie dzienników  jakoby n a  li­
n ii P ilzno -F iirth  zatrzym ano 40 wagonów w ę­
gla, przeznaczonych d la B aw aryi, je s t n iep ra ­
wdziwe. Powodem  zatrzym ania ty ch  wago-

dum na i odstręczająca. Czy może dlatego, że 
on inżynierem  ? J a  wolę jego od szlachciców, 
siedzących na m ajątkach.

P atrza ła  n a  niego zdziwiona, w estchnęła 
i zaczęła sp o k o jn ie :

—  N ie mówmy o nim . Powiedz mi, co 
zrobisz z tym i żydam i?

—  Z żydam i?... A pam iętasz, Karolino, 
mój w  " Ak ?

dałeś nie słów, lecz faktów, i daję
fakty.

— To n ie ten  w arunek , K arolino, to 
był inny . J a .  mówiłem , że n ie  przyjm ę żyda 
i ukarzę w in n y ch ; ale i ty  będziesz dla m nie 
dobrą, m y będziem y w  zgodzie.

—  Alboż nie je s te śm y ?
—  N ie, Karolino, to n ie  je s t taka zgoda, 

jak ą  sobie w yobrażałem , jak iej się spodziew a­
łem ^ J a  teraz w idziałem , ja k ą  ty  byłaś dla 
gości — nie dla Ba... —  popraw ił się : — dla 
pana B alińskiego ; ty  naw et dla m nie byłaś 
lepszą, aniżeli dla niego — ale zauważyłem , 
ja k ą  ty byłaś dla cioci.... Ty byłaś taka do­
bra, taka słodka, tak ie  m iałaś spojrzenie m iłe, 
a byłaś uważna, uprzedzająca i mówiłaś do 
niej ta k ,J a k b y ś  g łaska ła  słow am i. J a  chcę, 
żebyś ty  i dła m nie m ia ła  trochę serca i część 
tej dobrocią którą pokazyw ałaś cioci. Przecież 
ja  twój mąż, m y razem  m ieszkam y, razem  
jadam y, razem  znosim y kłopoty. N ie chcę 
być ci bliższym od niej, ale takim  jak  ona.

S łuchała poważna, zam yślona, a gdy 
skończył, przem ów iła :

—  W pierw  skończm y je d n ą  spraw ę : co 
zrobisz z żydam i? I  ju tro  rano m ają przyjść 
kobiety ze wsi, by wziąć n a  odrobek w  cza­
sie żniw. Czy dasz im ?

.—  Jak a  ty  jed n ak  zim na i obojętna! —  
m ów ił z żalem pan  S trauchfeld . —  ć ieb i in ­
te resu ją  tylko żydzi i chłopi ! Już d o b rze ; 
ja  ci pow iem : jeśli w ina żydów się pokaże, 
oddalę ich , a n a  żniw a dam  zaliczki. Czy już 
koniec ?

nów  była tylko niew łaściw a okspedycya. E ks­
port w ęg la za g ran icę nie je s t w cale w strzy­
m any i odbyw a się norm alnie, o ile kolej 
rozporządza dostateczną ilością w agonów .

S y tuacya we wszystkich rew irach , obję­
ty c h  bezrobociem, praw ie niezm ieniona. N a­
stępstw a stre jk u  w ystępują coraz w ybitn ie j : 
w iele fabryk i szkół już zam knięto. W P radze 
cen tn a r m etryczny (1000 klg.) w ęgla kosztuje 
2 7 , do 3 zł.

W  K arlsbadzie onegdaj przystąpiło  do 
strejku  336 robotników  górniczych, którzy żą­
dają podwyższenia płac i ośm iogodzinnego 
dn ia pracy. Dwie fabryki porcelany zreduko­
wały ru ch  z powodu braku w ęgla. T akże w 
w arsta tach  soli karlsbadzkiej częściowo ruch  
usta ł.

W  szybach okręgu  Stibro (M ieś) strej- 
kuje 4400 robotników. W szybie Z iegler, w 
którym  onegdaj jeszcze pracow ano, wczoraj 
zjawiło się tylko 133 robotników.

S ytuacya w opaw skim  rew irze strejko- 
wym była onegdaj wieczorem n iezm ieniona, 
wczoraj rano jed n ak  we w schodniej części 
rew iru  znacznie się popraw iła. Dzisiaj odbę­
dzie się w W iedniu narada w łaścicieli ko­
palń, w której wezmą udział także dyrek to­
rowie ty ch  kopalń.

W  okręgu S 'an e  robotnikom  szybu 
rek** przyznano podwyższenie płac, skutkiem  
czego robotnicy  powrócili do pracy. R obotni­
cy w Svatoszoricach (Schw adow itz) i w Za- 
clerzu (S chatz lar) wręczyli w łaścicielom  ko­
palń  swoje żądania i w razie odm owy zapo­
w iedzieli strejk  n a  piątek. W  N atschitz, o- 
k ręgu  K ładno, ruch  usta l zupełnie zarówno 
w kopalni w ęgla jak  i w hucie żelaznej 
czeskiego Tow arzystw a m ontanicznego, a to 
z powodu braku paliw a. Spokoju nigdzie nie 
zakłócono.

—  D ziękuję ci, chociaż....
W yciągnęła ku n iem u  rękę, którą gw ał­

townie ucałow ał i p y ta ł głosem  przyciszo- 
nyin :

—• Jak ie  chociaż? Mów do m nie, mów!
W ysuw ając zw olna rękę, rzek ła :
— Chociaż dziwi m nie, że nie wierzysz 

m oim  słowom, n ie wierzysz faktom  spraw dzo­
nym , ale żądasz śledztwa, jakbyś podejrzewał 
m nie o kłam stw o.

— W ięc powiedz mi, co m am  zrobić. 
J a  chcę być posłuszny, ja  chcę dać ci dowód, 
że ufam  twoim  słowom i sądom.

Spojrzała n a  niego z pow ątpiew aniem , 
w reszcie odezwała się :

—  N a tw ojem  m iejscu, gdybym  się do­
w iedziała o podobnym  fakcie, nie zw lekałabym  
i c h w il i : poszłabym do n ich , spraw dziła istotę 
rzeczy, zanim  dowiedzą się o skardze i obm y­
ślą sposoby w ykłam ania się i postąpiłabym  
z nim i tak, jak  m i nakazuje moje sum ienie.

P och łan ia ł wzrokiem je j postać, ożywioną 
zapałem  i za w o ła ł:

— D obrze, K arolino, ja  zrobię, jak  ty 
każesz; pójdę do n ich , a w łaściwie do karbo­
wego, bo on najstarszy  ze służby, powiem 
m u, jak  han iebn ie  on i in n i postępują. P rze­
straszony przyzna się do w iny, i wyrzucę ich 
z Bronowie. Czy dobrze ? Czy tak ? O, po­
wiedz, rozkazuj, bo ty pani, a ja  sługa!

— Dziękuję ci, M a u r y c y — m ów iła z uśm ie­
chem  zadowolenia.

— A le zanim  pójdę, pozwól mi, K aro ­
lino, jeszcze chw ilę zostać tutaj, posłuchać 
twego głosu, patrzeć na ciebie —  m ów ił ze 
w zrastającą nam iętnością .—  Ty nie wiesz, ja ­
kaś ty  p iękna ! P iękna jesteś w swej dum ie, 
w gniew ie i o b u rzen iu ; p iękna jesteś swoją 
czystością, rozumem i sercem  ; p iękne są twoje 
oczy, twoje ruchy, tw oja figu ra  i cała tw oja 
postać je s t piękna, i patrząc n a  ciebie, chcę 
uklęknąć u stóp tw oich i patrzeć w iecznie na 
ciebie.

Z Królestwa Polskiego.

(Aresztowania w Warszawie. — Austro-węgier- 
skie Tow. wzajemnej pomocy. — E m igrac ja na 

Sybir).

K orespondent w arszaw ski K uryera  Po­
znańskiego zaprzecza stanowczo doniesieniu 
niektórych pism  zakordonow ych, jakoby  w o- 
góle ostatnie aresztow ania w W arszawie 
miały cośkolwiek wspólnego z socyalizm em . 
W szelkie praw dopodobieństw o przem aw ia za 
tern, że przyczyną aresztow ań była szerząca 
się jakoby w pew nych ko łach  m iejscow ego 
społeczeństw a agitaeya w spraw ie oświaty lu ­
dowej. Z uw ięzionych uczniów g im n a z ja l­
nych wypuszczono już na wolność gim nazya- 
listów w arszaw skich, a zatrzym ano w w ięzie­
niu jedynie uczniów szkół p ro w in cjo n a ln y ch . 
W  każdym razie — dodaje słusznie od siebie 
korespondent —  byłoby bardzo sm utnym  fa­
ktem , a co w ażniejsza i szkodliwym  d la ca­
łego społeczeństwa, gdyby  młodzież, której 
w yłączne zadanie spoczywa w  kształceniu się 
na przyszłych obywateli kraju , baw ić się 
chciała w polityków. Z niedojrzałej takiej p o ­
lityki sp łynąć m e m ogą korzyści dla kraju.

Kolonia austro-w ęgierska w W arszaw ie 
otrzym ała pozwolenie na założenie stow arzy­
szenia pomocy dla ubogich austryaeko-w ęgier- 
skich poddanych, m ieszkających w gub. K ró­
lestw a Polskiego. Zatw ierdzona ustaw a po­
zwala na zakładanie herbaciarn i, kuchn i ta ­
n ich , szpitali, ochronek i t. d. S k ładka człon­
ków honorow ych wynosi 100 rub. jednorazo­
wo, czynnych 1 — 3 rub. rocznie. O płaty człon­
ków rzeczyw istych oznaczy zgrom adzenie ogól­
ne. Zarząd ma praw o ustanaw iać, za zgodą 
ogólnego zebrania, t. zw. kuratorów , którzy 
działają na ściśle oznaczonem  tery toryum . Do 
pom ocy kuratoryom  m ogą być dodane t. zw. 
rady  okręgowe.

Dniew. W arszaw sldj donosi, że w ysłane 
przez w łościan z pow. chełm skiego, hrubie-

— Sądziłam  —  uśm iechnęła się swobo­
dnie —  że interesujesz się tylko elektryczno­
ścią i dochodam i z gospodarstwa, tym czasem  
widzę, że zajm ujesz się w chw ilach  w olnych 
i m oją osobą.

—  Karolino, nie drwij ze m nie! J a  m ó­
wię przecież praw dę, czystą p ra w d ę ! —  za­
wołał, n achy la jąc  się z krzesła ku niej.

O dsunęła się nieznacznie i m ów iła z u śm ie­
chem  :

— Jeżeli tak, to m nie bardzo zadzi­
wiasz.

— Czem ?
— W iein z rom ansów, że podobne słow a 

i zachw yty mówią sobie w chw ilach  w yzna­
nia kochankowie, i to w pow ieściach daw nych , 
rom antycznych; dziś naw et w pow ieściach, nie 
spotyka się już takich  słów. A  ty, żądając 
przyw iązania siostry, dosiadasz poetycznego 
pegaza, stajesz n a  k o tu rn ach  i zaczynasz p rze­
brzm iały hy m n  rom antyków . Powiedz sam, 
że, co najm niej, to je s t bardzo dziw ne —  koń­
czyła z uśm iechem  pustoty.

— A  jednak , Karolino, ja  n ic  innego 
n ie chcę, nie pragnę, nie żądam  od ciebie —  
m ówił spieczonem i gorączką w argam i —  tylko 
m iłości siostry, tylko trochę dobroci, łagodnych  
spojrzeń, w yrozum iałości, trochę serca; to p rze­
cież n ie  je s t dużo. Ty innych , którzy cię n ie  
proszą o to, którym  nie zależy n a  tern, obda­
rzasz tak  hojnie współczuciem, dlaczegóż ja ,  
twój mąż, m am  być wyłączony ?

—  N apraw dę nie rozum iem  ciebie — za­
częła poważnie. —  Nasz stosunek je st przecież 
taki ja sn y , taki prosty. Postanow iliśm y żyć 
zdała od świata, cicho, spokojnie, n ie  prze­
szkadzać sobie wzajem nie, być w yrozum iałym i 
na nasze wrady i błędy, znosić się w zajem nie 
bez gorszenia ludzi niezgodą i kłótniam i. Czy 
nie dotrzym uję naszej um ow y ?

(C iąg dalszy nastąpi).



szowskiego, krasnostaw skiego i Zamoyskiego 
do m in isterstw a ro ln ictw a i dóbr państw a po­
dania o pozwolenie im  przesiedlania się na 
g run ta  skarbowe na Syberyi, odesłała kance- 
larya g en e ra ł-guberna to ra  w arszaw skiego gu ­
bernatorow i lubelskiem u. P o d ań  ty ch  nie 
uw zględniono, ponieważ na gubern ie  K róle­
stw a Polskiego nie rozciąga się praw o o emi- 
g racy i w łościan i m ieszczan n a  S yberyę, obo­
w iązujących w gub. w ew nętrznych  cesarstw a. 
Jednocześnie wyjaśniono, że em igrującym  na 
Syberyę z K rólestw a Polskiego n ie  m ogą być 
w ydaw ane św iadectw a, pozwalające korzystać 
ze zniżonej ta ry fy  kolejowej, że w łościanie em i­
g ru jący  z cesarstw a na S yberyę, nie są przew o­
żeni kosztem skarbu  i n ie  otrzym ują tam  od 
skarbu  ani bydła, an i pieniędzy na zaprowadze­
nie g o sp o d a rs tw a ; w reszcie, że osoby nam a­
wiające do em igracyi i piszące w tym  duchu 
podania do władz, będą pociągane do odpo­
wiedzialności.

Z pod berła rossyjskiego.

(Sekciarstwo w Eossyi. —  Propaganda prawo­
sław na w prowincjach nadbałtyckich. — „N a­
wracanie" mahometan i wyznawców innych nie- 

chrześciańskich religii).

P rzedłożone carowi przez oberprokura- 
to ra św. Synodu Pobiedonescew a spraw ozdanie 
o stan ie praw osław ia rozwodzi się obszernie 
o roskoln ikach  i sekciarzach. U trw alen iu  się i 
propagandzie roskołu  w śród ludności praw osła­
w nej sprzyja —  zdaniem  p. Pobiedonsce- 
w a — przedew szystkiein rozsiedlenie się ro- 
skolników w ielk iem i m asam i. W n iek tórych  
m iejscow ościach dyecezyi dońskiej i czerni- 
howskiej ludność roskolnicza stanow i olbrzy­
m ią większość w licznych osadach. W pływ  
doniosły na ludność w yw ierają szkoły roskol- 
nicze i działalność krzew icieli zasad odstęp- 
czych. Z m onasterów  i pusteln i roskolniczych 
rozchodzą się oni n a  wszystkie strony, rozpo­
w szechniają w śród ludu  n iechęć do ducho­
w ieństw a praw osław nego. Szczególniej czyn­
nym  jest odłam  roskolników , m ający w łasną 
h ie ra rch ię  duchow ną, której ognisko znajduje 
się w B iałej-K rynicy na Bukow inie. H iera r­
chia ta  datu je się od la t pięćdziesięciu i jej 
założycielem  był m etropolita bośniacki A m ­
broży. Boskolnicy, czyli staroobrzędow cy s ta ­
ra li się, z powodu półw iekowego jub ileuszu 
swojej h ie ra rch ii, o p rzeniesienie zwłok m e­
tropolity  Am brożego z T ryestu  do B iałe j-K ry­
nicy , Rząd austryacki wszakże sta rań  tych  
nie uw zględnił. W  osta tn ich  la tach  w śród ro ­
skolników zauważyć się daje w pływ  prądów  ra ­
cjonalistycznych , |  w yw ołujących pow stawanie 
sek ty  obrazoburców -„niem olaków “ , „białosza- 
tników " i in n y c h , uznających w P iśm ie św. 

jedynie sym bol, litera  bowiem, była. ich  zda­
niem , lite rą  w S tarym  T estam encie, dziś zaś 
sta ła  się duchem . Roskolnicy w ydają w B rai- 
łacie w R um unii pism o „Słowo P ra w d y 11, 
które dowodzi konieczności zniesienia lub  
stanow czej reform y in sty tucy j kościelnych  w 
Rossyi, rozdziału K ościoła od państw a, wol­
ności ob ieran ia biskupów  i duchow nych  przez 
w iernych , i żąda in nych  tego rodzaju reform .

Co do sekt rac jonalistycznych , n iezale­
żnych  od roskołu, najruch liw szą działalnością 
odznacza się t. zw. „sztunda", której rozpo­
w szechnienie się zauważono w gubern ii ni- 
żno-now gorodzkiej, kałuskiej, orłowskiej, wśród

kozaków orenbursk ieh  w K rym ie, w gubern ii 
sam arskiej, połtaw skiej, w ołyńskiej, kijow skiej 
i chersońskiej. Do propagandy sztundyzm u 
przyczyniają się szczególniej zakazane ustaw ą 
dn ia 4 lipca 1894 roku zgrom adzenia dla 
wspóinej m odlitw y i broszury, w ydaw ane w 
H am burgu, a p rzem ycane przez g ran icę  w 
bardzo znacznej liczbie, oraz szkoły po ta je­
m ne. W  roku 1896 rozpow szechniły  się po ­
głoski o bliskiem  zniesieniu  ustaw, o g ran i­
czających w olność w yznań i to przyczyniło 
się niem ało do ożyw ienia propagandy  sz tu n ­
dyzm u.

Sprawozdanie zaznacza, iż pośród ludu  
w iejskiego w osta tn ich  czasach zauważono 
szerzenie się ateizm u, szczególniej n a  U krainie 
i w Chersońszczyźnie. N iektóre sek ty  nie 
ograniczają się do zakresu  kw estyj w yznanio­
w ych i głoszą zasady przewrotowe w dzie­
dzinie politycznej i społecznej. Zauważono po­
w stanie sekt przeciw państw ow ych i an a rch i­
cznych wśród tak  zw. „duchoborców " na 
Kaukazie i nawet! w obwodzie Jakuck im  na 
dalek im  Sybirze,

W zrost i ruchliw ość sekciarstw a wywo­
ła ła  w ydanie kilku  ustaw , zapobiegających 
propagandzie sekciarskiej, a w roku 1897 
odbył się w K azaniu zjazd m is jonarzy  prawo­
sław nych , w celu opracow ania p rogram u sku­
tecznej w alki z; roskołem  i sektam i. Bliższych 
szczegółów o tym  program ie spraw ozdanie nie 
zawiera.

Spraw ozdanie daje w dalszym  ciągu po­
gląd  n a  stan  praw osław ia w prow incyach 
nadbałtyckich . Tutaj —  pisze p. Pobiedono- 
scew — praw osław ie w alczy z lu teranizm em , 
w yw ierającym  w pływ  znaczny n a  ludność 
miejscową praw osław ną, która w wielu r a ­
zach żąda posług duchow nych od pastorów 
lu tersk ich . W dw uleciu sprawozdawczem , na 
zasadzie doniesień duchow nych praw osław nych, 
władze dyecezyalne zaw iadom iły jednego  tylko 
guberna to ra  inflanckiego o czynnościach nie­
legalnych  33 pastorów , którzy udzielali kon­
firm ac ji lub daw ali śluby osobom, zaliczonym 
do w yznania praw osław nego lub  pochodzą­
cym z m ałżeństw  m ieszanych.

Spraw ę naw racan ia  n a  praw osław ie 
m ahom etan i przedstaw icieli in n y ch  w yznań 
n iechrześciańsk ich  podejm owało w okresie sp ra­
wozdawczym istn iejące od! la t 28 „Tow arzy­
stwo praw osławne m isy jne", liczące przeszło 
14 tysięcy członków, posiadające znaczne w ła­
sne zasoby pieniężne i w ydające n a  u trzym a­
nie misyj około 400 tysięcy rub li rocznie. 
Spraw ozdanie zaznacza, iż n ie  dość skuteczna 
dawniej działalność m isyj wzrosła znacznie 
z chw ilą, w której uznano, że tak  n ab o ż eń ­
stwo dla obcoplemieńeów,) jak  w yk ład  relig ii 
i in n y ch  nauk  w szkółkach m isyjnych, od­
bywać się w inny w języku rodzinnym  „na­
w racanych".

N ajtrudn iej dają się naw racać m uzuł­
m anie. M isya, działająca w obwodach akm o- 
lińskim  i sem ipałatyńsk im  w śród Kirgizów- 
m ahom etan, k tórych  je s t tam  przeszło 800 
tysięcy, zdołała naw rócić na praw osławie za- 
ledwo k ilkadziesiąt o só b !! Zdarza się naw et, 
że zam ieszkali w  stepach  k irg izk ich  kozacy 
zatracają zwyczaje rossyjskie, prowadzą życie 
na wzór kirgizkiego i przyjm ują islarnizm . 
Działalność m isyj na Syberyi północnej, wśród 
Samojedów, Ostjaków i in n y ch  plem ion je st 
n ad e r u trudn ioną z powodu rozrzucenia lu ­
dności n a  olbrzym ich obszarach kraju  i b ra ­
ku kom unikacy.j. N aw rócone plem iona za­
chow ują zwyczaje pogańskie i w dalszym  cią­
gu sk ładają ofiary daw nym  bożkom i oddają

się praktykom  daw nego kultu . Zresztą rzeczy 
podobne dzieją się niety lko w Syberyi, ale i 
na Kaukazie, gdzie dotąd całe plem iona, ja k  
Osetyńcy, P sz a w y , C h e w su ry , Tuszyńcy i 
inn i są tylko z im ienia chrześcijanam i. Z t r u ­
dnością w ielką poddają się w pływ ow i m is jo ­
narzy praw osław nych plem iona, wyznające 
buddaizm , do których należą m ongołow ie 
obwodu zabajkałskiego, zw ani bu ry a tam i i 
kałtnukowie. Odporność ich spraw ozdanie przy­
p isu je w pływ om  potężnym  nad e r licznego du ­
chow ieństw a budyjskiego.

Z teatru wojny.
Z naprężeniem  oczekują w A nglii do­

n iesień  z południowej A fryki a to naprężenie 
udziela się zwolna całem u św ia tu  : Co te le ­
g ra f  przyniesie, czy pogrom  Boerów, czy — 
nową klęskę A ng lików ? N a całym  teatrze 
wojny uw aga w szystkich skupiona je s t na je ­
den p u n k t : n a  N ata l, gdzie w okolicy La- 
dysm ith  toczą się od szeregu dni w alki upor­
czywe.

Długo przygotow yw ał się B u ller do po­
spieszenia oblężonem u od d. 2 listopada z. r. 
w Ł adysm ith  generałow i W hiternu z odsie­
czą. Brak należytego przygotow ania w arm ii 
angielskiej i powolne zbieranie się przezna­
czonych do odsieczy sił, spraw iły , że Boero 
wie n ietylko m ieli dość czasu, ażeby zam knąć 
Ładysm ith  ze w szystkich stron, lecz także 
mogli zająć Colenso, zniszczyć most n a  Tu- 
geli i pomiędzy Ł adysm ith  a T ugelą  usypać 
łańcuch  bardzo silnych  oszańcowań a zara­
zem ufortyfikować łańcuchy  wzgórz. To też, 
gdy wreszcie w d. 15 g ru d n ia  z. r. B uller 
m ógł odważyć się na przejście T ugeli, a pró­
bował to uczynić naw prost Colenso, —  Boe- 
rowie zasypali jego wojska tak im  gradem  po ­
cisków arm atn ich , że B uller pobity na gło­
wę, n ie ty lko  m usiał się cofnąć, ale u trac ił 
wszystkie arm aty , w ysuuięte n a  południow y 
brzeg rzeki.

N ieprędko m ógł też pom yśleć o pono- 
w nein podjęciu akcyi, — a tym czasem  poło­
żenie w Ł adysm ith  zaczynało się staw ać roz- 
paczliwem . Boerowie w praw dzie nie posiadają 
widocznie sztuki zdobyw ania m iast, gdyż do­
tychczas nie zajęli ani K im berley, ani Mafe- 
kingu, a także i Ł adysm ith , otoczone trzy­
kroć silniejszym  nieprzyjacielem , trzym a się 
bohatersko od półtora m iesiąca : załodze a n ­
gielskiej poczęły jednak  dokuczać srodze — 
głód, tyfus i brak am u n ic ji. R akiety  noc za 
nocą poczęły zatem  daw ać znać Bullerow i, że 
położenie W hitego w ym aga przyspieszenia 
akcyi. B uller otrzym ał tym czasem  posiłki, a 
także połączył się z n im  genera ł W arren na 
czele 11-tysięcznej dywizyi świeżo przyby­
łych  do A fryki w o jsk : arm ię, spieszącą na 
pomoc, dzieliły je d n ak  od oblężonych ła ń c u ­
chy wzgórz, najeżonych paszczami dział a 
ustaw ionych tak, że krzyżujący się ogień ich 
m usiałby zdziesiątkować n ieprzy jacie la, zanitn- 
by zdołał się dostać do podnóża wzgórz i przyjść 
do ataku u a  bagnety .

Z tego powodu B uller zdecydow ał się 
ua krok dość rozpaczliwy i postanow ił obejść 
pozycje n ieprzyjacie lskie od zachodu i ude­
rzyć n a  Boerów z boku. P om ysł teoretycznie 
by ł dobry, — gdyż Boerowie zaskoczeni z 
boku, m usieli albo zm ieniać cały fron t swej 
lin ii bojowej i odw racać pozycje sw ych oszań- 
cowari, n a  co m ogło nie starczyć im  czasu, 
albo też przyjm ować w alkę w niekorzystnych

w a ru n k a c h ; przytem  narażeni byli n a  n ie­
bezpieczeństw o, że w razie swej klęski m ają 
odcięty odwrót, a w każdym razie znaczną 
część sw ych dział, am u n ic ji i taboru muszą 
utracić . — W szystko to jednak  było m ożli­
we wówczas, gdyby  A nglikom  dopisały  w a­
runk i zew nętrzne i pow odzenie, gdyby  Tu- 
gela ła tw ą była do przybycia, te ren  n a  p ó ł­
nocnym  je j brzegu dobry do marszu, tak, że 
ich  atak m ógłby Boerów zaskoczyć n iespo­
dziewanie.

Tym czasem  wszystko poszło m u na opak. 
W A fryce południowej je s t teraz pora de­
szczów; rzeki były w ezbrane, m ałe potoczki 
naw et zam ieniły  się w rw ące rzeczki a nad 
T ugelą m usiał B u ller stracić pięć dni, cze­
kają, aż wody jej opadną. N a zachód od 
Colenso są trzy b ro d y : M aritrez-D rift, odle­
gły od Colenso o 16 kilom etrów , Potg ieters- 
D rift o 24 kim . i T riohards-D rift o 32 kim. 
B uller w ybra ł dwa pierw sze: z n im  p rzep ra­
wił się razem  przez bród P o tg ie ters g en e ra ł 
Clary ze swą dyw izją, — natom iast generał 
W arren  przez bród T richards najdalej na za­
chód w ysunięty. P rzepraw a odbyw ała się w 
ogóle szczęśliwie —- zajęła jednak  wraz z cze­
kaniem  na opadanie wód, dużo czasu. T y m ­
czasem zbudow ana w tym  celu połowa kolej 
uboczna dowoziła arm ii zapasów w ojennych ; 
depesze mówią aż o 5 .000 wagonów różnego 
ładunku . —  Jeżeli cyfra ta je s t prawdziwa, 
wówczas zapewne idzie tu  nie tylko o do­
wóz am u n ic ji i żywności dła arm ii B ullera, 
lecz także o zapasy żyw ności, przygotow ane 
dla oblężonych.

Dziesięć dni jednak , które zajęły te 
przygotow ania, w ystarczyły Boerorn, aby się 
nie dać zaskoczyć; odwrócili oni cały swój 
szyk bojowy i front sw ych prow izorycznych 
fortyfikacyj, tak, że gdy  w dniu  17 i ' 1S 
b. m. A nglicy  uszykowani już na drugiej 
stronie Tugeli, p rzystąpili do operacyj, za­
stali nieprzyjaciela zupełnie do walki przygo­
tow anym .

Szczegóły tych  w alk podają depesze. 
W iadomości w  n ich  zaw arte są urywkow e, 
niedokładne, często sprzeczne i n iedają obra­
zu całości. G łówne zarysy tych  operacyj mo- 
żnaby nakreślić  w krótkości w następujący 
sposób.

N ajważniejsze pozycye Boerów znajdują 
się n a  stokach gór, które się ciągną od s ta ­
now iącego głów ną drogę do T ransvaalu  w ą­
wozu Y an R eenen, pom iędzy korytam i pobo­
cznych rzeczek T u g e l i: S and-river i K lip-ri- 
ver aż do samej rzeki Tugeli, a panują n ad  
kotliną, w której leży Ł adysm ith . Te wzgó­
rza —  i rozmieszczone m istrzow sko na ich 
w yniosłościach i stokach fo rty fikacje B oe­
rów  — przedzielają dzisiaj arm ię angielską 
od oblężonego Ł adysm ith . W  łańcuchu  tych 
wzgórz najw ażniejszym i i najwyższym i p u n k ta­
mi są g ó ry : Spionskop i T ab a n y am a ; obie te 
w yniosłości p anu ją  zarówno nad Ł adysm ith , 
jak  i nad  wyżynam i, otaczającem i m iasto. 
Kto opanuje te góry, ten  będzie panem  La- 
dysm ith. To też zadaniem  arm ii angielskiej 
jest wziąć te  oba punk ta  i spędzić ztam tąd 
Boerów.

B u ller przeprawiwszy się przez Tugelę, 
która obm ywa południow e stoki góry T aba­
nyam a, s ta ra ł się w sobotę wedrzeć n a  stoki 
tej góry. M iało się to stać zapomocą ataku 
wzdłuż drogi, prowadzącej od gór D rakan 
(Smocze góry), położonych od strony  O ranii, 
przez m iejscowość A cton Hom es (także i F ree rs) 
i górę T abanyam a do Ł adysm ith . Ażeby drogi 
tej bronić Boerowie zajęli pozycję , której 
praw e skrzydło opiera się o A cton Homes

U)

Z LITERATURY Z A G R A M .
(L a  femme nom elle p a r  P au l et Victor 

M argueritte).

Y.

(Ciąg dalszy).

H elena  opow iadała dalej swojej ciotce, 
że od czasu dąsów, okazyw anych jej przez 
A ndrzeja, k tóry  w ięcej niż stryj czuł się obra­
żony i nie ukryw ał tego — widzi w około 
siebie sam e przychylne twarze. P iękny  Dor- 
moy sta ra  się ukazać przed n ią w jak  naj- 
lepszem  świetle, a m ały Sehm et, pomimo swego 
flirtu  z Y w oną zw raca się ku niej chw ila­
mi, pełen  uprzejm ości. Jed en  tylko pan de 
V ern ieres nie zdaje się zachw ycony w ybry­
kiem  młodej dziew czyny, chociaż do pew ne­
go p u n k tu  urosła ona w jego oczach. D yskre­
tnie, z pew nym  niepokojem , w ypytyw ał się, 
co ona ma zam iar zrobić ze sw ym i p ieniędz­
m i, napom ykając, że ma dobrych  znajom ych 
na giełdzie, którzy by m ogli wskazać jak ie 
dobre h ipoteki....

H elena zastanaw ia się nad  tym  czło­
w iekiem , k tóry  je s t bez zaprzeczenia bardzo 
m iły , dystyngow any, taktow ny, pełen  sprytu,

I ale coś w n im  je s t n iew ytłóm aczonego; do­
znaje się nieokreślonego w rażenia, że on m a 
ja k ieś  ta jem ne ale stanow cze zam iary, jakąś 
troskę, k tóra go dław i.

„W idzę go praw ie codziennie; n ie  kryje 
się ze swoim i zam iaram i, oświadcza się cią­
gle i gdyby  n ie  to, że udaję, że nie rozu­
m iem , odem nie by tylko zależało zostać 
w krótce panią de V ernieres. A le praw dę 
mówiąc, podoba m i się i niepodoba. P rzy 
n im  czuję się niesw oja, gdy go n ie m a, uspo­
kajam  się. A  przecież bardzo je st m iły. Jaka 
różnica pom iędzy nim  a naw et i p ięknym  
Dorm oy, a tak im  P iotrem  A rden , tak  dzi­
w nym , dzikim , którego bezwzględne przeko- 
konania i obcesowośó tak  m nie raziły  p ew ne­
go w ieczora u w a s ! Ten A rd en  zresztą oka­
zyw ał w iele szlachetnego zapału i energ ii, 
gdy m ówił o swoich pracach, o kolei żela­
znej, zbudowanej przez niego na Kaukazie."

N ajw ięcej ją  raziło w  panu de Yer- 
n ie res  to, że nie m iał w ybitnego zajęcia, że 
życie jego upływ ało dość próżniaezo, pow ierz­
chow nie, oprócz kilku godzin dziennie, pośw ię­
conych giełdzie. Ona by wolała, żeby m iał 
zawód, w olałaby, żeby m iał szlachetniejszy 
i w yraźniejszy sposób zarobku. Z arabia p ien ią­
dze, to praw da, ale to wszystko co o nim  
w iedziała, gdyż potrzebuje powiększyć swoje 
dochody z ziem i w posiadłościach w depar­
tam encie Dordogne, gdzie zam ieszkuje jego 
m atka. Zresztą, n iech  ciotka będzie spokojna, 
H elena  pójdzie za je j radą i w ystudyuje do­
brze V ern ie ra , zanim  się zdecyduje oddać 
m u swoją rękę.

O rodzicach sw oich w spom ina z wiel- 
kiem  przyw iązaniem  i m iłością. Ojciec zaczy­
na się przekonyw ać, że panna pow inna po­
znać pierw ej tego, który ma zostać je j m ę­
żem. M atka ty lko n ieugięta  i pomimo, że m a 
ciągle przed oczami flirt Iw ony z panam i, po­
dejrzliw ie patrzy, ile razy H elena rozm aw ia 
z panem  de V ernieres. Czyż ma postąpić tak 
n ieoględnie jak  G erm ana, której m ałżeństw o 
zdecydowało się w trzy tyg o d n ie?  ona pró­
żna i lekkom yślna, on zero. Ozy się kochają? 
H elena czasam i byw a mocno zaniepokojona 
co do przyszłości tej p a r y ! Ojciec ją  także 
niepokoi, bo po czterech m iesiącach, spędzo­
nych  u ciotki, znalazła go postarzałym , dziw ­
nie spokojnym , a przytem  cierpi na jak ieś 
duszności. M usi go nam ówić, żeby się pora­
dził doktora, gdy  wrócą n a  zimę do Paryża.

W racając do swoich p ieniędzy, H elena 
opowiada, źe ponieważ A ndrzej w niczem  po- 
módz jej n ie  chciał, ojciec jej] sam  się tem  
zajął, i w zam ian za swój czek, o trzym ała z 
kasy k redy tu  lugduńskiego całą książeczkę 
m ałych czeków, które ona teraz może podpi­
syw ać. Zaczęła od tego, że w ypłaciła p ię tn a ­
ście tysięcy franków  do kasy robotn ic  przę­
dzalni na pomoc tym , które m atkam i zostają 
i kupiła dw adzieścia książeczek kasy oszczę­
dności każda po 250 franków  dla najb iedn iej­
szych, oddając w ten  sposób procenta, które 
ją  w strętem  przejm ow ały, S tryj m arszczył 
brw i, ale pow ściągnął gn iew  i naw et nie zdo­
był się na podziękow anie —  nie m ówiąc już 
o podziękow aniu obdarzonych, o bukietach  i 
ow acyach na jej cześć. Je d n ak  H elena znaj­

duje, że to wszystko mało, że pomoc je j nie 
je s t dostateczna, bo nie radykalna i pociesza 
się m yślą, że przynajm niej b iedny wdowiec 
F le n u  został w yciągnięty  z nędzy, bo zacna 
M ina wzięła go na służącego biurowego przy 
swoim  dzienniku .

N astępuje teraz kilka słów  o kochanej 
przyjaciółce M inie i o jej dzienniku, o a r ty ­
ku łach , które ona pisze z taką znajom ością 
rzeczy i politow aniem  nad losem kobiet. H e­
lena opow iada w zabaw ny sposób o kilku  
em ancypantkch  spotkanych w biurze M iny, 
a nareszcie w spom ina o najm ilszej swojej ko­
leżance, L udw ice G uilbert.

„Praw dziw ą radość m iałyśm y obie z 
tego spotkania. Co za m ężny, m ądry i m iły 
doktorek! jak nie m ieć zaufania do tej ręki, 
tak_ pew nej, do istoty z tak praw em  i ja sn em  
spojrzeniem  ? Zaczyna sobie tw orzyć k lien te­
lę, ale dzięki jak im  szalonym  w ysiłkom  i tru ­
dnościom ! Ileż potrzebow ała energ ii, żeby 
zdobyć to skrom ne, ale pew ne m iejsce do­
ktora w szpitalu dziecinnym  ! K ocham  ją  i 
zachw ycam  się całą jej drobną, ale dzielną 
postacią, za jej odwagę, n ieznaną nikom u, z 
ja k ą  rozpoczynała swój zawód. M ów iła mi o 
tobie, ciociu, z w ielką sym patyą. Obiecała mi, 
źe m nie odwiedzi w przyszłą niedzielę".

L ist sym patyczny, o tw arty , m alujący 
szczery charak ter piszącej, kończy się czuło­
ściam i dla całej rodziny, w której nie pomija 
nikogo, naw et najm łodszego dziecka.

(C iąg dalszy nastąp i).
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i k tóra ciągnie się w zdłuż w padającego do 
T ugeli s tru m iea ia  Y ea tersp ru it przez B heao- 
s te rfo a te ia  ( in acze j: R inocerostontein) i górę 
Spioaskop do B rakfontein.

W sobotę g en era ł B utler polecił zatem 
geaerałow i W arrenow i uderzyć z trzem a bry­
gadam i a a  praw e skrzydło Boerów pod A cton- 
H om as, aby zepchnąć Boerów ku po łudn iow i; 
rów aocześaie genera ł S y ttle toa  n a  czele ka- 
w aleryi uderzył na Brakfontein, co było z re ­
sztą tylko dem onstracyą ula sparaliżow ania 
lew ego skrzydła Boerów. G enerał W arren  n ie  
m ógł jednak  spełn ić rozkazu. Pozycye n ie ­
przyjaciela w tern miejscu m iały  form ę pół­
kola obróconego frontem  ku rzece. Lewe skrzy­
dło Boerów znajdowało się na stokach góry 
S p ionskop ; praw e na ,stokach wzgórz ciągną­
cych się do Tugeli. Ś rednica półkolistej po- 
zycyi tej wynosiła 2 mile an g . (t. j. 3 k ilo ­
m etry) A nglicy  m ieli przed sobą te ren  n ie­
rów ny, pagórkow aty i dopiero na pół mili 
przed ich pozycyam i rozpoczynała się n r  a 
ale i tu  m iejscam i te ren  w znosił się barowo 
stromo. W  pośrodku znajdow ało się w zniesie­
nie, nazyw ane „T hree T ree H ill“. Tutaj u sta ­
w iły się angielskie baterye, oddalone^ od cen ­
trum  nieprzyjacielskiego o 2.500 yardów. Gen. 
W arren  posunął się w praw dzie naprzód, ale 
w obec bardzo silnego ognia arm atniego z ce n ­
trum  pozycyj nieprzyjacielskich  nie mogło być 
mowy o zajęciu A cten  Hornes i spędzeniu n ie­
przyjaciela z pod Spionskop. A nglicy  zdołali 
w praw dzie zepchnąć Boerów z kilku  podrzędniej­
szych pozycyj, lacz n ie  mogli uaw et sam i na 
n ich  się utrzym ać pod silnym  ogniem  n ie ­
przyjacielskim  i m usieli cofnąć się do stano ­
w isk, n iezbyt w ysuniętych naprzód w po­
rów naniu  z p ierw otnem i. P rzy  tem  straty  ich, 
zwłaszcza w ran n y c h  były  znaczne.

W alki w następnych  dniach prowadzo­
ne, rów nież nie doprowadziły jeszcze do re ­
zultatu . A nglicy  muszą krok za krokiem  po­
suwać się naprzód i w ydzierać Boerom  każdy 
s z a n ^ ;  i rów  obronny z osobna. G dyby w 
skute tego w ich szeregi, na w ypadek zna­
czniejszej klęski, w darła się dem oralizaeya i 
wojsko ty ł p o d a ło : arm ia generała  B ullera 
znalazłaby się w m atni bez wyjścia. N a ty ­
łach  ma ona "wąwozy orańskie i góry Draken 
(Smocze), niezawodnie pełne ukry tych  Boe­
rów ; przed sobą m ieliby śc ig a jący ch  ich nio- 
przyjaciół, a z boku z jednej strony  d ra­
końskie skaty, a z d rugiej zd ra d liw ą  Tu- 
gelę....

N a wszelki w ypadek, Buller n ie  ogoło­
cił głów nej swej pozycyi pod C h iereley  ca ł­
kiem  z wojsk; przeciwnie są ta m  dostateczne 
siły  do odparcia ew entualnego ataku Boerów 
od strony Colenso.

W  d. 30 b. m. zbiera się parlam ent 
angielski. Do tego czasu losy w alk pod La- 
dysm ith a w ten sposób i całej kam panii, 
rozstrzygną się zapewne.

KE0IIKA
Lwów, 25 stycznia.

—  P re z c n fa -  Opróżnione wskutek rezy- 
gnacyi ku  Jakóba Andryiszyna, gr. kat. pro­
bostwo regiae collationis w Krasnej, c. k. N a­
miestnictwo nadało ks. Aleksemu Załuekiemu, 
dotychczasowemu proboszczowi w Burakówce.

— Z c. k . k o l e i  p a ń s tw o w y c h ,  W sku­
tek zawiei śnieżnych wstrzymano ruch wszel­
kich pociągów na linii Dolina-Wygoda z dniem 
24 stycznia b. r. prawdopodobnie na 24 go­
dzin.

— Mylne tw ierdzenie. Z powodu ogło­
szenia w „Dzienniku urzędowym1' Wiener 
Zeitung  edyktu w pewnej sprawie przeciw p. 
Edmundowi Nawrockiemu, niektóre pisma wy­
raziły zdziwienie, że c. k. starostów potrzeba po­
szukiwać edyktami w W iener Zeitung. W obec 
togo możemy zapewnie, że p. Edmund N aw ro­
cki, na w łasrą prośbę, przeniesiony został w stan 
spoczynku jeszcze w marcu r. 1899.

— R a d a  n a d z o r c z a  lwowskiego Banku 
zaliczkowego odbyła wczoraj wieczorem w obe­
cności 17 członków posiedzenie, na którem przez 
powstanie uczczono pamięć ś. p. Kuczyńskiego, 
poezem na zapytanie jednego z członków oświad­
czył imieniem komisy i kontrolującej p. J. Boss, iż 
w Banku zaliczkowym wszystko jest w najwię­
kszym porządku, i że w całym portfelu nie ma 
ani jednego weksla ś. p. Kuczyńskiego. Na dy­
rektorów uchwalono 17 głosami przedstawić p p \ 
dr. Czyżowieza i Terenkoczego. Co do trzeciego 
dyrektora w miejsce ś. p. Kuczyńskiego przy 
pierwszem głosowaniu otrzymali po 7^ głosów 
pp. Ross i kasyer Ruszczyński, a 3 głosy dr. 
Aleksander Lisiewicz. W drugiem głosowaniu 
9 głosów padło na p. Rossa (emer. urzędnika 
kolei Karola Ludwika), a 8 głosów na p. Ru- 
szczyńskiego.

Następnie uchwalono jednogłośnie zapro­
ponować na zastępców dyrektorów pp.: Ku- 
szczyńskiego, dr. Aleksandra Lisiewicza, przy- 
ozem uchwalono, iż p. Ruszczyński będzie stale 
urzędującym zastępcą dyrektora i jako taki po- 
b ienć osobisty dodatek.

„Gazeta Lwowska" z dnia 26

Wreszcie uchwalono wyrazić uznanie dy- 
rekcy iza je j dotyczasową działalność.

W  przyszłą środę 31 b. m. odbędzie się 
walne zgromadzenie członków, na którem posta­
wiony będzie wniosek udzielenia od udziałów 
dywidendy 6 prc.

— 2 Koła literacko-artystycznego.
Na wieczór sobotni członkowie wraz z 2 o.- oba- 
mi z najbliższej rodziny mają wstęp wolny. B i­
lety należy odebrać do piątku wieczorem.

— P a n i  Melba zachorowała w Berlinie 
na influenzę, wskutek czego zapowiedziany kon­
cert m usiał być odłożony.

—  Rada zawiadowcza Towarzystwa 
Biblioteki słuchaczów prawa we Lwowie, uchwałą 
powziętą na posiedzeniu dnia 12 b. in., zaliczyła 
prof. dr. W ładysława Abrahama w poczet swoich 
członków założycieli.

— Komitet budowy pomnika Mi­
ckiewicza we Lwowie, wystosował pismo do 
p. J. Schwabla, kierownika „Amatorskiego kół­
ka śpiewackiego", z propozycyą urządzania kon­
certów i innych produkcyj na dochód funduszu 
budowy pomnika wieszcza. W myśl tego posta­
nowił komitet „Amatorskiego kółka śpiewackie­
go" urządzić szereg wieczorków wokalno-muzy­
cznych i t. p. we Lwowie i na prowincyi w 
nadziei, że starania te będą należycie poparte 
przez publiczność.

Pierwszy uroczysty wieczór odbędzie się 
w niedzielę 28 b. m. o godzinie pół do 7 w 
sali stow. „Gwiazda". W spółudział przyjęli : 
pani Gabryela Zapolska, artystka sceny lwow­
skiej, panna Otylia Szydłowska, oraz pp. Feliks 
Chulawski, Wacław Grabiński, W ładysław  J a ­
nikowski, Kazimierz Szczepański i członkowie 
„I. Lwowskiego klubu cytrzystów."

— Na pomnik A. Mickiewicza wC 
Lwowie złożono: Z listy p.  Henryka Me r z -  
b a c h a w B rukselli: Tow. polskie wzajemnej 
pomocy 10 franków, H. Merzbach 5, St. Wiener 
3, W. Żywiałkiewicz 1, M. Źywiałkiewiez 1, S. 
Kutner 1, A. W iderzahl 1, P . Gardzielewsk i_'l, 
A. Grabowski 1, N. N. 1, St. Pol 5, W. Wayde 
1, F la u ’) 3, Słończewski 1, J  S. 1, J. Prohow- 
ski 1; razem 37 franków (31 kor. 52 halerzy). 
Za pośrednictwem prof. Radziszewskiego — z li­
sty prof. dr. J. N u s s b a u m a :  J. Leszczyński 6 
marek, E. Zaremba 20, N. Maszewski 10, W. 
Kulerski 10, razem marek 46 (54  kor. 28 hal.), 
Kramsztyk 10 kor., Muttermilch 20 kor., razem 
84 kor. 28 hal. — Z listy dr. Adama S k a ł -  
k o w s k i e g o :  J  Skałkowska z rodziną 6, St. 
Sikorski 1, St. Sadłowski 1, K. Klimowicz 1, 
M. Skałkowski 1, L. Kudelska 1, J . Sikorska 1, 
Lewiński 1, Sonia 0 '20 , Rudolf 0 20, razem 
13 kor. 40 li.; J . Epstein z W arszawy 5 rubli 
(12 kor. 70 li.), przez adm inistrację R uchu  
Katolickiego 27 kor. 98 h., wydział powiatowy 
w Przemyślanach 40, m agistrat Żółkwi 20, Jan 
Obertyński z Odnowa 20, składki w „Gwieździe" 
i w „Skale" przez komitet młodzieży rękodziel­
niczej 84 kor. 60 h. (od tego odtrącić należy 
wydatki 30 kor. 80 li ); przez adm inistrację 
D ziennika Polskiego'. Stow. kupców i młodzieży 
handlowej 28 kor. 88 h., J. Noss z Czortkowa 
10, Tow. A. K. S. 3 kor. 30 li., 0. Krystówna 
3, ze składki podczas wilii u pp. M. 10, pp. 
Kretowiczowie i Grabowscy 10, dr. M. Sz. 7, 
urzędnicy Dyrekcji domen i lasów 16 kor. 30 
h., Bernroth z Radziechowa 2, Stef. A. z Koło­
myi OTO, razem 90 kor. 98 li. Narosłe odsetki 
na książeczkach wkładkowych Kasy oszczędności 
414 kor. 84 h. —  Razein 840 koron 30 h.

Razem zebrano do dnia 23 b. m. 33.217 
koron 26 li., złożonych na książeczkach winku- 
lowanych gal. Kasy oszczędności nr. 60.684, 
109,893, 108.828, 40.159, 60.688, 60.695, 
60 693, 105.526, 22.792, oraz 2000 koron w 
4 proc. liście zastawnym Towarz. kredytowego 
ziemskiego.

J . K . Z ieliński, skarbnik, F ilia  lwowska 
gal. Banku dla handlu i przemysłu, ul. Jag ie l­
lońska 3.

Za zgodność z księgami i ze stanem kasy: 
Prof. dr. B r . Radziszewski. B . Lewicki.

—  Z k a r n a w a ł u .  Wczorajszego wieczo­
ru bawiono się nadzwyczaj ochoczo w gościn­
nym domu prezesa Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego p. Kraińskiego. Tańczono w dw a­
dzieścia kilka p a r ; doskonałym wodzirejem był 
hr. Łoś.

—  111. B a l , , , J a g e l I o n i i ‘ł. Pod prote­
ktoratem pani Marszałkowej Stanisławowej hr. 
Badeniowej i IM. rektora Stanisława hr. Tar­
nowskiego odbędzie się w Krakowie w sali Sa­
skiej dnia 3 lutego 1900 roku bal, z którego 
dochód przeznaczony ezęścią na księgę ju b i­
leuszową uczniów Uniwersytetu, częścią na cele 
Towarzystwa.

— Losowanie posagu. Dnia 16 b. m.
odbyło się w zakładzie sierót św. Kazimierza we 
Lwowie losowanie posagu z iundacyi im. Mar­
celego Suchodolskiego, przeznaczonego dla dziew­
cząt, zostających na wychowaniu w tym za­
kładzie.

Los posagowy w kwocie 988 zł. 13 ct. 
w. a., czyli 1976 K 26 h w ygrała Krystyna 
Marya Lasotówna, urodzona w Brzeżanach 25 
listopada 1881 z rodziców Bartłomieja i Maryi 
z Iwasieczków małżonków Lasotów.

— Testament ś. p. W olańskiego 
W itolda, który zm arł ubiegłego tygodnia nagle

stycznia 1900.

■ w Mihuczenaeh na Bukowinie, otwarto obecnie 
w Czerniowcach. Ś. p. Wolański zapisał dobra 
swe Duliby i Jednocentówka, położone w po­
wiecie buczackim, dwom bratankom, resztę zaś 
majątku, około 850.000 złr. pannie Bronisławie 
Eekhardtównej, której był opiekunem, z zastrze­
żeniem, że w razie jej bezpotomnej śmierci cały 
majątek ma być użyty jako fundacya, z której 
ma być utworzony w Czerniowcach dom dla 
sierót chrześciańskich. Oprócz tego ś. p. W o­
lański wyznaczył znaczne legaty dla swych 
urzędników i sług. Wykonawcą testamentu jest 
adwokat czerniowiecki dr. Selzer, w którego 
kanoelaryi testament został sporządzony.

— W I .  kadencyi posiedzeń sądu przy­
sięgłych, która rozpoczęła się w tut. sądzie k ra­
jowym karnym w dniu 24 >. m, rozprawą Jana 
Muszyńskiego o występek obrazy czci, sądzone 
będą jeszcze następujące sprawy: Dnia 29 b. m. 
Poderyczny Piotr i tow. o zbrodnię kradzieży; 
30 b. m. Kuchmistrz Grzegorz o zbrodnię za­
bójstwa; 1 lutego Jacków Piotr i tow. o zbro­
dnię podpalenia; 5 lutego Jaroszyńska Pelagia 
i tow. o zbrodnię oszustwa; 6 lutego Kwiatkow­
ski Franciszek o zbrodnię kradzieży; 7 lutego 
Ganczarski Antoni o zbrodnię oszustwa; 8 lutego 
Szałata Semen i tow. o zbrodnię kradzieży i r a ­
bunku; 9 lutego Maruszczak W asyl o zbrodnię 
m orderstwa; 19 lutego W asyłyn W asyl o zbro­
dnię morderstwa; 26 lutego Dąbrowski Wojciech
0 występek obrazy czci.

=  Charakterystyczne cyfry. Ze sta­
tystyki policyjnej m. Lwowa wyjmujemy nastę­
pujące cyfry: W ubiegłym roku 1899 za różne 
zbrodnie, występki i przekroczenia aresztowano 
ogółem 8621 osób, w której to liczbie ogólnej 
mieszczą się toż recydywiści. Z liczby areszto­
wanych odstawiono do c. k. sądów: za zbrodnie 
925 osób, za przestępstwa i przekroczenia 2432 
osób.

Magistratowi oddano 628 włóczęgów do 
zatrudnienia, 771 indywiduów wysłano do miej­
sca pochodzenia, policyjnie traktowano i ukarano 
3677 osób, odesłano do szpitala dla kuracyi 174 
osób, do władz wojskowych odstawiono 14 osób.

Z poszczególnych kategoryj zbrodni i wy­
stępków wypada aresztowanych: za kradzież 1929, 
za oszustwo 123, za morderstwo 5, za gw ałt 
publiczny 40, za fałszerstwo monet 2, za rab u ­
nek 25, za sprzeniewierzenie 73, za podrzucenie 
dziecka 4, za opilstwo 500, za żebranie 114, 
za wzbroniony powrót do Lwowa z kategoryi 
osób ztąd wydalonych 311, i t. d.

Stan ten można uważać za względnie po­
myślny w porównaniu z rokiem poprzednim (1898), 
w którym liczba aresztowań wynosiła ogółem 
10.813 osób.

Zdaje się, że sposobność znalezienia zarobku 
przy robotach wodociągowych wpłynęła głównie 
na zmniejszenie się liczby^aresztowań bezdomnych 
włóczęgów i żebraków.

Statystyka samobójstw we Lwowie wyka­
zuje w ubiegłym roku 50 wypadków; w liczbie 
tej znajduje się 41 mężczyzn a 9 kobiet, mało­
letnich samobójców 8. N a ohrześcian wypada 42, 
na żydów 8 wypadków. Najwięcej wypadków sa­
mobójstw wykazują m iesiące: lipiec i wrzesień 
po 6 zaś maj, czerwiec i listopad po 5.

— Zmarła W ostatnich dniach: W Czer­
niowcach, Klaudya Drohomirecka, żona notaryusza 
tamtejszego.

— Straszny wypadek. W nocy 19
b. m. dostrzegli włościanie gminy Chomczyn 
(pow. Kosów) pożar domu, stojącego na uboczu 
w pobliżu lasu. Dom był własnością gospoda­
rza Macieja Rozwadowskiego z Chomczyna. Za­
nim ludzie na ratunek na miejsce pożaru przy­
biegli, wnętrze domu stało już w ogniu, w któ­
rym spalili się Maciej Rozwadowski, ośmnasto- 
letni syn jego Hawryło, czternastoletnia córka 
Naścia i jedenastoletnia Marya. Przyczynę po­
żaru była w łasna nieostrożność nieszczęśliwych, 
najprawdopodobniej pozostawienie ognia w piecu
1 przedwczesne zatkanie komina, w skutek cze­
go cała rodzina najpierw zaczadziała, a dopiero 
później padła pastwą ognia.

— Ze Stryja piszą n a m : Onegdaj od­
był się za staraniem przebywających tutaj aka­
demików wieczór tańcujący w sali rezursy, któ­
ry się udał.

Oficerowie i urzędnicy wojskowi tutejszej 
załogi, którzy przed kilku tygodniami wystą­
pili z rezursy obecnie ponownie wstąpili do niej 
przoz co bez wątpienia uzyska rezursa nietylko ko­
rzyść raateryalną ale i towarzyską. Główną za­
sługę położy^ w tym względzie b. prezes rezur­
sy radca p. Ż arsk i.

— Pokąsany przez psa w ściekłe­
go, W Nowej Zuezee, na Bukowinie, pokąsał 
oficjała urzędu podatkowego p. Konstantego An­
tonowicza własny jego pies. Ponieważ sekeya zabi­
tego psa wykazała wściekliznę, przeto wysłano 
p. Antonowicza do Bukaresztu, ceiein usunięcia 
niebezpieczeństwa.

— Z Wiednia telegrafują nam : Józef 
Kopecky, który w zeszłym roku zamordował 
-5-letnią dziewczynkę, zwabiwszy ją podstępem 
do piwnicy, przyczem poprzednio popełnił na niej 
gwałt, został skazany na 20 lat ciężkiego wię­
zienia obostrzonego postem i ciemnicą.

—  Samobójstwo. Z Gloggnitz donoszą: ] 
W niedzielę w nocy o godzinie 1, gdy na tu- i

tejszą stacyę przybył z Tryestu pociąg ciężarowy, 
doniósł konduktor prowadzący pociąg urzędniko­
wi pełniącemu służbę, że po za stacyą leżą na 
szynach zwłoki nieznanego mężczyzny. Kilku lu ­
dzi ze służby kolejowej udało się zaraz z leka­
rzem na miejsce, gdzie znaleziono zwłoki m ło­
dzieńca, liczącego około 20 lat życia, porządnie 
ubranego, a o trzy kroki rewolwer ze wszystkiemi 
niewystrzelonemi patronami. Dotychczas nie skon­
statowano jak się ów samobójca nazywa, gdyż 
nie znaleziono przy nim żadnych dokumentów, 
które mogłyby dać bliższe wyjaśnienie co do 
osoby denata. Przypuszczają tylko, że n ie­
szczęśliwy rzucił się sam pod koła pociągu, gdzie 
znalazł też śmierć.

— Bar. Leopold Kronenherg za po­
średnictwem dyrektora p. Młynarskiego zaw ia­
domił warszawską sekcyę Moniuszki, że ofiaruje 
1000 rubli na wydanie partytury i wszelkich 
muzykaliów „H alki" z tekstem w językach: pol­
skim, francuskim i włoskim.

— Niebezpiecznego opryszka, w o-
sobie niejakiego Habera, schwytała i uwięziła 
w tych dniach polieya katowicka. Opryszek ten 
w pociągach kolejowych okradał podróżnych, o- 
durzając ich przedtem chloroformem. Schwytano 
go na gorącym uczynku w chwili, gdy w ' po­
dobny sposób ukradł pewnemu niemieckiemu 
kupcowi 8000 marek.

— Trzęsienie ziem i w Syryl. Do
linckich K atolickich Listów  piszą z Beyrutu pod 
dniem 5 b. m.: Dzisiaj rano o godzinie 3 min. 
45 dało się tutaj uczuć trzęsienie ziemi, które 
jednakże nie wyrządziło żadnych szkód.

i f f i i  M f i M y s t F c m
P . G r o m n ic k a ,  b. artystka sceny lwow­

skiej, obecnie należąca do personalu dram aty ­
cznego trupy p. Wołowskiego w Łodzi, zajęła 
tam od razu wybitne stanowisko i zdobyła sym- 
patye publiczności. Niedawno odbył się jej be- 
nefis, na który w ybrała sobie artystka wdzię­
czną ale i trudną rolę Zuzanny w „Weselu F i­
gara". Dzienniki miejscowe oddają gorące po­
chwały benefisantce, a między innymi Goniec 
Łódzki podnosi lekkość jej gry, artystyczną 
miarę obok scenicznego temperamentu. „Pani 
Gromnicka — pisze tenże organ — umiała sobie 
zdobyć zupełną sympatyę teatralnej publiczności— 
która wczoraj, ceniąc jej talent, pracę usilną i 
pożyteczną, okazała to w sposób manifestacyjny. 
Burza oklasków i ogród cały kwiatów w koszach 
i bukietach, spływający na scenę, oraz Ncenne 
upominki, jak  kolia z brylantami, tudzież kol­
czyki i bransoleta złota wymownie świadczyły o 
tem uznaniu, na jakie nasza artystka w zupeł­
ności zasługuje".

Panna Renard, urocza i znakomita śpie­
waczka wiedeńskiej Opery, ulubienica publiczno­
ści, opuszcza scenę. Artystka otrzymała już uwol­
nienie od gen. intendenta teatrów dworskich i 
w tych dniach pożegna się z publicznością. Mó­
wią, że bożek Hymenu jest powodem ustąpienia, 
które pozbawia Operę jednej z najdoskonalszych 
artystek współczesnych.

Z teatrów wiedeńskich. (Tantjemy i 
sław a — Król Blumenthal i „Auf der Sonnen- 
seite". — Rekord „Białego konia". — „Józefi­
na" Bahra. —  Co bliżej dla W iednia: Kraków 

czy Kochinchina?
Piszą nam z Wiednia:
A teraz chapeau bas, moi państwo ! Bo 

oto król tantjem teatralnych, najpierwszy autor 
niemiecki, który komedye, wiersze i epigramy 
sypie jak z rękawa, nieśmiertelny twórca „Weisses 
Rossel", słowem Oskar Blumenthal wraz ze 
spólnikiem w tantjemach p. Kadelburgiem, zawi­
tali do Deutsches Volkstheater z nową farsą 
„Auf der Sonnenseite" —  o soeyalno-politycznej 
tendenc ji! Arystokracja i burżoazya bowiem ma 
tu za zadanie wspólnemi siłam i starać się o za­
dowolenie łaskawej publiczności i spółki autorów. 
Blumenthal to potentat. W ubiegłym roku z 
„Weisses Rossel" zrobił nawet rekord sceniczny. 
Na 300 scenach niemieckich według statystyki 
w B-nJine und  W elt — „Weisses Rossel" grany 
był 1682 razy, tantjemy można lekko liczyć na 
250.000 marek. Takiego sukcesu nie osiągnęła ża­
dna inna sz tu k a : „Kontrolor wagonów" m iał
tylko 769 przedstawień, „Fuhrm ann Henschel" 
716! Snadnie przeto możemy „Pod białym ko­
niem" zaliczać do najgłówniejszych zdobyczy 
końca XIX wieku w Niemczech.

Spotkałem się w tych dniach z Hermanem 
Bahrem, i opowiadam mu o premierze jego „Jó­
zefiny", którą przed miesiącem widziałem w  K ra­
kowie. S łuchał zdumiony; była to dlań zupełna 
nowina. N ikt zgoła, ani tłómacz, ani dyrekeya, 
ani agent nie zawiadomili go o tym fakcie. 
„A byłbym chętnie przybył do Krakowa, aby się 
widzieć granym po polsku.... Zupełnie już nie- 
pojętem w tej sprawie jest fakt, że choć stale 
należę do dwu tutejszych redakcyj, żaden z ko­
legów czytających po polsku nie wspomniał mi 
o wystawieniu sztuki".
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„W idzi pan, to są nasze stosunki. J e ­

dna stolica nic nie wie o drugiej; istne prze­
paści dzielą kraje i miasta. Prędzej dowiesz się 
pan w Wiedniu o tem, co się w Południowej 
Ameryce dzieje, niż o tem, co się stało we Lwo­
wie, w Pradze i t. Zupełny brak komuni- 
kacyi duchowej, i ztąd najfałszywsze sądy —  o 
wszystkiem.

I  z tem podniosłem wrażeniem rozstaliśmy 
się. L . S z — i.

Kepertuar teatru hr. Skarbka pod
dyrekcyą Ludwika Hellera.

Dziś, we czwartek po raz pierwszy w tym 
sezonie „Goplana", opera romantyczna w 3 aktach 
a 5 odsłonach W ładysław a Żeleńskiego, słowa 
Ludomiła Germana. Pierwszy występ Jadw igi 
Camilowej, oraz występ Teresy Arklowej, Ale­
ksandra Myszugi i Józefa Szymańskiego.

W  piątek (wznowienie) „Świat nudów1', 
komedya 3 aktach Edw arda Paillerona, prze­
k ład  L. M.

W  sobotę o pół do 4 po południu dla 
młodzieży szkolnej: „F ircyk w zalotach", ko­
medya w 3 aktach Franciszka Zabłockiego i 
„W ujaszek Alfonsa", komedya w 1 akcie S ta­
nisław a Dobrzańskiego.

W  sobotę o pół do 8 wieczorem po raz 
drugi „Goplana", opera romantyczna w 3 aktach 
a 5 odsłonach W ładysław a Żeleńskiego, słowa 
Ludomiła Germana. D rugi występ Jadw igi Ca­
milowej, oraz występ Teresy Arklowej, Aleksan­
dra Myszugi i Józefa Szymańskiego.

Najbliższemi nowościami będą i
„Potęga ciemnoty", sztuka w 5 aktach 

hr. Lwa Tołstoja;
„Jarm ark  małżeński", krotochwiia w 3 

aktach przez Jerzego Okońkowskiego, tłómaczył 
Jarosław  Pieniążek;

„Doili", komedya w 3 aktach Christiern- 
■ona w przekładzie M. Sachorowskiego i

„Kordyan" Słowackiego.

L I S T Y  PARYSKIE.

W  styczniu 1900.

(W ilia w Paryżu. — Vive T alliance! — W alka 
przeciw starości: mikrobojady i makrożercy. — 
Laredan akadem ikiem , czyli un prin tanier  
avril, parmi les magnifigues hivers. —  Nie­
śmiertelność w Akademii a nieśmiertelność w 
dziełach. — „Nędznicy" W iktora Hugo na sce­

nie. —  Wieczorek Chopina).

(Dokończenie).

Jak b y  naprzyk ład  zapatryw ali się na to 
liczn i kandydaci do fotelu w A kadem ii f ra n ­
cuskiej, gdyby  40 N ieśm ierte lnych  m iało w 
dosłow nem  zastosowaniu swego przydom ka 
tronow ać wiecznie pod złocistą kopułą In s ty ­
tutu?

Dopóki jednak  w ynalazek M etchniko- 
wa należyć będzie raczej do dziedziny ży- 
oeeń n iż  rzeczyw istości — będziem y dwa ra ­
zy do roku obchodzili w A kadem ii uroczystą 
recepcyę nowego członka, w ybranego po śm ier­
ci jednego z N ieśm ierte lnych . N a osta­
tn ie j uroczystości przyjęcia H en ry k a  Laveda- 
n a  do g rona N ieśm ierte lnych , w ostrzejszej 
niż zazwyczaj form ie w ystąpiła na jaw  walka 
s ta ry ch  z m łodym i. U talentow any komedyopi- 
sarz, liczący zaledw ie la t trzydzieści kilka, 
n ie  um iał odmówić sobie sa ty sfak c ji podkre­
ślenia w obec siw ych w spółn ieśm iertelnych  
swej m łodości. U czynił to co praw da ze spry­
tem  w łaściw ym  sobie, dziękując aux grcwes 
etes, illustres automnes, i magnifigues hivers, 
że raczy ły  przyjąć do swego g rona le p r in ta ­
nier avril. Jak  każdy now ow ybrany N ie­
śm ierte lny  m usiał i L avedan  wypowiedzieć 
m ow ę na cześć swego poprzednika. B ył n im  
M eilhac, n ieśm ierte lny  tw órca najw eselszych 
operetek . Z podziwienia godną zręcznością p o ­
tra fił L avedan przesuwać się po ślizkim  gruncie 
na jak im  m u kroczyć kazano i z elegancyą 
obchodził d rażliw e tem aty, jak ich  tak  licznie 
dostarczały  m u dzieła i życie M eilhaca, n a ­
m iętnego m iłośn ika wesołej n iem oralności i 
w esołych kobiet. M owa L avedana by ła aka­
dem icką w calem  tego słow a znaczeniu.

O dpow iedź natom iast, ja k ą  —  również 
w edle zw yczaju — w ygłosił jeden  z N ieśm ier­
te lnych  — tym  razem  zadanie to przypadło  m ar­
kizowi Oosta de B eauregard  —  odpowiedź ta  
d ’un  magnifiąue hiver by ła p e łną  sarkazm ów  
i o tw artych  pocisków dla w iosennego kw ie­
tn ia . M iał zaś sta ry  arystokra ta  przeciw  m ło­
dem u kom edyopisarzowi jeszcze in n e  „griefs" 
oprócz jego młodości. N ie m ógł m u p rzeba­
czyć przedew szystk iem , że w kom edyach 
„P rinee  d ’A urec" i „Deux noblesses" przed­
s taw ił w złem  św ietle arystokracyę francu­
ską. W ziął mu jako patryo ta za złe, że k re ­
śli F rancuzów  jako zdegenerow anych  in d y ­
w idualistów , a P aryżank i jako  zgrabne ma 
ryonetk i, u k tó rych  uczucia są zarówno sztu­
czne, ja k  kolor włosów i cera tw arzy. Zarzu­
ca m u też, iż „fabrykuje szkielety" i z uśm ie­
chem  „nieprzyzwoitego szyderstw a" przecho­

dzi do porządku dziennego nad tradycyą, oby­
czajami, patryotyzm em  i w iarą francuską. 
K onserw atyście nie podoba się, że L avedan  
potrąca czasam i o kw estyę społeczną, prze­
nosi ponadto bezm yślną, operetkow ą wesołość 
M eilhaca. N ajnow sze dzieła L avedana spo ty ­
kają się z ostrą k ry tyką.

„N ouyeau J e u “ je s t w edle B eauregar- 
da m e  debauche Jesprit, w której m oralność 
i psychologia w ypraw iają koziołki, a osoby 
w kom edyi znoszą n a  scenę ty le łóżek ile 
m ogą; (isto tn ie w tej sztuce cały ak t d rug i 
odgrywa się w łóżku). „V ieux M archeu r" n a­
zywa kry tyk  une fantaisie debridee i żałuje, 
że L ayedan  n ie posiada artystycznej zręczno­
ści M eilhaca de couper court et ne pas aller 
jusqu’au dernier elan  Jed n o  tylko z dzieł 
L avedana „G atherine", kom edya „pięknych  
uczuć" znalazła łaskę w oczach surowego k ry ­
tyka, i to łaskę tak  w ielką, iż trudno  m u n a ­
wet uw ierzyć, że jed en  i ten  sam autor ob ­
darzy ł lite ra tu rę  tak odm iennym i u tw oram i 
jak  „G atherine" i „N ouyeau Je u " . Stosuje 
więc do L avedana dow cipny w iersz:

Je  suis oiseau. voyes mes a iles!
Je suis souris, vivent les ra ts!

Tyle to gorżkich p igu łek  połknąć m u­
siał b iedny  Lavedan w dn iu  swej najwyższej 
chw ały, pigułek co p raw da ocukrzonych k il­
kom a kom plim entam i i podanych z p raw dzi­
wie w ielkopańską elegancyą. H a c ó ż ! Zemści 
się m łody N ieśm ierte lny  po 50 la tach  na j a ­
kim ś innym  m łodym , jeżeli do tego czasu 
d ługow ieczność z k ra iny  m arzeń nie p rzej­
dzie w krainę rzeczywistości.

Od żyjących n ieśm ierte lnych  um ysł z 
zadow oleniem  zw raca się do geniuszów , k tó ­
rzy, chociaż zm arli n a  ziemi, w dziełach 
sw ych znaleźli żywot w ieczny. D ram at „N ę­
dznicy" przerobiony z powieści W iktora H u 
go przez K arola H ugo i P aw ła M eurice, 
przedstaw iony w teatrze P o rte  St. M artin  
w yw ołał wrażenie potężne. S treszczenie po­
wieści dziesięciotomowej w ram ach  d ram atu , 
odgryw ającego się przez trzy godziny, musi 
pociągać za sobą uszkodzenie do pew nego 
stopnia pierw otnej w artości. D uch ścieśniony 
w swej form ie nab iera  zbytniej p lastyczno­
ści, piękna zaś poetyczna form a rozdrabn ia 
się w akcyi scenicznej. Trzy ak ty  d ra ­
m atu, rozpadające się na 17 obrazów, pełne 
są scen wysoce d ram atycznych  i efektow nych, 
w ystaw ionych z nadzw yczajną starannością. 
Do najp iękniejszych  należą: przybycie Yal- 
je an a  do biskupa, spo tkanie się z Oosetą, 
uratow anem  przez Ja n a  dzieckiem  uwiedzio­
nej dziewczyny F an tin y , rozpraw a przed są 
dem  przysięgłych, prześladow anie Y aljeana w 
lab iryncie dzielnicy P icpus, zasadzka w do­
m u Jo u d re tte  a wreszcie barykada. Sztuka 
ta  była już przed la ty  w ystaw iona w P a ry ­
żu, lecz w in n y ch  zupełnie w arunkach  sce ­
n icznych  i z in n ą  obsadą. ■ Z nany  muzyk 
A ndre  W orm ser dorobił do dram atu  udatną 
muzykę, najw ięcej je d n ak  do obecnego sukce­
su przyczyniło się w ykonanie głównej roli 
Y aljeana przez C oąuelina. W ielki ten  artysta  
oddaje z raistrzow stw em  tak  odm ienne od 
siebie fizyonomie Y aljeana, zadziwia niety lko 
dram atycznością swej g ry  ale i niezw ykłą 
zręcznością i siłą fizyczną, w scenach, w któ­
ry ch  -wypada mu n. p. w spinać się po stro­
m ym  m urze lub  walczyć z kilkom a przeciw ni­
kam i od razu. Do najwyższego artyzm u jednak  
dochodzi w  n iem ej scenie końcowej, którą 
W iktor H ugo w powieści za ty tu ło w a ł: IJne 
tempete sous un crdne. —  Dzieło to liczyć 
może obecnie na trw ałe  powodzenie. N ędzni­
cy są praw dziw ą sztuką dla ludu, który z 
każdym  dniem  okazuje więcej zrozum ienia 
dla praw dziw ej sztuki i praw dziw ego piękna. 
„M iędzy W iktorem  H ugo i ludem  p ary ­
skim  — powiada Oatulle M endes — istn ieje 
węzeł n ie ro z e lw a ln y : fraternite de deux gran- 
deurs!“

P otężnem u urokowi, w ydzielającem u się 
z dzieł geniusza u legała też z zachw ytem  li­
czna, przew ażnie z Polaków  złożona publiczność 
na wieczorku Chopina, urządzonym  przez tu ­
tejsze polskie koło literacko-artystyczne 29 
g rudn ia  w sali P leyela. N a program ie zdo­
bnym  artystycznym  rysunk iem  m alarza W eissa, 
a ułożonym w yłącznie z dzieł m istrza, spo tka­
liśm y się z nazw iskam i znanych  zaszczytnie 
artystów  G órskiego i Stojowskiego. Tem u 
ostatn iem u zwłaszcza p rzypad ła  lw ia część 
zasługi i sukcesu. Z n ieporów naną m aestrią 
w ykonał on B alladę, Polonez i dw a M azurki 
a nadto w  Polonezie na fortep ian  i wiolon­
czelę, objął część fortepianow ą. W iolonczelę 
dzierżył dw unastoletni B azelaire „dziecko cu­
dow ne" zadziwiające w szystkich niezw ykłą 
czystością i m iękkością gry . N ajśw ietn iej­
szym  zaś punktem  program u było Rondo 
n a  dw a fortepiany, w ykonane przez Stojow ­
skiego i D ie m e ra  profesora konserw atoryum  
paryskiego. W  doskonałą harm onię zlew ały 
się tu  g ra  nauczyciela i ucznia, dając s łucha­
czom sposobność poznania w szystk ich  zalet 
tej szkoły, k tórą słusznie nazw aóby można 
szkołą g ry  perlistej. Bo też isto tn ie jakoby 
perły  sypały  się z pod palców lm istrzow skich: 
perły  drobne, m ilu tk ie i bielutkie, p erły  św ie­
cące tęczowemi barw am i, w ielkie p erły  m a­
towe i szare perły  pełne  sm ętności. Tylko, że

w grze ucznia, dorównyw ającej nauczycielow i 
w technice, więcej było tej sm ętności i m e­
lancholii, więcej rzew ności i uczucia bo też 
silniejszem  w duszy polskiej pokrew ieństw o 
i więcej w niej zrozum ienia dla polskiego g e­
niusza. Że geniusz C hopina je d n ak  i w d ru ­
giej swej ojczyźnie zdobył obyw atelstwo, to 
w pięknym  wierszu skom ponow anym  z oka- 
zyi tego w ieczorku w yraził poeta A rm and  
S ilv e s tre :

. ..T a  premiero Patrie , o Chopin, n ’est pas
[morte,

E t  la seconde, encor, facclam e avec fierte ! 
E t  celles, dont tu  bus a d ’egales mamelles 
L e lait v iril et pur, Vame au sublime essor, 
Devant Dieu, la Pologne et la France ju -

[melles
Inclinent vers ton front 1’orgueil du laurier

[d'or.
Puk.

Z  I i s l o y  s ą d o w e j .

(Proces p . Felicyana Jackowskiego).

Lwów, 25 stycznia.

Na wtorkowej popołudniowej rozprawie 
przesłuchano p. Józefa Górnickiego, koncypienta 
kancelaryi notaryalnej p. Onyszkiewicza, który 
zeznał, iż nie może sobie przypomnieć, ażeby 
p. Gedroyć lub p. Jackowski odwiedzali kiedy­
kolwiek kancelaryę p. Lenartowicza.

Następny świadek Stand, kapitalista, któ­
ry miał być jednym z tych, którzy b rali ła ­
pówkę za odstąpienie od licytacyi majątków Loe- 
wenherza, zeznawał bardzo niejasno i ostrożnie. 
Zeznał mianowicie, iż p. Lazarus dał mu 48 
procent z jego wierzytelności do firmy „Gold- 
stern i Loewenherz", podczas gdy inni wierzy­
ciele otrzymali tylko 25 pro.

W końcu rozprawy daw ał wyjaśnienia są­
dowi dr. Naton Loewenstein, który skonstato­
wał i, podając rozmaite przykłady, udowodnił, 
że p. Jackowski zawsze nieprzyjaźnie był uspo­
sobiony dla świadka, a przez rozpowszechnianie 
rozmaitych fałszywych wersyj o świadku, spowo­
dował, że świadek nie mógł utrzymywać zwy­
kłych towarzyskich stosunków.

Po przesłuchaniu dr. Loewensteina odro­
czył przewodniczący razprawę do środy rana.

Na wczorajszej rozprawie postawił p. Ja ­
ckowski cały szereg wniosków, którym trybunał 
jednakowoż odmówił.

Po przesłuchaniu kilku jeszcze świadków, 
którzy nic nie zeznali takiego, coby mogło się 
przyczynić do wyświetlenia sprawy, uznał prze­
wodniczący postępowanie dowodowe za ukoń­
czone.

Następnie zabrali głos zastępcy oskarży­
cieli prywatnych dr. Grek i Aschkenazy, poczem 
przewodniczący odroczył rozprawę do dzisiaj.

Dziś przemawiał p. prokurator, uzasadnia­
jąc oskarżenie, następnie bardzo obszernie p. 
Jackowski, którego wywody zbijał dr. Grek.

Obszerniejsze sprawozdanie odkładamy do
ju tra .

BBBPODAEBTW01HASDE
Szewskie i rymarskie dostawy dla 

wojska. Jak  wiadom o, rozdział zastrzeżonych 
dla przem ysłu  drobnego szewskich i ry m a r­
skich dostaw  wojskow ych, przeprow adza obe­
cnie M inisterstw o hand lu  za pośrednictw em  
Izb handlow ych  i przem ysłow ych.

Otóż Izba lw ow ska na której okręg z 
ogólnego rozdziału przypada 10 ,612  par bu ­
tów  i 3 .902 sztuk wyrobów rym arsk ich  do 
dostaw ien ia,’ rozesłała już do poszczególnych 
m ajstrów , k tórym  roboty owe przydzielono, 
w zględnie do przełożonych in teresow anych  
stow arzyszeń szew skich i rym arsk ich , p rze­
pisane deklaracye i form ularze, które należy 
odpowiednio w ypełnić i w ypełn ione bezw a­
runkowo przed dniem  5 lutego b. r. pod 
grozą u tra ty  przydzielonych robót odesłać 
w prost do c. i k. Składu m undurow ego nr. 1 
w B ernie morawskiem .

Przy tej sposobności Izba handlow a i 
przem ysłow a zw raca ponow nie uw agę in te re ­
sow anych m ajstrów  na w arunki pierw otnego 
ogłoszenia w m yśl których roboty m ają być 
w ykonane ściśle podług wzorów, tudzież, że 
wzbronionem  je st przeniesienie (cesya) robót 
przydzielonych na in n y ch  rękodzieln ików  lub 
przedsiębiorców  pod rygorem  w ykluczenia ro ­
bót od przyjęcia.

Dodać w ypada, że Izby handlow e i p rze ­
m ysłowe dokładają s ta rań , *by także od Mi­
n isterstw a obrony krajowej uzyskać dla prze­
m ysłu rękodzielniczego przyznanie dostaw  
w ojskow ych, podobnie jak  to się dzieje już 
na W ęgrzech, dotychczas wszakże sta ran ia  te 
nie odniosły jeszcze skutku.

W sprawie kolei tomaszowskiej do­
w iadują się dzienniki w arszaw skie, że p lany  
tej kolei co do k ie runku  i liczby stacyi po­
zostały bez zm iany, natom iast przerobione bę­
dą spadki i sk ręty  w ten  sposób, aby kolej 
ta , m ająca znaczenie tranzytow e m iędzy Ga- 
licyą, R um unią i portam i bałtyck iem i, m ogła 
przesyłać d ług ie pociągi o kilkudziesięciu w a­
gonach, co byłoby niem ożliw e po w prow a­
dzeniu w kosztorysie znacznych, sięgających  
m iliona rub li oszczędności na sk rętach  i spad­
kach. W  prak tyce spowodowałoby to przy 
większym  ru ch u  olbrzym ie koszta eksp loata­
cyjne skutkiem  rozdrabnian ia pociągów  i zu­
żyw ania kilkakroć większej liczby parowozów 
i służby pociągow ej, nie licząc ogólnego og ra­
niczenia ruchu . To w łaśn ie było przyczyna 
przew lekania się układów  z kap ita lis tą  m o­
skiew skim  Polakow em  i dało powód do po­
głoski o zupełnem  zerw aniu  układów . Roboty 
rozpoczną się z końcem  m arca r. b.

Wiedeń, 25 stycznia. S p iry tus niezm ie­
niony 39-20.

N afta  galicyjska niezm ieniona.
C ukier surow y 24 '95 . T endencya spo­

kojna.
W iedeń, 25 stycznia. T arg  zbożowy.
(K ursa  w koronach i  po 50 klg.)
Pszenica na wiosnę 7 '88  do 7 '8 9 ; - -  

na m aj-czerw iec — •—  do — ■— ; na je s ień

Żyto na w iosnę 6-79 do 6 '8 0 ; —  na 
m aj-czerw iec — •— do — •— ; n a  je sień

K ukurudza na m aj-czerw iec 5 28 do 
5 '2 9 ;  —  na czerw iec-lipiec — •— do — •— ; 
na lip iec-sierpień  — ■—  do — — .

Owies na w iosnę 5 36 do 5 '3 7 ; — na 
m aj-czerw iec — do — •— ; — n a  je sień

do — ■■— .

Rzepak na styczeń-lu ty  — ■—  do — •— ; 
na sierpień-w rzesień  11-75 do 11 85.

Olej rzepakowy na styczeń-kw iecień 
32-50 do 33-50.

T en d en cy a : z początku słabsza, potem 
lepsza.

Pogoda: pochm urno .

Budapeszt, 25 stycznia. T arg  zbożowy.
(K ursa w koronach i  po 50 klg.)
Pszenica na kw iecień 7-70 do 7-71, 

na październik  7-80 do 7-82.
Żyto n a  kw iecień 6 '40  do 6 -41.
Owies na kw iecień 5-06 do 5-08.
K ukurudza na maj 4-99 do 5 -— .
Rzepak n a  sierpień 11-70 do 11-75.
Oferty na pszenicę: m ierne.
Chęć kupna: ograniczona.
T endencya : słaba.
P ogoda: m dła.

Berlin, 25 stycznia. B anknoty austrya- 
ckie (podług obliczenia procentow ego) 84 '6 0 , 
S p iry tu s 4 7 '— .

Paryż, 25 stycznia. (G iełda w ieczorna). 
T rzyprocentow a ren ta  100-10. M ąka 25-30.

Sprawozdanie targowe ogólnego 
Związku hodowców i hand larzy  bydła we 
Lwowie, ul. K opernika 1. 7.

T arg  lwow ski 24 stycznia b. r. Cena ży­
wego tow aru od 56 do 62 koron  za 100 
k lg r. żywej wagi.

Z powodu większego spędu ceny n ie ­
zm ienione,

Cena m ięsa w rzeźni: przednie od 0 '92  
do 1 koron, ty lne od 0-96 do U 08 koron.

T arg  praski 21 stycznia. Ogólny spęd 
721 sztuk wołów opasowych, m iędzy tem i 
435 sztuk galicyjskich . P łacono za galicyjskie 
woły średnie od 64 do 70 koron, za krowy 
od 50 do 58 koron, za buhaje od 60 do 70 
koron za 100 klg. żywej w agi.

T a rg  ożywiony.

Targ zbożowy.

Lwów, 25 stycznia. Pszenica gotowa 
7-25 do 7-50, pszenica na te rm ina 6 '7 5  do 
7-25,_ żyto gotowe 5-75 do 6-— , żyto na 
te rm ina  5 -50 do 5-70, owies obroczny go­
towy 5 ‘20 do 5 '60 , owies na te rm ina  5-—  
do 5-25, jęczm ień  pastew ny 5 '—  do 5-50, 
jęczm ień brow arniczy 6-— do 7-— , groch 
do gotow ania 6-75 do 9 ’— , w yka 4 ’40 do 
do 4 '80 , nasienie ln ian e  —r — do — •— , n a ­
sienie konopne — •—  do — ■— , bób — •—  
do — , bobik 4.50 do 4 -60, h reczka 7-— 
do 7 20, koniczyna czerwona galicyjska 55-— 
do 7 0 '— , b ia ła  30-— do 45-— , tym otka 
15-— do 18-— , szwedzka — do — •— , 
kukurudza 5 -90 do 6 '10 , nowa 5 '6 0  do 
5*75, chm iel sta ry  25"— do 45"— , nowy za 
65 kilo — "— do — •— , rzepak 11-— do 
1 1 5 0 , g roch  pastew ny 5*50 do 6 -— .

S piru tus paritas  Tarnopol gotowy 15 '60 
do 17-—-, na te rm in  16-75 do 17*25, w aran- 
ty  — do — .



OSTATEIA POCZTA
D zienniki u trzym ują, że P . P rezyden t 

M inistrów  dr. K orber i P. M in ister skarbu  dr. 
B ohm -B aw erk wyjeżdżają w sobotę do B uda­
pesztu.

W edług  dzienników  w iedeńskich, g rupa 
S chonerera  postanow iła nie w ysyłać delegata 
n a  konferencyę ugodową.

W iedeński korespondent M unch. A llg . 
Ztg. dow iaduje się, że w edług pro jek tu  za­
m ierzonej ustaw y językow ej, m a być wolno 
we w szystkich urzędach Czech wnosić poda­
nia w obu językach. W  okręgach  n iem ieckich  
będą przydzielani urzędnicy eztra  stałum , w ła­
dający językiem  czeskim. Dr. K orber ośw iad­
cza się stanowczo przeciw  ustanow ieniu  in - 
sty tucy i zw ykłych  tłóm aczy.

D ziennik i berlińskie donoszą, że cesarz 
W ilhelm  przyjm ując n a  audyeneyi prezydyurn 
sejm u pruskiego, ubolew ał, iż prasa n iem iecka 
zajęła tak  pełne nienaw iści stanowisko w zglę­
dem  A ng lii i że z powodu wojny z B oeram i 
nazbyt ostro zaczepia A ng lię  i A nglików . Ce­
sarz przytoczyć m iał w końcu zdanie, wypo­
w iedziane czasu swego przez ks. B ism arcka, 
że ostatecznie każde państw o płacić m usi za 
szyby, jak ie  w ybije u sąsiada jego  p rasa  —  
to jest, że odpowiadać musi za pogorszenie 
stosunków  politycznych z w iny prasy.

Tagi. Rundschau  dow iaduje się, że ce­
sarz n iebaw em  podejm ie z w łasnej im eyatyw y 
spraw ę reform y szkolnictw a wyższego, prze­
konał się bowiem , że pruskie szkoły wyższe 
za m ało uw zględniają potrzeby życia p rak ty ­
cznego. Zreform ow aną ma być przedewszy- 
stkiem  nauka w w yższych klasach g im na- 
zyalnych.

Izba dep. sejm u pruskiego zajm owała 
się onegdaj w nioskiem  posłów w olnom yślnych, 
żądającym  nowego rozgraniczenia okręgów w y ­
borczych do sejm u, a to ze w zględu na zm ia­
ny, jakie w osta tn ich  la tach  zaszły w zalu­
dnien iu  kilku okręgów. W niosek  ten  nieuzy- 
skał poparcia większości.

W edle dzienników  b erliń sk ich  koszta 
pow iększenia floty niem ieckiej, k tóre rozło­
żone być m ają n a  16 lat, pokryte zostaną 
pożyczką w wysokości 769 m ilionów  m arek. 
N iezależnie od tego, w ydatki n a  flotę zw ię­
kszać się będą corocznie o mniej więcej 11 
m ilionów, pokryw anych  ze zw yczajnych do­
chodów. Coroczne ogólne w ydatki na flotę 
podniosą się ze 169 m ilionów w r. 1900 sto­
pniowo na 323 m iliony w  r. 1916. W  każdym  
razie zwyżka ta w ydatków  nastąp i bez no­
w ych podatków. Gdyby nie w ystarczyły do­
chody, rząd ucieknie się do nowej pożyczki.

W  P ete rsb u rg u  rozpoczęły się posiedze­
n ia  komisyi, zwołanej przez m inisterstw o 
ośw iaty w spraw ie rozw ażenia projektów  re ­
form y średnich  zakładów naukow ych. P osie­
dzenia komisyi. które potrw ają k ilka tygodni, 
będą odbywać się pod przew odnictw em  m in i­
s tra  ośw iaty. Do składu kom isyi należą przed­
staw iciele w szystkich okręgów naukow ych. 
W szystkich członków  kom isyi jest przeszło 70.

Z W arszaw y w charakterze delegata 
okręgu naukow ego warszaw skiego bierze udział 
w obradach rek to r U niw ersy te tu  Zenger.

Były prem ier i zapew ne przyszły p re ­
m ier angielsk i lord Rosebery w ygłosił w 
O hatam  w ielką mowę polityczną, w której za­
znaczył, że obecne nieszczęście dowodzi, iż 
A ng lia  jest ściśle zesppjonem państw em . 
Z toczącej się wojny w yciągnąć ona je d n ak  
m usi d la  siebie naukę Pow inna ona swój sy­
stem  handlow y, wychowawczy i wojskowy 
oprzeć na in n y ch  m etodycznych i naukow ych 
podstaw ach. Teraz je s t obowiązkiem A nglii 
zakończyć zwycięsko toczącą się wojnę. Gdy 
to się stan ie , będzie jej obowiązkiem u to ­
row ać drogę dla idei państw ow ej brytyjskiej, 
bez uciskania i zagrażania kom ukolwiek 
W  dalszym  ciągu mowy zaznaczył Rosebery, 
że nie chce porów nyw ać A nglii z N iem cam i, 
ale przecież jedno musi stw ierdzić, a m iano­
wicie to, że Niem cy daleko wyżej stoją od 
A n g lii pod w zględem  nauki i zapobiegliwości 
we w szystkiem . A nglia  m usi w znieść się do 
tej sam ej wysokości wiedzy, jeżeli p ragn ie  
n adal zachować swoje światowe stanowisko.

TELEGRAMY GAZETY LWOWEM!
Bezrobocie w kopalniach węgla.

Praga, 25 stycznia. W  skutek  braku 
w ęg la zredukow ano ruch  n a  m iejskiej kolei 
e lek trycznej. B rak węgla s ta ł się też powo­
dem  zam knięcia k ilku  szkół m ie jsk ich ; za­

nosi się również n a  w strzym anie ru ch u  w 
w ielu fabrykach.

Praga, 25 stycznia. S tan  bezrobocia 
w rew irach  w ęglow ych S iane, K ladno, dalej 
Cieplice, U stie  (A ussig j oraz in n y ch  zacho­
dn ich  i północno-zachodnich pow iatach  je s t 
w ogóle jednakow y. W ystosow ane do robo­
tników wezwania, aby staw ili się do pracy 
pod zagrożeniem  natychm iastow ego w ydale­
nia, pozostały bez skutku. W ładze zapew uiły  
tym , którzy powrócą doi pracy, najzupełn ie j­
szą ochronę i opiekę. W iele fabryk i szkół 
zam knięto z powodu braku w ęgla. W  p ó łno ­
cno-zachodnich ok ręgach  wzmocniono pogo­
towie wojskowe. D otychczas panuje wszędzie 
spokój.

W iedeń, 25 stycznia. N ajj. P an  dziś 
przed południem  przed ogólnem i audyeneya- 
mi odebrał przysięgę od nowego tajnego ra d ­
cy, byłego M inistra dla Galicyi d r. O h ł ę -  
d o w s k i e g o ;  przy akcie interw eniow ał P an  
M in is te r hr. Gołuchowski. — N astępnie dr. 
O hłędow ski został przyjęty przez M onarchę 
na ogólnych audyencyach.

Wiedeń, 25 stycznia. Wiener Zeitung  
ogłasza: N ajj. P an  zam ianow ał p ryw atnego  
docenta dr. S tan isław a C i e c h a n o w s k i  e- 
g  o nadzw yczajnym  profesorem  patologicznej 
anatom ii w  U niw ersy tecie Jagiellońskim .

W iedeń, 25 stycznia. W iener Z tg . o- 
g łasza: Zarządca h u t i kierow nik zarządu h u ­
ty w Pasiecznej, R em igiusz H o l z e r  zam ia­
now any został starszym  zarządcą hut.

W iedeń, 25 stycznia. R ada p rzem y­
słow a w yraziła na wczorajszem zebraniu  n a­
dzieję, że d la  polityki przem ysłow ej w A u- 
stry i zostanie utorow any nowy o k re s ; je s t to 
najw ażniejszym  w arunkiem  dla pop ieran ia i 
rozwoju eksportu i dla kw estyi un ii cłowej 
z N iem cam i. R ada przyjęła w tej m ierze 
przedłożone przez referen ta w nioski a między 
n im i także odnoszące się do ścisłego okre­
ślenia norm  dla konsensów  budow lanych. 
R ada przem ysłow a zajm ow ała się następnie 
kw estyą braku węgla, a wskazawszy na n ad ­
zwyczajne znaczenie obecnych strejków , w y­
raziła  nadzieję, że in terw eneya M inisterstw  
spraw iedliw ości i ro ln ic tw a zostanie u w ień ­
czoną pom yślnym  skutkiem . W  końcu om a­
wiała rada kwestyę braku wagonów i stosun­
ki transportow e, zw racając przytem  uwagę na 
wielkie niebezpieczeństw o, m ogące w yniknąć 
z b raku  środków  kom unikacyjnych. K w estye 
braku węgla przekazano do przedyskutow ania 
trzeciem u oddziałowi.

W iedeń, 25 stycznia. Klub chrześciań- 
sko-socyalny pow ziął na w czorajszem  posie­
dzeniu następującą uchw ałę: S tronnictw o o- 
świadcza, że zgadza się na zainieyow aną przez 
gab inet dr. K oerbera akcyę, zm ierzającą do 
położenia kresu zatargom  narodow ościow ym ; 
widzi ono w konferencyach ugodow ych odpo­
w iedni środek do utorow ania drogi parlam en­
ta rnem u załatw ieniu  kw estyi językowej i ma 
to przekonanie, że konfereneye te m ogą u- 
czynić p arlam en t napow rót zdolnym  do pro­
duktyw nej pracy. S tronnictw o dom aga się jak  
najrychlejszego zwołania parlam en tu  dla wzię­
cia pod obrady reform  ekonom icznych i w y­
raża w końcu ubolew anie, że kierow nictw o 
stronnictw a postępow ego interw eniow ało  u 
P. P rezesa gab inetu  w kw estyi p raw a w ybor­
czego do w iedeńskiej R ady m iejskiej, które 
to postępowanie może łatw o podkopać j e ­
dność i solidarność stronnictw  niem ieckich.

Budapeszt, 25 stycznia. Komisya f in an ­
sowa Izby deputow anych obradow ała wczoraj 
nad spraw ozdaniem  dodatkowem  m inistra  
skarbu o potrzebie podwyższenia niektórych 
pozyeyj w zwyczajnym  i nadzw yczajnym  
w spólnym  budżecie. P rezes gab inetu  Szell o- 
św iadczył, odpow iadając na wywody członków 
opozycyi, że uważa za zupełnie p raw ne te 
podwyższenia, które po u sta len in  przez Dele- 
gacye w spólnych w ydatków  przypadają w e­
dle stosunku kwotowego na W ęgry. P rezes 
g ab inetu  m niem a, iż działał w in teresie k ra­
ju  i w duchu  ustaw y z r. 1867, gdy zaini- 
cyował oznaczenie kw oty na przeciąg pół ro ­
ku i up iera ł się przy swej propozycyi, gdyż 
przez to zapew nił in te resa  W ęgier i przyczy­
n ił  się poniekąd  do tego, że ekonom iczna u 
goda także w A ustry i będzie m ogła być prze­
prowadzona na drodze parlam en tarne j. Do 
podwyższenia pozyeyj budżetow ych nie je s t 
potrzebną żadna osobna ustaw a, albowiem  
podwyższenie^ płac oficerów honw edzk ich  i 
żandarm eryi je s t taką sam ą pozycyą budżeto­
w ą ja k  każda inna. W końcu prezes gab in e­
tu wykazywał prawo D elegacyi do podwyż­
szenia płac oficerskich. Kom isya finansow a 
przyjęła ostatecznie spraw ozdanie dodatkowe 
wraz z zaproponow anem i w niem  podw yż­
szeniam i.

Paryż, 25 stycznia. N a wczorajszej roz­
praw ie przeciw  0 0 .  A ugustyanom  (A ssum - 
peyonistom ) prokurator Bulot ośw iadczył, że 
odczytaną przezeń- onogdaj listę deputow a­
nych , którzy w ybór swój zawdzięczają popar­
ciu oskarżonej kongregacyi, w yjął z dzienni­
ka assum peyonistycznego. P ro k u ra to r wyraża 
sw ą radość z tego, że sam i deputow ani pro­
testu ją  przeciwko protekcyi Assum pcyonistów .

Paryż, 25 stycznia. W  procesie Assom- 
peyonistów  sąd skazał 12 oskarżonych każdego

na 16 franków  grzyw ny, i zadekretow ał roz­
w iązanie kongregacyi. N a tern została zam ­
kniętą  rozprawa, przyczem n ie zaszło nic go­
dnego uwagi.

Paryż, 25 stycznia. N a wczorajszem 
posiedzeniu Izba depu tow anych  była w idow nią 
burzliw ych scen, by ły  one oddźw iękiem  to­
czącego się przed sądem  policyi poprawczej 
procesu przeciw 0 0 .  A ugustyanom . M ianowi­
cie dep. Motto w ystąpił przeciw  p rokuratora 
wi w procesie A ssum pcyonistów  Balotowi, 
zarzucając mu, że w toku procesu bez żadne­
go powodu wyliczył nazwiska około 30 depu­
tow anych, zawdzięczających rzekomo m andaty  
swe poparciu tej kongregacyi.

M in ister spraw iedliw ości M onis tłóm a- 
czył, że prokurator poprostu odczytał a rty k u ł 
pew nej gazety ; m inister dodaje, ż e u A s s u m -  
peyonistów  w Bordeaux znaleziono k artę  dep. 
B ernarda z podziękowaniem za poparcie przy 
wyborze.

Dep. B ernard  gw ałtow nie przeciw  tem u 
protestu je i nazywa kłam cam i zarów no m in i­
s tra  jak  prokuratora Bulota. Z powradu tego 
prezydent orzeka przeciw p. B ernard  cenzurę,

W  ogóle podczas mowy m in is tra  M oni- 
sa na praw icy i u nacyonalistów  panow ała 
silna wrzawa. P rezydent Izby zm uszony był 
również przeciw dep. Lasiesowi orzec cen ­
zurę. W ielu  deputow anych protestowało g w a ł­
tow nie przeciw onegdajszej mowie p ro k u ra to ­
ra  B ulota.

N astępn ie  p. B ernard  pow tórnie zabrał 
głos i atakow ał gw ałtow nie m in istra  sp raw ie ­
dliwości, m iotając przeciw  niem u obelgi. W  o- 
bec tego Izba znaczną większością uchw aliła  
niesfornego deputow anego wykluczyć z posie­
dzeń na pew ien czas. Dep. B ernard  je d n a k ­
że w ahał się opuścić sa lę. Wówczas prezy­
d en t D eschanel przerw ał posiedzenie, a pod­
czas przerw y zjaw ił się ua sali posiedzeń od ­
dział gw ardzistów . Na ich  widok p. B ern ard  
wreszcie opuścił salę.

N astępn ie Izba deputow anych obrado­
w ała dalej nad  budżetem .

Paryż, 25 stycznia. N a dzisiejszem po­
siedzeniu Izby deputow anych Brisson posta­
w ił wniosek, ażeby sekularyzow ano dobra 
w szystkich zakonów m ęskich, n ie u zn a w a ay c h  
przez państwo.

Londyn, 25 stycznia. B iuro  Reutera  
donosi z S hangaju  pod d a tą  dzisiejszą : D zien ­
nik N o rth -C h im  D aily  News donosi, że ce­
sarz K w ang-Su w ydał wczoraj w ieczorem  
edykt postanaw iający, że 9-letn i sy n  księcia 
Tuano, książę P u t iSing ma objąć tron  cesar­
ski. D ziew ięcioletni cesarz P u t S ing  rozpoczy­
na rządy  z dniem  31 stycznia.

Londyn, 25 stycznia. Dziś oczekują 
zniżenia stopy  procentow ej przez B ank a n ­
gielski na 4 pre.

Anglia i Transvaal.

Londyn, 25 stycznia. B iuro  Reutera  
podaje następu jącą  depeszę z obozu Boerów 
pod datą 21 b. m : Gdy koinendant B otha
odparł skutecznie atak A nglików  w sobotę, 
oczekiwano, że nieprzyjaciel aż do p o n ie­
działku będzie bezczynny, tym czasem  już po 
południu  przekonano się, że A nglicy  zam ie­
rzają now y atak wykonać. B otha i O ronje 

• sta li na wysokim pagórku, przez który p ro ­
wadzi droga do L ad y sm ith ; dokoła rozlegał 
się huk n ieustannego  ognia, -walkę przerw ano 
dopiero z nastan iem  nocy. N ad  ranem  prze­
konano się, że A ng licy  ponieśli znaczne stra ty . 
Po stronie Boerów padł jeden kom et polny. 
Z cen trum  ang ielsk ich  stanow isk nad Zw art- 
kop, którędy prowadzi inna d roga do La- 
dysm ith, w yruszyły wojska i dotarły  bez p rze ­
szkody aż do szeregu pagórków  obsadzonych 
przez Boerów. Gdy jednak  A nglicy  zbliżyli 
się na odległość strzału  karabinów  „M anse- 
row skieh“ , m usieli się w strzym ać pod ogniem  
Boerów. A ugliey  zabrali z sobą sw oich zabi­
tych i rannych . G ranat lidytow y rzucił o zie­
mię kom endan ta V iljoena, który na chw ilę 
strac ił przytom ność, w krótce ją  jednak  odzy­
skał.

Londyn, 25 stycznia. Times p isz e : Do­
tąd  nie wskazuje nic na to, że gen . W arren  
do tarł do głów nego stanowiska nieprzyjaciela, 
Boerowie zaś n ie  tracąc czasu, zdołali wpro­
wadzić na pagórki ludzi, broń, am unicyę i za­
pasy. Dopóki n ieprzyjaciel z tego głów nego 
stanow iska nie zostanie w yparty  i zniszczony, 
dopóty nie może być mowy o odsieczy L a­
dysm ith.

Londyn, 25 stycznia. D aily  M ail do­
nosi z Lizbony, że rząd portugalski 19 b. m. 
otrzym ał zaw iadom ienie ofieyalne z Laurenzo 
Marcjuez, iż Boerowie naruszyli neutralność, 
bo w m arszu do Roderyi przeszli przez tery- 
toryuin portugalskie. W ysłano z L aurenzo 
Marcjuez na m iejsce oddział arty lery i, a g u ­
bernator p rosił o wzm ocnienie z P o rtu g a lii . 
K orespondent D aily M a il  donosi też, rzekom o 
z dobrego źródła, że isto tn ie znaczniejszy od­
dział z Portugalii odpłynął do A fryk i po łu­
dniowej.

Londyn, 25 stycznia. Dziś w nocy o 
godzinie 12 urząd w ojenny otrzym ał z Spear-

! m anscam p następującą depeszę: W o j s k a  
g e n e r a ł a  W a r r e n a  w n o c y  z w t o r ­
k u  n a  ś r o d ę  z d o b y ł y  S p i o n s k o p  i 
poraziły mały oddział Boerów, znajdu jący  się 
tam, który pierzchnął. A ng licy  utrzym ali zdo­
byte stanowisko przez cały  dzień wczorajszy, 
mimo, że Boero vio w gw ałtow nym  ataku 
próbowali odzyskać Spionskop i mimo, że 
g ran a ty  artyleryi boerskiej bardzo dokuczały 
wojskom angielskim .

S tra ty  A nglików  są znaczne.
G enera ł W ootgate jest niebezpiecznie 

ranny . G enerał W arren  sądzi, że n iep rzy ja­
ciel n ie  zdoła się utrzym ać na swoich s tan o ­
wiskach. (Porów naj a rty k u ł: „Z teatru  woj- 
n y .“ P. R .)

Londyn, 25 stycznia. Telegram  z obo­
zu Boerów nad rzeką T ugelą donosi pod datą 
19 b. m.: K ornet polny M antz z Oranje zo­
s ta ł zraniony, a następn ie , gdy  nie chciał się 
poddać, zabity. S tra ty  A nglików  praw dopodo­
bnie nieznaczne. W e czw artek w yruszyło 
1000 ludzi piechoty  angielskiej wraz z bate- 
ryą  w stronę pagórków, wznoszących się po­
między stanow iskiem  Boerów, a rzeką T ugelą, 
Podczas m arszu piechoty arty lerya  angielsk  a 
utrzym yw ała silny  ogień, na k tó ry  jed n ak  
Boerowie nie odpowiedzieli. Zdw iw ieai te rn  
A nglicy  nie posuw ali się już  dalej i n a s tę ­
pnego dnia powrócili do sw oich stanow isk .

Londyn, 25 stycznia. Times donosi z 
Laurenzo-M arąuez pod datą  23 b. m.: O kręt 
francuski „G ironde“ wiezie n a  pokładzie zna­
czną liczbę zagranicznych poddanych  do T ran s- 
vaalu.

Londyn, 25 stycznia. Depesza, jaka 
nadeszła z P retory i ze źródła boerskiego o po­
tyczce pod O liw ierhock donosi, że Boerzy 
inieli jednego zabitego i 2 rannych , A nglicy  
natom iast ponieśli znaczne s tra ty . G enera ł 
Botha objął dowództwo naczelne w Spions.eop. 
W  północnym  obozie A nglików  panuje zam ie­
szanie.

Londyn, 25 stycznia. B iuro  Reutera  
donosi z S pearm anscam p pod datą 24  b. m. 
wieczorem. Dziś słyszano już nad  ranem  s il­
ną detonacyę, Boerowie cofnęli się z pagór­
ka Sprest, który obsadziła na tychm iast p ie ­
chota angielska, poezem schronili się po za 
wał kam ienny i stanow iska tego b ron ili przez 
kilka godzin. P o  południu  już widziano Boe­
rów w pełnym  odw rocie; uciekających w n ie ­
ładzie obsypała angielska arty lerya szrapnela- 
mi i g ranatam i. A ngielsk ie w ojska zajęły n a­
stępn ie  opuszczone przez Boerów stanow iska, 
chronione przez w ał kam ienny. S tra ty  A n ­
glików  są m ałe.

Londyn, 25 stycznia. D aily  M a il do­
nosi z Laureazo-M arcjuez pod datą  24 b. tn. 
Dzisiaj na rozkaz rządu portugalskiego w szy­
stk im  podróżnym , którzy m ieli b ile ty  do 
T ransvaalu , zabroniono dalszej jazdy.

Londyn, 25 stycznia. Times donosi z 
Spearm anscam p pod datą  23 b. m.: O bustron­
ny ogień działowy trw ał przez cały d z ień ; 
wojskom angielskim  nie udało się posunąć 
naprzód. Boerowie m ają n a  razie liczniejszą 
a rty leryę  niż A ng licy , zajm ują bardzo silne 
stanow iska i są  przygotow ani na d ługą walkę.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 25 stycznia 1900. Zam knięcie 

g ie łdy  (Schlusscourse). Godzina 2 m inu t 30. 
A kcye austryackiego Zakładu kredyt. 235 '50 , 
A kcye w ęgierskiego Zakładu kredyt. 186 '75 , 
A kcye A nglobanku  124-25, A kcye U nionban- 
ku 155 50, A kcye L anderbanku  117-80, A kcye 
B ankvereinu 136-75, A kcye B odencredit 244-— , 
A kcye galieyjsk. B anku hipotecznego — •— , 
A kcye Kolei państw ow ych 133-70, A kcye Ko­
lei Południow ej 2 5 1 0 , A kcye Tram w ay A )  
145-25, A kcye T ram w ay B )  140-25, A kcye 
A kcye Kolei E lb e th a l 123-75, A kcye Kolei 
Północnej — ■— , A kcye Kolei Ozerniowie- 
ekiej — ■— , A kcye A lp iny  275-75, A kcye 
R im a M uranyi 33T 75 , A kcye P ragskiego  To­
warzystwa żel. 614-— , A kcye F ab ry k i broni 
191-— , Akcye Tureckie tytoniow e 1 3 8 1— , 
O bligacye w ęgierskiej indem nizacy i 9 4 ’— , 
R enta majowa 99-70, A ustryacka R en ta  koro­
nowa 98 65. W ęg ie rsk a  R enta koron. 94-95, 
50 1. L isty  Tow. kredytow ego ziem. 95"25, 
4 prc. L isty  B anku  krajow ego 95 50, 4 iL prc. 
1. L isty  B anku krajow ego 99 50, 4 prc. L i­
sty  B anku  hipotecznego 91-25, 4 y s prc. L isty  
B anku hipotecznego 9 8 '— , 5 prc. L isty  B an­
ku  hipotecznego 109-— , 4 pre. Galie. Obli­
gacye propinaejjjne 97-40, 4 prc. Gal. poży­
czka k ra j. z r. 1893 94 20, 4 prc. Pożyczka 
m iasta Lwowa 91-40, Losy tureckie 126-— , 
M arki 1 1 8 1 0 , Ruble 255-50.

T endeneya po spokojnym  przebiegu przy 
końcu  silna ze w zględu na wiadom ości z 
T ransyaalu  i na zniżenie dyskontu w L o n ­
dynie.

Odpowiedzialny redaktor Adam Krecho w ieeki.
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Wszech nauk lekarskich

Dr. Władysław Borzęcki
ordynuje od godziny 3 do 5 po poł. 

ul. Grodzickich 6, I. schody.

Przyjechali do Lwowa
dnia 25 stycznia li!00.

H O T E L  I M P E R I A L
PP. J. hr. Sobański i M. hr. Sobańska z Ros- 

syi, W. hr. Baworowski z Tarnopola, S. hr. Łoś z 
Zakopanego, A. Hnrodyski z Król. Polskiego, M. 
Kabłak z Nowego TargUj F . Mikliński z Warszawy, 
T. Czemański z Krzemieńca.

Wystawy i Muzea.
N ie u s ta j ą c a  W y s ta w a  zjednoczonego 

Tow arzystw a przyjació ł sztuk p ięknych  we 
Lwowie, p rzy  placu św. D ucha 1. lo ,  p ierw ­
sze piętro, je s t  o tw arta  codziennie od godziny 
10 przed południem  do godziny 5 po południu. 
W stęp  od osoby kosztuje w  niedzielę 15 ct. 
w  dnie pow szednie 30 ct. — Dla członków  
w stęp  wolny.

Muzeum przem ysłowe m iejskie
o tw arte  codziennie (z w yjątkiem  poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w  niedzielę i św ięta od godziny 10 rano  do 
godziny 1 \  południa. — Biblioteka m uzealna 
o tw arta  codziennie od godziny 11 przed po­
łudn iem  do godziny 3 po południu (w  niedzielę 
i św ięta od godziny JO do godziny 1). —  
W stęp  w dnie pow szednie 20 ct., w niedzielę 
w olny.

Muzeum im . Dzieduszyckieh przy 
ulicy T eatralnej 1. 18 otw arte w św ięta i n ie ­
dzielę od godziny 10 rano do godziny 1 w  po­
łudn ie  —  we środę i p iątki od godziny 11 
przed  południem  do 2 po południu. W stęp 
w olny. P rzew odnik kosztuje 30 ct.

Nieustająca wystawa wyrobów prze­
m ysłu  krajow ego otw arta  codziennie w dom u 
n iegdyś B iesiadeckich (p rzy  placu H abckim ). 
W stęp w olny w poniedziałek, czw artek i p ią ­
tek, w  inne  dnie 10 ct. — W szystkie przed­
m ioty na sprzedaż.

Muzeum im ienia Lubomirskich. 
W  dnie powszednie o tw arte od godziny 9 do 
1 z południa, we w torek i p-ątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem  od 
godziny 11 do 1.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1899.
(Czas przyjazdu i odjazdu pociągów podauy jest podług zegara środkowo-europejskiego).

Pociąg
posp.i oso’). 

| 12TC

12-30 

2-16

» o  Lw ow a przychodzą;

3-05 
3-30 
6-00

1-30

TT
6-50
7-10 
7-40 
7-55
7-44
8-05
8-15
9-00

11-15
11-55
1-01

1-40

Ze Stryja, Kałusza i Borysławia, ze Skolego od 1/Q do 30/, 
w łącznie (dworzec główny).

Z Itzkan, (Konstantynopola, Constaney, Bukaresztu) Czernio- 
wiec i Stanisławowa (dworzec główny).

Z Krakowa (B erlina, Wrocławia, W iednia, Oświęcima), Roz- 
zwadowa, Tarnowa, Orłowa, Chabówki, Jasła, Rzeszowa, 
Jarosław ia, Przem yśla (dworzec główny).

Z Podwołoczysk, Grzyinałowa, Tarnopola (na dw. Podzamcze).
Z Podwołoczysk, G-rzymałowa, Tarnopola (na dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia), Tarnowa, Rzeszowa, Jarosław ia, Prze­

myśla, Sambora, Sanoka (dworzec główny).
Z Ickan, (Gałacu, Jass), Czerniowiee, Nowosielitzy, Bednaro- 

wa, Husiatyna, Stanisławowa (dw. gł.).
Z Brzuchowic tylko od 7/6 do 10/9 w łącznie (dworzec główny).
Z Zimnej wody „ „ „ „ „ „ „
Z Janowa (dworzec główny).
Z Zawoeznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja, (dw. gł.).
Z Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze), 
i, » u ii n główny.
Z Sokala i Rawy ruskiej (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia, W arszawy), Orłowa, W ieliczki, Tarnowa, 

Przem yśla i. Pesztu przez Przem yśl (dwor,.ec główny).
Z Jarosław ia i Lubaczowa (dworzec główny).
Z Stanisławowa. Kerozmezo, Kozowy (dworzec główny).
Z Janowa (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), Tarnowa, Rzeszowa, 

Przemyśla, Sanoka (dworzec główny).
Ze Skolego, Stryja, K ałusza, Chyrowa, a z Ławocznego tylko 

od 1/7 do 15/9 w łącznie (dworzec główny),
Z Ickan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), H usiatyna, Stanisławowa 

(dworzec główny).
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, H usiatyna, 

Tarnopola. Brodów (na dworzec Podzamcze).
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola, Brodów (na dworzec główny).
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Bro­

dów (na dworzec Podzamcze).
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy Bro­

dów (na dworzec główny).
Z Sokala, Bełżca i  Lubaczowa (dworzec główny).

Z Krakowa (W iednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sambora, 
Chyrowa (dworzec główny).

Z Ickan, Suczawy. Radowiec, Halicza, (dworzec główny).
Z Janowa od % do 81/? i od 16/9 do S0/9 codziennie, a od */« 

do ls /9 tylko w niedziele i święta (dworzec główny).
Z Brzuchowic od 7/ 6 do 80/„ i od I6/„ do I0/9 w łącznie codziennie 

(dworzec główny).
Z Brzuchowic od */, do 16/9 codziennie (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa. Luba­

czowa, Sanoka, Pesztu (dworzec główny).
Z Janowa tylko od 1/e do 1o/9 włącznie (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), Tarnowa, Jasła , 

Lubaczowa, Sanoka, Pesztu (dworzec główny).
Z Ickan (Bukaresztu, Jass, Gałacu), Suczawy, Husiatyna, Kozo­

wy, Kerozmezo, Podwysokiego.
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, (na 

dworzec Podzamcze).
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, (na 

dworzec główny).
Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa.

U W A G A :  Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut a mianowicie: 1 2  godz. w czasie środkowo-europejskim  
12 godz. 36 minut czasu lwowskiego.

8-45

6-20
7-58

9211
9-551

Pociąg
oosp.l osob.

JKr f e c w a  o d ch o d zą :

12-50
2-36

1-30

1-55
2-08

2-45

2-55

4-10

5-50
6-2u 
6 " 15 
6-30 
6-30

8-45

9-10

9-25
9-35

9-45
9-53

10-10
12-50

2-15

305
315
3-20
3-25
5-25
6-21
6-40

6-50
7-00 
7-J.O 
7-2(. 
7-42| 
7-4’ 
8'35 
9-10

10-40

10-50

11-10

11-32

Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina).
Do Ickan (Bukaresztu, Constaney).
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 

M ezó-Laborcz (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Krosna przez Przemyśl, Jasła  przez Rzeszów, W ieliczki.

Do Brzuchowic od 7/6 do 10/9 włącznie.
Do Ławocznego (M unkaeza, Pesztu), Borysławia.
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, (z dw. głównego).
Do Stanisławowa, Podwysokiego, Kozowy.
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów,(z dw Podzamcze).
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław , Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów.
Do Krakowa (W iednia, W arszawy), Chyrowa, Stróża przez 

Tarnów.
Do Skolego, Kałusza, Borysławia, Chyrowa, do Ławocznego od

V. do 16/s.
Do Janowa.
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniec, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa (z dworca głównego).
Do Czerniowiee.
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniec, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa (z dworca Podzamcze).
Do Bełzea, Bawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa.
Do Janowa od */7 do 16/9 włącznie ty-ko w niedziele i święta.
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów i  dworca główn*ego.
n n n ii n n » Podzamcze.

Do Brzuchowic tylko od 7/6 do 10/9 włącznie w niedziele i święta
Do Ickan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Koroz- 

mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu).
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina), Lubaczowa przez 

Jarosław , Jasła  przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do Stryja, Skolego tylko od */b do S0/9 włącznie.
Do Janowa od '/s do ®°/9 włącznie.
Do Zimnej wody tylko od 7/6 do 10/9 włącznie.
Do Brzuchowic tylko od 7/6 do 10/9 włącznie.
Do Jarosław ia.

Do Stanisławowa.
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina, Warszawy), Mezo- 

Laborez (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od 16/„ do 16/„ wł
Do Janowa od 7/0 do 16/„ włącznie tylko w dnie powszednie.
Do Ławocznego (Munkaeza, Pesztu), Chyrowa, Kałusza.
Do Sokala i Bawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworca głównego.
„ „ „ Podzamcze.

Do Janowa od 1jl0 do S0/4 1900 włącznie.
„ „ „ 1j5 do a l /6 i lale do 80/9 w łącznie codziennie.
„ „ „ ł/„ do I6/9 włącznie w niedziele i święta.

Do Iekan (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiec ku
Nowosieiicy, Berhomethu, Serethu, Badowiec, Suezawy.

Do Krakowa (W iednia, W arszawy), Chyrowa, Sambora, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza przez Przemyśl, Jasła, Chabówki, 
Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, Orłowa przez Tarnów, 
Rozwadowa.

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniec, Husiatyna, Grzyina­
łowa z dworca głównego.

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniec, Husiatyna. Grzyma 
łowa z dworca Podzamcze.

Nocne godziny od 6-00 wieczór do 5'59 rano objęte są tłu s te m i ram kami 
Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ul. Krasickich 1. 5 udziela 
wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzają bilety jazdy 
i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

C E N N I K
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia 25. stycznia 1900.

I. A k o y e  za  1 0 0  K oron

Bauku hip. gal. po 200 zł.(400 k.) 
Banku gai. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 k.).....................
Koi. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ................................
Kol. L w ów -C zerń.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
Garb. w Rzeszowie po 2u0 zł.(400k.) 
Fabryki wagonow wSanonuprzed­

tem Lipińskiego po 500 kor. w. a. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 2 u0  zł.(400 k.)

U . L is ty  z a s ta w n e  za 100 K. °
Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/o pr. “  

,, n n41/ , 0/0 „ los. w 50 1. . ®
:  „40/ 0 „ „ 6 0  1. po 200 K. I

kraj. 41/j°/0 w. a. los wo l i .  ^  
„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 °(0 (pierwsza
e m i s y a ) ................................^

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4°/0 
los w 4 i ł/a la t . . . .  3  
4°/o los w 56 lat . . .  3

I II . O b lig i za 100 K. ^
Gal. funduszu propinae. 4°/0 w. a. s  
Buków, funduszu propin. 5% wa. 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2em.) M

„ n i,4:1/20/o(3em.) &
Komunalne banku kr. (4em.) 40°/0 ^  
Kolej, lokalne dtto 4 °,0 po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6 °/0 wa. z r. 1873 

„ „ 4% po 200 korou
z roku 1893 .....................

Pożycz, m. Lwowa 4° /0 po 200 kor.
IV . L o sy .

Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V . B lon ety .
Dukat c e s a r s k i ...........................
2 0  f r a n k ó w k a ..........................
1 0 0  rubli rosyjskich srebrnych 
1 0 0  rubli rosyjskich papierowych" 
1 0 0  marek niemieckich . . •

p łacą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h.

175 — 185 -

97 - 98 -

99 80 1 0 0  80

140 — 142 —
85 —

98 - 1 0 0  -

104 - 105 -

109 -
98 -  
91 50
99 60 
95 50

109 70 
98 70 
92 20 

100 30 
96 20

95 50 96 20

95 20 
95 -

95 90 
95 70

97 40 
102  —  

100 30 
100  -  

96 -  
95 — 

103 -

94 25 
91 60

56 25 
116 -

1 1  38 
19 12 

.'52 -  
254 80 

| l l 7  70

98 10

101
100 70 

96 70 
95 70

94 95 
92 30

58 25

11 48 
19 221 

260 -  
256 8 Oj 
118 30

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 160.— 164.— 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 138.50 139.—
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 1 5 9 . -  160.50
„ 1864 po 100 zł. . . .  200.25 201.25
„ 1864 po 50 zł. . . . 2 0 0 .-  2 0 1 .-

Listy zast. domen, państ. 120 
zł. 5 pro.................................................  103.20 103.70

B . D łu g  p a ń stw a  (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentow anych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ....................................  98.95 99.10

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 98.75 98 95

C. O b ligaoye  k o le jo w e .
Kol. Arcyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 98.20 98.80 
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne

od podatKu za 100 zł. 4 pr. —.— —.—
„ za 2 0 0  zł. mk. 5s/4 pr. (ostemp.
a k o y e ) ...............................................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 p r ........................................

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akoye) 5 pr: . . .

O b ligaoye  p ie r w sz e ń s tw a

Kol. Are, Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr.

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r.......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ..............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400
kor. 4 p r..............................................

Kol. gal. Karola Ludwika za 200
100 zł. 4 p r.........................................

Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r ................................

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkainmer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . .

D . D łu g  p a ń stw a  (krajów korony węgier 
Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 98.85

płacą żądają |

94.20
9 7 . -

9 5 -
97.90

91.40 91.90

71.20 
126.—

72.20
127.—

listy dłużne

96.80 97.30

123.80 124.40

9 8 . - 98.60

100,60 1 0 1 .1 0

(kolejowe).

112.50 113.50

98.20 9 9 . -

98.20 9 9 -

96.40 9 7 . -

98.60 99.30

97.20 98.—

99.— ___ t —

96.10
238.75
234.—
103.25

9 5 . -
1 0 9 .-

98.—

9 1 . -
95.75
96.25 
95.50
95.25

9 9 . -

97.10
240.75
235.50
103.60

95.40
110 . -

98.-50

92.—
96.25
96.75
9 6 . -
95.70

100 .—

100.50 100.85

złota renta za 100 zł. 4 pr.
„ „ w wal. kor za 2 0 0

kor. 4 p r............................... 95.10
obi. prop. za 100 zł. 4 */2 pr. 99.70
obi. pr. regui. Cisy za 100 zł. 4% 139.50 
poż. prem. za 1 0 0  zł. ( 2 0 0  k.) 101.60

„ za 50 zł. (100 k.) . 161.60

skiej). | 
9 9 . - !

95.30 j 
lOd.30! 
149.50 i

162.60 j 
162.601

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 24. stycznia 1900.

A . O g ó ln y  d łu g  p a ń stw a . płacą żądają
Jednolity  dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................  99.80 100.—
luty -sierp ień  , ................................ 99.75 99.95

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - l i p i e c ................................ 99.65 99.85
kw iecień-październik . . . .  99.60 99.80

E . O b ligaoye indenmizacyjne.
Kroaayi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 94.50
W ęgier za 100 zł. 4 p r...................... 9 4 .—

F . In n e p u b lic zn e  p o ż y c z k i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za i00

zł. 5 p r.................................................  258.—
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107.50 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pro.............................. — —.—
Bukowińskie obi. propinacyjne los 

za Kuj zł. 5 pre................................. 103.25 104.25

95.50
94.60

2 6 0 .-
108.50

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr.
„ obi. prop. z r. 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r..............................................................

Pożycz, sebr. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frauk.

a .  L is ty  za sta w n e . Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

Anglo. Austr. banku los. w 30 lA^spr.
Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
, » .. los 4 P^

Gal. akc. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
» „ „ » los. 50 lat 47* pr.
„ „ o „ „ 60 lat za 2 0 0
koron 4 p r...........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ 4 pr. Rs. 41 lat.

„ „ „ „ 4  pr. stare . .
„ „ „ „ 4  pr. za 2 0 0  kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
41/2 pr. 511/, la t zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 p r........................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 41/, pr.

Banku kraj. losy 57'/j l . za 2e0 kr. 4 pr.
„ „ obi. kol. ios.za 200kr. 4 pr.

Austro-węg. banku 40'!, lat los. 4 pr. V 
j „ „ „ 50 lat los 4 pr. *
| H . O b lig a o y e  z prawem pierwszeństwa zalOOzł.nom-
j Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —.—
| Tow1. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200
i zł. 6  pr.................................................
| Tow. żegl. par. po Dun. Em. z 1.896 4pr.
I Kolei półn. ces. Ferd. em, z r 18884 pr.
! » „ „ „ „ 1887 4pr.
j u » „ „ „ 1388 4pr.
i *  T ;i „ u ,, „ 18914pr.
i kol. Lwów C/.er.-Jassy z r,1884z a 300

łz. 4 p r.................................................
i Kol. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zl- 4 pr. . . . , .....................
; Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr. 
i Węg. gal- kolei em 1870 za200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł 4 pr.

J .  L o sy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.
Zakład kred. dla h. i p. 100 z ł.. .
Clary 40 zł. mk.....................................
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy in. Krakowa 20 zł......................
Pożyczka m Lubiany 20 zł. . . .
Palffy 40 zł. mk....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł

100 . —  

95.50 
95.—

96.50
86.—

9 9 . -  100.-

1 0 ?  1 0 105.10
9 3 . - — .—
99.40 .1002(1

100.50 1 0 1 .—
99.40 1 0 0 -
99.40 1 0 0  —

88.40 89.20

96.30 9 7 . -

m — 106.80
10 ,50 106.—
97.30 9 3 . -

13 50 14.50
395.50 397 50
128.50 129.50

65.— 6 7 . -
5 6 . - 57.50
5 2 . - 5 4 . -

129 50 131.—
43.— 44.20

płacą
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 22.50
Losy fund. aro. Rudolfa 10 zł. . . 55.—
•Salina 40 zł. mk. . . . . . . .  174.—
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 61.—
St. Genois 40 zł. mk................................. 175.75
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 120.— 

„ „ TryestulOO złm k4‘/spr. 370.—
„ 50 zł. 4 pr. 160. -

Waldstein 20 zł. mk. • . . . . 178.—
K . A k o y e  banków (za sztukę). 

Banku Anglo-austr. 240 koron . . 124.10
Peszt, banku haudl, 500 zł. . . . 287.—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 233.95 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 186.75
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 144.—
Gal. banku hipot. 200 zł. . . .  175.— 

„ „ dla handlu i przem. 2 0 0  zł. —.—
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 116.35

„ Austro-węg. 600 z ł.........................131.75
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 155.50

Czesk. banku związk. 1 0 0  zł. . . 131.25
Zivnostenska banka 100 zł. . . .  131.50

żądają 
23.50 
5 7 . -  

176.— 
63.— 

177.75

184.—

124.60
287.50 
234 25 
182.25 
145 — 
178 —

116.60
132.75 
156.—
131.75
132.50

1 0 1 —  —  

7 3 . -  —.—
288.50 289.50

L . A k o y e  Przedsiębiorstw  transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. .

„ „ „ akoye zakład 2 0 0  zł
Kolei półn. ces. Ferdyn.1000 zł.mk .
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200zł.
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw. 200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wsehodn.-galic.-lokaln. 2 0 0  zł. .
„ państwowych 2 0 0  zł.....................
„ południowej 2 0 0  z ł.......................
„ węg. galie I. 2 0 0  zł....................

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk.
M. A k o y e  Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł.
Gal. karpackie naft. tow., 500 kor.
Austr. tow. górnicze A lpine 00 zł.
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Schodniey 500 kor...............................
Turock. zarz. tytoniow. 500 frank.
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

N . W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . .
Paryż za 100 fran .................................
Petersburg za 100 rubli 51/, pr.
Niemieckie b a n k i ................................
Włoskie b a n k i .....................................
Francuskie b a n k i ................................
Szwajcarskie banki . . . . . .

O. W A L E T Y .
Dukat c e sa r s k i.....................................
Austr. węg. 8  guld. złota moneta .

2 0 - i n a r k ó w k a .....................................
Rosyjski półim periał .....................
Niemieekie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 
B u b l e .....................................  . .

141.20 142.—
9 8 . - 1 0 0 .—

106.25 106.75
72.80 7 3 . -

mysłowyeh.
3 8 8 .- 389.—
205.— 206.—
273.25 273.75
614.— 617.—
3 7 6 .- 378 -
138.25 138.75
3 0 0 .- 301.50

118.15 118.30
242 15 242.40

96.15 96.30

89.75 89.95

95.45 95.60

11.44 1148

19.21 19.23
23.60 23.63

11815 11810
89.75 89.95

2.55 2.566

Rewizyę losowań listów zastawnych, obligacyj i losów, 
przeprowadzają bezpłatnie Sokal i Lilien Bom bankowy i kantor wymiany

Zlecenia % prowinoyi załatwiamy odwrotną, 
pooatf baz doliesenia prowizji,



L.

_ s£>
cz. E . 1135/99 (3) (10491 3— 3)

N a żądanie Kopia M elzera w Śniatynie, 
odbędzie się dn ia 32. lutego 1900 o godz. 10 
przed południem , w  sądzie niżej w ym ienionym , 
w biurze N r. 3, licy tacya realności objętej 
łw h. 108 ks. gr. gm . kat Stecowa, sk ładają­
cej się z parc. bud. 1. kat. 285 i g r. 391, 
1420, 1421, 1422, 1562, 156311, 1564.2, 
2368 1, 2369/2, 1561[2 w raz z przynależno- 
ściam i, sk ładającem i się z budynków  gospo­
darskich.

N ieruchom ość ta, w ystaw iona n a  licyta- 
je s t oceniona n a  1220 zł., przynależno- 

zaś na 157 zł.
N ajniższa cena wynosi 980 zł., poniżej 

ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

nieruchom ości dokum enta (w yciąg  tabu­
larny , w yciąg katastra lny , protokoły ocenie­
n ia  i t  d .) może każdy, m ający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 1.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział i i .
Śniatyn, dnia 20. g rudnia 1 8 :9 .

ey§,
ści

tej

tej

L. cz. E . 676/99 (7) (601 3 - 3 )
N a żądanie c. k. uprzyw . akc. Banku 

hipotecznego we Lwowie odoędzie się dn ia 6 
lutego 1900 o godz. 11 przed południem , w 
sądzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 6, 
licy tacya realności wyk. h ip . 11. 100 i 101 ks. 
g r. gm . kat Zaleszczyki miasto objętej, wraz 
z przynależnościam i, sk ładającem i się z domu 
m ieszkalnego piątrow ego i drew utni.

N ieruchom ość, w ystaw iona na licy tacyę, 
je s t ocenioną na 1578 zł. aw ., przynależności 
zaś na 7021 zł. w. a.

N ajn iższa cena wynosi 4562 zł. 75 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunk i licytacyjne i odno-szące się do 
tej n ieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
la rny , w yciąg katastra lny , protokoły oecenie- 
n ia  itd .) może każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędow ych w  sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze N r. 4.

Takie praw a, w obec k tórych  niniejsza 
licy tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  
term in ie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej n ieruchom ości nie mo­
g łyby  być już  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  jak ie p raw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już  istnieją, bądź w toku postępowa­
n ia licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane będą 
o dalszych w ydarzeniach tego postępow ania 
jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy  sądowej, 
je ś li nie m ieszkają w okręgu sądu  niżej w y­
m ienionego i nie wskażą tem uż sądowi pełno­
m ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zam ie- 
Szk&łG^O

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV .
Zaleszczyki, dnia 21 g ru d n ia  1899.

L. cz. E . 1503/98 (5) (437 3— 3)
N a żądanie Tow arzystw a kredytow ego i 

oszczędności dla handlu  i przem ysłu w Ś n ia­
tynie, odbędzie się dn ia 23. lutego 1900 o 
godzinie 10 przed południem , w sądzie niżej 
wym ienionym , w biurze N r. 3, licytacya r e ­
alności objętej iwh. 625 ks. gr. gm. kat. 
Karłów , składającej się z parc. bud. lk. 286 
i g r. 338/2.

N ieruchom ość ta, w ystaw iona n a  licyta- 
je s t oceniona n a  725 zł.
N ajniższa cena wynosi 483 zł. 32 ct., 

poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunk i licytacyjne i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum enta (w yciąg ta b u la r­
ny, w yciąg katastra lny , protokoły ocenienia itd .) 
może każdy, m ający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin uizędow ych w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze N r. 1.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV .
Sniatyn, dn ia 19. października 1899.

L. ez. E . 15,98 (14) (10317 2— 8)
N a żądanie gai. K asy oszczędności we 

Lwowie, odbędzie się dn ia 27. lutego 1900 
o godz. l i i  rano, w sądzie niżej w ym ienionym , 
w biurze N r. 15, licytacya dóbr Podliski 
część I. folw ark Bobrowszczyzna iw h. 928. 
Podlisk i część I I . folw ark Sikorszczyzna vel 
Jastrzębszczyzna Iwh. 929 i Podliski część 
I I I .  H iukowszczyzna Iwh. 930 ks. gr. dla 
większych posiadłości ob ję tych , wraz z p rzy­
należnościam i, sk ładającem i się z żywego i 
m artw ego inw entarza.

N ieruchom ość ta, w ystaw iona na licy ta­
cyę, je s t ocenioną w raz z budynkam i na 
183.097 zł., reszta przynależności zaś n a  
14.316 zł. 30 ct.

N ajniższa cena wynosi 133.608 zł. 87 
ct., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunk i licy tacy jne i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum enta (w yciąg  tab u ­
la rny , w yciąg katastra lny , protokoły ocenie­
nia i t. d). może każdy, m ający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędow ych w 
sądzie niżej w ym ienionym , w kancelary i N r. 5.

Takie praw a, w obec k tó rych  nin ie jsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  ter­
m inie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości nie mo­
g łyby  być już  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  jakie p raw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępow a­
nia licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane bę­
dą o dalszych w ydarzeniach tego postępow a­
n ia jedyn ie  przez przybicie na tablicy sądo­
wej, je ś li nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i nie wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

P rzem yśl, 7. g ru d n ia  1899.

G. Z. E . 499 /99  (7) . (609 2 — 3)
A u f B etreiben der Bukow inaer Boden 

O redit-A nstalt, v ertreten  durch Dr. M oritz 
Paschkis, findet am  1. Marz 1900 V orm it- 
tags 10 U hr, bei dem  unten  bezeichneten Ge- 
rich te, Z im rner N r. 1, die Versteige-rung der 
R ealitaten der E. Z. 1633 1519, 1634 des 
G rundbuehes der K atastralgem einde Mogiel­
nica, E in l. Zl. 758 in  Rom ańówka einver- 
leibt und E inl. Zl. 1714  in  M ogielnica sam rat 
Zubehor, bestebend aus 1 M ilchkuh, 1 Kal- 
bin, 1 Pflug, 1 E gge und K ukurutz sam m t 
'-troh, sta tt.

Die zur V erste igerung  gelangenden  I.ie- 
gensehaften  sind au f 1100 fi. bew ertet, u. zw. 
chi' G rundbnehskorper der E in l. Zl. 1633. 
430 fi. -  1519, 90 fi. —  1634, 350 fi. — 
758, 90 fi. — 1714, 140 fi. Das au f dem  
G rundbuchskórper d e r E in l. Zl. 1633 yon 
M ogielnica yorgefundene Zubehor ist m it 
309 fi. 50 kr. abgeschatz t.

Das geringste  Gebot be trag t m it Riick- 
s ich t au f den S chatzungsw erth  der E in l Zl. 
1633 sam m t Zubehor 493 ii. — 1519, 60 fi., 
1634, 133 fi. 32 kr. -  7 5 \  60 fi. — 1714 
93 fi. 3:-i kr., un ter diesem  B etrage findet ein 
V erkanf u ic h t s ta tt.

Die V erste igerungsbed ingungen  und  die 
au f die L iegenschaften  sich beziehenden U r- 
kunden (G rundbuchs-H ypothekenauszug, Ca- 
tasterauszug , Schatzungsprotokolle u. s. w .) 
konnen yon den K auflustigen bei dem  nnten  
bezeichneten G erichte, Z im m er N r. 5, w iihrend 
der G eschaftsstunden eingesehen w erden.

R echte, w elche diese V erste igerung  un- 
zuiassig m achen wiirden, sind  spa testens im 
anberaum ten  V erste igerungsterm ine yor Be- 
ginn. der V erste igerung  bei G erich t auzumel- 
den, w idrigens sie in  A nsek u n g  der L iegen- 
sehaft selbst n ic h t m ehr geltend  gem ach! 
w erden konnten.

Von den w eiteren V orkom m nissen des 
V erste igerungsverfahrens w erden die Perso- 
nen, fur w elche zur Zeit an  den L iegenschaften 
R echte oder L astea  begriindet sind , oder 
im  Laufe des V erste igerungsverfahrens 
begriindet w erden, in  dem  F a lle  n u r  durch 
A n sch lag  bei G ericht in  K enn tn is ge- 
setzt, a is sie weder im  S prengel des unten  
bezeichneten G erichtes wohnen, noch diesem  
einen am  G erichtsorte w ohnhaften  Zustellungs- 
beyollm achtigten nam haft m achen.

K. k. B ezirksgericht, A b th e ilu n g  I.
Budzanów, am  3. J a n n e r  1900.

L. cz. E . 1342 98 (3) (610 2 - 3 )
N a  żądanie bp. B enjam ina M arm oroscha, 

kupca z Kubajów ki, zastąpionego przez oświad­
czoną spadkobierczynię E ttlę  M arm orosch, 
odbędzie się dnia 20. lutego 1900 o godz. 9 
przed południem , w sądzie niżej w ym ienionym , 
w biurze N r. 4, licytacya realności iw h. 278 
ks. g r . gm . kat. Sadzaw ka objętej, d łużnika 
Stefana Tom aszczuka s. Ołeksy w łasnej, w raz 
z przynależnościam i, sk ładającem i się z drzew 
owocowych.

N ieruchom ość powyższa, w ystaw iona na 
licytacyę, je s t oceniona n a  150 zł., p rzy n a ­
leżności zaś na 3 zł.

N ajniższa cena w ynosi 102 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunk i licy tacyjne, k tóre się bez po­
przedniej rozpraw y zatw ierdza, i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokum enta (w yciąg  tabu­
larny , w yciąg  katastra lny , protokoły ocenienia 
i t. d .) może każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędow ych w sądzie 
niżej w ym ienionym , w  biurze N r. 4.

Takie praw a, w obec k tórych niniejsza 
licytacya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
term inie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
g łyby być już  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  jak ie  praw a lub 
ciężary n a  powyższej nieruchom ości bądź

obecnie już istnieją, bądź w  toku postępowa­
n ia licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane bę­
dą o dalszych w ydarzeniach tego postępow a­
nie jedynie przez przybicie n a  tablicy  sądo­
wej, je ś li nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i nie wskażą tem uż sądowi peł­
nom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, O ddział I II .
D elatyn, dnia 12. listopada 1899.

L. cz. E . 957| 99 (6) (434 2 - 3 )
N a żądanie Tow arzystw a zaliczkowego 

w Dubiecku, odbędzie się dn ia :iQ. lutego 
1900 o godz. 10 przed południem , w sądzie 
niżej w ym ienionym , w sali rozpraw , licy tacya 
realności iw h. 103 ks. g r. gm . E zeplin  wTraz 
z przynależnościam i.

N ieruchom ość ta, w ystaw iona na iicy- 
tacyę, jest ocenioną n a  2487 koron  82 hal., 
p rzynależności zaś na 124 koron.

N ajniższa cena wynosi 1741 kor. 24 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum enta może każdy, 
m ający  chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędow ych w tusądowej kancelaryi.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licy tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
term in ie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej nieruchom ości nie mo­
g łyby  być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jak ie pn tw a lu 
ciężary n a  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane będą 
o dalszych w ydarzeniach tego postępow ania 
jedyn ie  przez przybicie na tablicy sądowej, 
je ś li nie m ieszkają w okręgu sądu niżej w ym ie­
nionego i nie wskażą tem uż sądowi pełnom o­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu  zam ie­
szkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
P ru ch n ik , dn ia 7. g rudn ia  18- 9.

L. cz. E. X X I. 26 99 (4) (10540 2 — 3)
D nia 26. lutego 1900 o godz. 10 przed 

południem , odbędzie się w biurze N r. I . sądu 
tut. licy tacya realności pod 1. kons. 4 2 7 4|4 
wyk. hip. 1. 359 Dz. IV . we Lwowie, z przy- 
naieżytościam i.

R ealność z przynależytoś iam i oceniono 
na 43131 zł. 45 ct.

N ajniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 21 .565 zł. 7 2 Ł/a ct.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta przejrzeć m ożna w sądzie tutejszym, 
w biurze N r. 17.

Takie prawa, w  obec których niniejsza 
licy tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
term in ie  licy tacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
g łyby być już  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  jakie praw a lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane bę­
dą o dalszych w ydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie n a  tablicy sądo­
wej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i nie w skażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 4. g rudn ia  1899.

L . cz. E . 513f99 (10) (10367 2— 3)
N a żądanie Jakóba K iepnera, kupca w 

P ruchn iku , jako cesyonaryusza Izaka L inden- 
baum a, odbędzie się dnia 26. lutego 191:0 o 
godz. 10 przed południem , w sądzie niżej w y­
m ienionym , w sali rozpraw , licytacya realno­
ści lhw . 9 ks. gr. Rozbórz okrągły , wraz z 
przynależnościam i.

N ieruchom ość ta z przynależnościam i, 
w ystaw iona n a  licytacyę, je s t oceniona na 
3980 koron.

N ajniższa cena w ynosi 2656 _ koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum enta, może każdy, 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienionym , 
w kancelary i sądowej.

Takie prawa, w obec k tó rych  nin iejsza 
licytacya byłaby  ̂n iedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy  w yznaczonym  
term inie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości nie mo­
g łyby  być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tórych jak ie  p raw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości 'bądź 
obecnie ju ż  istn ieją, bądź w toku postępowa­
n ia licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane bę­
dą o dalszych w ydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie n a  tablicy  sądo­

wej, je ś li nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i n ie  w skażą te nuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, O ddział I.
P ruchn ik , dnia 25. lis topada 1899.

L. cz. E . 1366/98 (8) (20  2 - 3 )
N a żądanie Bukowińskiego Zakładu k re­

dytow ego ziem skiego w Czerniowcaeh. zastą­
pionego przez p.  adw. dr. M oritza P aschk isa 
w Czerniowcaeh, odbędzie się dnia 16. lutego 
1900 o godz. 10 przed południem , w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze N r. 8 licytacya 
realności objętych w hl. 211, 541, 688, 801, 
816, 818, ks. g r. gm . kat. B ełełuja, sk łada­
jących się z parc. g r. lk. 652, 686, 689, 690 
736, 740, 1691, 1721, 1757, 17-K, 1809, 
19 3, 1810, 2007, 2036, 2015, 1740, 650, 
710, 721, 743, 745, 761, 767, 769, 770, 780, 
782, 783, 784, 785, 787, 1772, 1789, 18*6, 
1867, 1870, 1871, 1878, 1879, D<88, 1990, 
2000, 2006, 2 0 16 , 2021, - 08 •*, 1860, 1861, 
1864, 1865, 2 -4 4 , 1872, 1873, 693.

N ieruchom ości, wystawionej na licytacyę, 
są ocenione a) realność objęta iw h. 211 na, 
eO zł., b) realność objęta iw h. 5 4 i, n a  800 
zł., c) realność objęta whl. 688, na ' 0 1 0  zł.,
d) realność objęta w hl. 801, na 40 zł., c) 
realność objęta w hl 816, na 30 zł., f) rea l­
ność objęta whl. 843 n a  60 zł.

N ajniższa cena wynosi ad  a) 40 zł., ad 
b) 583 zł. 33 ct., ad c) 1340 zł., ad d) 67 
zł., ad e) 2 :1 z ł ,  ad f) 40 zl aw ., poniżej tej 
ceny sprzedaż me przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które, nin ięjszem  
przyjm uje się do w iadom ości Si du i odnoszą­
ce się do tej nieruchom ości dokum enta (w y­
ciąg tabularny, w yciąg katastra lny , protokoły 
ocenienia itd. j m o ż e  każdy m -jacy <*h-ć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 1.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ś niatyn, dnia 2. listopada 18 9.

L. cz. E. 648,98 (12) ( 3 8 1 .2 - 3 )
N a żądanie Mosesa K azwana w Ś niaty­

nie, odbędzie się dnia 27. lutego 1900 o go­
dzinie 10 przed południem  w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze N r. 3 w Śniatynie, 
relicytacya niewydzielonej połowy realności 
Iw h. 136 /III kg. gm . kat. Sniatyn, zobow ią­
zanego Józefa R em pichla w łasnej, składającej 
się z parc. bud. lk. 97 i  i gr. 617.

N ieruchom ość ta, w ystaw iona n a  licy ta­
cyę, je s t ocenioną na 350 zł. aw.

N ajniższa cena wynosi 175 zł. 50 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunk i licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (w yciąg tabu­
larny , w yciąg katastra lny , protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędow ych w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze N r. 1.

0 . k. Sąd pow iatowy, Oddział IV .
Ś niatyn, dnia 2. stycznia 19u0.

L. ez. E . 952/99 (6) (432 1 — 3)
N a żądanie Tow arzystw a zaliczkowego 

w Dubiecku, odbędzie się dnia 27. lutego 
1900 o godz. 10 przed południem , w sądzie 
niżej w ym ienionym , w sali rozpraw , licytacya
a) 9 |32  części realności Iwh. 55 i b) 9/64 
części realności Iwh. 33 ks. gr. gm . Cząstko- 
wice, zobowiązanego Józefa Kota w łasnych, 
wraz z przynależnościam i.

N ieruchom ości te z przynależnościam i, 
w ystaw ione na licytacyę, są  ocenione n a : ad 
a} 2314 koron 36 hal., ad  b) 34 koron 
32 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 1437 ko­
ron  12 hal., ad b) 22 koron 88  hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licy tacy jne i odnoszące się do 
tej n  eruchom ości dokum enta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędow ych w sądzie niżej w ym ienionym , 
w kancelary i sądowej.

Takie praw a, w  obec których  niniejsza 
relicy tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
m inie licy tacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju  co do samej nieruchom ości nie mo­
g łyby  być już  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
c ężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane bę­
dą o dalszych w ydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy  sądowej, 
jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu niżej w y­
mienionego i nie w skażą tem uż sądowi peł­
nom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0 . k. Sąd pow iatow y. Oddział I.
P ru ch n ik , dn ia  3. g ru d n ia  1899.

@a?eta Lwowska Nr. 20 % doi* 26 stycznia 1,900.
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L. cz. E . XIV . 2910 |99 (3) (581)
Zobow iązany F ranciszek  Gołerabiowski.
N a żądanie Ja n a  Przybylskiego, rym a­

rza  w K rakow ie, zastąpionego przez adw. dr. 
F ranciszka W ojciechow skiego, odbędzie się dnia 
27. lutego 1900 ogodz. 10 przed południem , 
w  sądzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 
56, licytacya realności lw h. 6 w  M ogile, zło­
żonej z parc. 1. 160/1 bud., 16 0 |2  bud., 376 
ogród, 378 ogród, 380 pastw isko, 564 rola, 
565 łąka, 997 rola, 379 rola, w raz z przyna- 
leżnościam i, sk ładającem i się z wozu sk łada­
nego, jed n y ch  sań , 2 św iń , 1 p łu g a , 1 pary  
bron, 2 wideł, 2 g rab i, 1 sieczkarni ręcznej, 
1 m łynka do czyszczenia zboża, 1 żarna, 1 
siekiery, 2 skrzyń  n a  zboże, 1 beczki na ka­
pustę i 16 kur.

N ieruchom ość, w ystaw iona n a  licytacyę, 
je s t oceniona na 3687 zł. 76 ct., przynależno­
ści zaś n a  119 zł. 44 ct.

N ajniższa cena w ynosi kwotę 2538 zł. 
13 ct., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunk i licytacyjne, które się jedno­
cześnie zatw ierdza, i odnoszące się do tej n ie ­
ruchom ości dokum enta v wyciąg tabularny , 
w yciąg  katastra lny , protokoły ocenienia 
i t. d .) może każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędow ych w  są­
dzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 52.

Takie praw a, w obec k tórych  niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  
term in ie lic y ta c jjn y m , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości nie m o­
g łyby  być ju ż  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie praw a 
lub ciężary n a  powyższej nieruchom ości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępowania 
jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy sądowej, jeśli 
nie m ieszkają w okręgu sądu niżej w ym ienio­
nego i nie w skażą tem uż sądowi pełnom ocni­
ka do doręczeń, w siedzibie sądu zam ieszka­
łego.

0 . k. sąd  powiatowy, Oddział XIV .
Kraków , dnia 30. g rudn ia  lfe99.

L. cz. E . 2283/99 (6) (527)
N a żądanie Tow arzystw a zaliczkowego i 

oszczędności w Gwoźdzcu, zastąpionego przez 
adw. dr. T rach ten b e rg a  w Kołom yi, odbędzie 
się dnia 28. lutego 1900 o godz. 10 przed 
południem , w sądzie niżej w ym ienionym , w  
biurze N r. IV . w H orodence, licy tacya rea l­
ności wyk. h ip . 1. 1053, 750 i 1243 ks. gr. 
gm . kat. Jasienow , w raz z przynależnościam i.

N ieruchom ości powyższe, w ystawione na 
licytacyę, są  ocenione, a to : 1) lw h. 1243 na 
375 zł., 2) lw h. 750 n a  200 zł., 3) lw h. 
1053  n a  345 zł., przynależności zaś n ie  ma 
żadnych.

N ajniższa cena wynosi ad  1) 250 zł., 
ad 2) 133 zł. 32 ct., ad 3) 230 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do skutku.

W arunk i licy tacy jne i odnoszące się do 
ty ch  n ieruchom ości dokum enta (w yciąg tabu ­
la rny , w yciąg katastra lny , protokoły  ocenie­
nia i t. d .) może każdy, m ający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędow ych w 
sądzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. IV .

Takie praw a, w obec k tórych  niniejsza 
licy tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić  do sądu  najpóźniej przy w yznaczonym  
term in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości nie mo­
g ły b y  być ju ż  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie  praw a lub 
ciężary n a  pow yższych nieruchom ościach  bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępowa­
n ia  licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy są­
dowej, je ś li n ie m ieszkają w okręgu  sądu n i­
żej w ym ienionego i n ;e wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
H orodenka, dnia i 9. g rudn ia  1899.

L. cz. E . 1236199 (5 ) (422)
N a  żądanie Joela G oldszlaga, odbędzie 

się dnia 27. lu tego 1900 o godz. 9 przed po­
łudniem , w sądzie niżej w ym ienionym , w 
biurze N r. -3 w B rzeżanach, licy tacya 1 |4  czę­
ści realności lw h. 178 ks. gr. gm . kat. Ro- 
haczyn.

N ieruchom ość ta, w ystaw iona na licy ta­
cyę, je s t  ocenioną na 314 zł. 50 ct.

N ajniższa cena wynosi 209  zł. 67 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W aru n k i licy tacy jne i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum enta (w yciąg tabu ­
la rn y , w yciąg ka tastra ln y , protokoły ocenienia
i. t. d.) może każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze N r. 3.

Takie praw a, w obec k tórych  niniejsza 
licy tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sadu najpóźniej przy w yznaczonym  te r­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju  co do samej nieruchom ości nie m o­
g ły b y  być ju ż  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  jak ie  p raw a lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już  istn ieją, bądź w toku postępowa- 
w ania licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedyn ie przez przybicie na tablicy  są­
dowej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu  sądu n i­
żej w ym ienionego i nie w skażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
m ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, O ddział II.
B rzeżany, dn ia 30. g rudn ia  1899.

L  cz. E . 910/99 (2 ) (632 1 - 3 )
N a żądanie Towarzystwa kredytow ego 

dla haud lu  i p rzem ysłu  w Leżajsku, odbędzie 
się dnia 5. lutego 1900 o godzinie 10 przed 
południem , w  sądzie ni?ej w ym ienionym , w 
biurze N r. 2 w Leżajsku, licy tacya realności 
lwh. 1 ”58 i 113 czyści realność: lw h . 138 
gm . D ębno objętej, P aw ła  W anata w łasnej.

N ieruchom ości powyższa, w ystaw ione na 
licytacyę, są  ocenione n a  1492 zł. 8V3 ct.

N ajn iższa cena w ynoń  994 zł. 73 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licy tacy jne i odnoszące się do 
tych  nieruchom ości dokum enta (w yciąg  tab u ­
larny , w yciąg  ka tastra lny , protokoły ocenienia 
i t. d .) może każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędow ych w są­
dzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 2.

Takie praw a, w obec k tó rych  nin ie jsza 
licytacya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić  do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  te r­
m inie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej nieruchom ości nie mo­
g łyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  jak ie  p raw a lub 
ciężary na pow yższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane bę­
dą o dalszych  w ydarzeniach tego postępowa­
nia jedyn ie  przez przybicie na tab licy  sądo- 
dowej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu  n i­
żej w ym ienionego i nie wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III .
Leżajsk, dn ia 9. g rudn ia  1899.

L. cz. E . 1981 |99 (5) (53 ' 1- 3)
D nia 27. lutego 1900 o godz. 10 przed 

południem , odbędzie się w biurze N r. 2 sądu 
tutejszego, licytacya -3|4 części realności lw h. 
261 gm . Borowa, oszacow anych n a  62 i koron 
76 hal.

N ajniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 414 koron 50 hal.

W arunk i licy tacy jne i inne odnośne do­
kum enta przejrzeć m ożna w sądzie tutejszym , 
w biurze N r. 2.

Takie praw a, w obec k tó rych  niniejsza 
licy tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy  wyznaczonym  
term inie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości nie m o­
g łyby  być ju ż  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie ju ż  istn ieją, bądź w toku postępowa­
n ia licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane bę­
dą o dalszych w ydarzeniach tego postępow a­
n ia jedyn ie  przez przybicie n a  tab licy  sądo­
wej, je ś li nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i nie w skażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
M ielec, dnia 16. stycznia 1900.

L. cz. E . 706,99 (4) (624  1 — 3)
D nia 26. lutego 1 -0 0  o godz. 10 przed 

południem , w sądzie niżJj w ym ienionym , w 
biurze N r. 8., odbędzie się publiczna licy ta­
cya całej realności lw b. 332 ks. g r. gm . kat. 
F rydrychow ice objętej spadkobierców  śp. Ja n a  
O giegły w łasnej w raz z przynależnościam i.

N ieruchom ość powyższa, w ystawiona na 
licytacyę je s t oceniona na k w o tę '6 0 0  zł.

N ajniższa cena wynosi kwotę 400 zł., 
poniżej tej C9ny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licy tacy jne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (w yciąg  ta b u ­
larny, w yciąg katastra lny , protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy m ający chęć kupienia przej ­
rzeć podczas godzin urzędow ych w sądzie niżej 
w ym ienionym  w biurze N r. 8.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I II .
A ndrychów , dn ia 5 stycznia 19'j O.

L. cz. E . 954/99 (6) (433 1 - 3 )
N a żądanie Tow arzystw a zaliczkowego 

w Dubiecku, odbędzie się dn ia 27. Jutego 
1900 o godz. 10 przed południem , w sądzie 
niżej w ym ienionym , w sali rozpraw , licytacya 
realności lw h. 69 ks. g r. gm . Rzeplin, wraz 
z przynależnościam i.

N ieruchom ość ta  z przynależnościam i, 
w ystaw iona na licytacyę, jest ocenioną na 
1485 koron 26 hal.

N ajniższa cena wynosi 1064 k. 88 h .,

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta, może każ­
dy, m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędow ych w sądzie niżej wym ienio­
nym , w kancelaryi sądowej.

Takie praw a, w obec k tó rych  niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  te r­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości nie mo­
g łyby  być już  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie  praw a lub 
ciężary n a  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już  istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licy tacyjnego pow staną, zaw iadam iane bę­
dą o dalszych w ydarzeniach tego postępow a­
nia jedynie przez przybicie na tablicy  sądo­
wej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i nie wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
P ru ch n ik , dnia 4. g rudn ia  1899.

L. cz. E. 1 i8 6 /9 9  (4). E . 676j99 ( 4 i,
E. 12 4/99 (3), E . 478/98 (15) E. 19/00 (1)

(637)
W  sądzie tutejszym  odbędzie się licy ta­

cya następujących n ie ruchom ośc i:
1. realność wyk. hip. 1. 125 gm . Przy- 

słup oceniona na 480 k.
2. realność wyk. hip. 1. 126 gm iny Ło- 

m na oceniona na 436 k. 60 hel.
3. realność wyk. hip. 1. 4 :5 gm . Przy- 

słup wraz z przynależnościam i oceniona na 
1368 k. 80 hel.

4. połowy realności lw h. 436 i całej re ­
alności lwh. 437 gm . Jasionka m asiow a oce­
nione na 324 k. 56 hel.

5. a )  połowy realności wyk. hip. 1. 310
b) ‘/4 części realności lw h. 309
C) 7* „ „ „ 3 4 8
d) %  „ „ „ 314
e) 3/i2 » „ » 1532

księgi gruntow ej gm iny  T urka ocenionych na 
838 k. 32 hel. dnia 19. lutego 1900 a to : 
*d 1. o godzinie 9, ad 2. o 10 godz. ad 3. 
o godz. l i  zaś ad 4 i 5 o godz. 12 w połu­
dnie w  biurze N r. 6.

N ajniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1. 320 k. ad 2. 291 
k. 8 h. ad 3. 9 !3  k. 2 hel. ad 4. 217 k. 6
hel. ad  5. 559 k. 40 h.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do ­
kum enta przejrzeć m ożna w sądzie tutejszym  
w biurze łf f l  2

Takie praw a, w obec k tórych  n in ie jsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  te r­
m inie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej nieruchom ości nie mo­
g łyby być ju ż  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie ju ż  istnieją, bądź w toku postępow ania 
licy tacy jnego  powstaną, zaw iadam iane będą o 
dalszych w ydarzeniach tego postępowania, je ­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie m ieszkają w okręgu sądu niżej wym ienio 
nego i nie w skażą tem uż sądowi pełnom o­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu  zam ie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, O ddział II.
Turka, dn ia 27. g ru d n ia  1899.

L. cz. E . 357/99 (8 ) (564)
Na żądanie T eresy  Byszewskiej odbędzie 

dnia 27. lutego 1900 o godz. 9 przed połu­
dniem , w sądzie tutejszym , w biurze N r. I II , 
licy tacya realności lw h. 498 w Liszkach.

N ieruchom ość powyższa w ystaw iona na 
licytacyę, jeat oceniona na 1660 k.

N ajniższa cena wynosi 1106 k. 67 hi., 
poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licy tacy jne odnoszące się do 
tej nieruchom ości, i dokum enta może każdy, 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienionym , 
w biurze N r. III.

Takie praw a, w obec k tó rych  nin iejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźui-j przy  w yznaczonym  
term in ie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do sam ej nieruchom ości nie m o­
g ły b y  być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  jak ie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licyiacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy  są­
dowej, je ś li nie m ieszkają w okręgu sądu tu ­
tejszego i nie wskażą tem uż sądowi pełnom o­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zam ie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Liszki, dnia 6 stycznia 1900.

L  cz. E. 396[99 (5) (10490)
N a żądanie K asy oszczędności m iasta 

J a s ła  odbędzie się dnia 28 lutego 1900 o go­
dzinie 9 przed południem , w sądzie niżej wy­

m ienionym , w  biurze N r. 12 w Pilźnie, l i '  
cytacya realności w hl. 564 i lw h. 293 ks. gr. 
gm . kat. P ilzno objętych, w raz z przynależno­
ściam i, sk ładającem i się  z d rab iny  ogniowej.

N ieruchom ości .w ystaw ione n a  licytacyę, 
są ocenione ad 1) na 3802 zł. 6 7 1/i  ct., ad 
2) 640 zł., przynależności zaś n a  1 zł. 50 ct.

N ajniższa cena wynosi ad 1) 1902 zł. 9 
ct. i ad 2) 426 zł., poniżej te jfcen y  sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych  n ieruchom ości dokum enta (w yciąg  tab u ­
la rny , w yciąg ka tastra lny , protokoły ocenie­
n ia i t. d.) może każdy, m ający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędow ych w  
sądzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 12.

T akie prawa, w obec k tó rych  niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  
term in ie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości nie m o ­
g łyby  być już  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie ju ż  istn ieją , bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane bę­
dą o dalszych w ydarzeniach  tego postępow a­
n ia jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy sądo­
wej, je ś li n ie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i nie wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I II .
P ilzno, dnia 4. g rudn ia  1899.

L. cz. E . 2247 |98  (4) (304)
N a żądanie M ojżesza B ogleitera w U her­

cach zap ła tyńsk ich  i K asy pożyczkowej powia­
towej w D rohobyczu, odbędzie się dnia 23. lu ­
tego 1900 o godz. 9 przed południem , w są­
dzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. V, li­
cytacya 2,10 części lw h. 341 i całego lw h. 
355 kg. gm . Nahujow iee.

N ieruchom ości w ystaw ione na licytacyę, 
je s t ocenione 2 |1 0  lwh. 341 na 414 zł. 10 
ct., cały lw h. 355 na 712 zł. 24 ct.

N ajniższa cena w ynosi za 2 |10 lwh. 
341 kwotę 276 zł. 6 ct. ca ły  lw h. 355 kwo­
tę 475 zł. 43 ct., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące (się do 
tych  n ieruchom ości dokum enta (w yciąg  tab u ­
la rny , w yciąg ka tastra lny , protokoły ocenie­
nia i t. d .) może każdy, m ający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędow ych w 
sądzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. V.

Takie prawa, w obec k tórych  niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu  najpóźniej przy wyznaczonym  
term inie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości nie m o­
g łyby być ju ż  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  jakie praw a lub 
ciężary na pow yższych nieruchom ościach  bądź 
obecnie już  istnieją, bądź w toku postępow a­
n ia licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedyn ie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu ni­
żej w ym ienionego i nie wskażą tem uż sądo­
wi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
D rohobycz, dnia 20. lis topada 1899.

L. cz. E . 2088/99 (6) (529)
N a żądanie Chaji F risc h lin g  zam. Ku- 

pferm an kupcowej w H orodence, odbędzie się 
dn ia 28. lu tego  1900 o godz. 9 przed połu­
dniem  w sądzie niżej w ym ienionym , w biu­
rze N r. IV . licytacya 1/9 z 2|3 części realno­
ści lw h. 117 ks. g r. gm . Horodenka.

Część nieruchom ości je s t ocenioną na 
422 zł. 22 ct.

N ajniższa cena w ynosi 211 zł. 11 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum enta (w yciąg tabu­
larny , protokół ocenienia, i t. d.) może każdy, 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędow ych w sądzie niżej w ym ienio­
nym , w biurze N r. IV .

Takie praw a, w obec k tó rych  niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej n ieruchom ości nie m o­
g łyby  być już  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jak ie p raw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już  istn ieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane b ę ­
dą o dalszych w ydarzeniach tego postępowa­
nia jedyn ie  przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i nie w skażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, O ddział IV .
H orodenka, d n ia  7. g rudn ia  1899.
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K o n  k u r  s.
P rzy  tutejszym  sądzie opróżaione zosta­

ły  dwie posady dozorców więźni z roczną płacą 
800 koron, dodatkiem  ak tyw alnym  30°/u od 
tejże płacy i um undurow aniem

Podania o te  posady dla w ysłużonych 
podoficerów zastrzeżone wnosió należy do 23. 
lu tego 1900 do Prezydyum  sądu krajowego 
w Krakowie.

Kraków, dnia 15. stycznia 1900.

L. cz. 379. (649 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .

Celem  obsadzenia posady sługi etato- 
towego przy k lin ice chorób skórnych  i we­
nerycznych  c. k. lw ow skiego U niw ersy te tu  
rozpisuje się n in ie jszem  konkurs z te rm inem  
do 15 m arca b. r.

Do tej posady przyw iązaną je s t płaca 
400 złr. i dodatek ak tyw alny  120 zł., relu- 
tum  n a  ubram e służbowe 21 złr. _ rocznie, 
tudzież praw o i obowiązek m ieszkania w bu­
dynku  klinicznym .

Do obowiązków z tą  posadą połączonych 
należy : u trzym anie czystości i po rz-dku  we 
w szystkich ubikacyach do k lin ik i należących, 
oczyszczanie i u trzym anie w porządku przy­
rządów klin icznych, pom aganie przy opera- 
eyach i w szelkich czynnościach klinicznych 
jakoteż przy badan iach  i dośw iadczeniach 
naukow ych dyrek tora i lekarzy k linicznych, 
przygotow yw anie o p a tru n k ó w , m= teryafów , 
plastrów , m aści rozsm arow anych i t. d.

W  podaniach sw ych w inni kandydaci 
przedłożyć dow ody: znajomości czytania
i pisania po polsku, fizycznego uzdolnienia, 
a to przez przedłożenie św iadectw a lekar­
skiego, w ieku, stanu  tudzież dotychczasowego 
swego za trudnien ia i zachow yw ania się wreszcie 
dowód, i* w skutek swego dotychczasowego za­
tr u d n ie n i  nabyli dostatecznej w praw y w ym a­
ganej do służby klinicznej przez w ykazanie, 
iż dłuższy czas byli zajęci w  k lin ikach  d er­
m atologicznych lub ch  rurg icznych lub w szpi­
ta lach  na tego rodzaju oddziałach.

P odania należy w nosić w term in ie wy­
żej oznaczonym  do S enatu  akad. c. k. U n i­
w ersytetu  we Lwowie. Je ś li kandydat je s t 
w służbie rządowej, to podanie w nieść w inien 
za pośrednictw em  swej w ładzy przełożonej. 
P ierw szeństw o do otrzym ania tej posady 
m ają w  m yśl ustaw y z dnia 19. kw ietn ia 
1872. N r. 60  dz. pp. w ysłużeni podoficerowie 
e. i k. arm ii posiadający certyfikat upraw nie­
nia , a dopiero w b raku  kcm petentów  pow yż­
szym  w arunkom  odpow iadających uw zględnie­
ni być m ogą inn i kandydaci.
Z Senatu akadem ickiego e. k. U n iw ersy te tu . 

Lwów dnia 18. stycznia 1900

L. cz. 7668/11. (641 1 - 3 )
K o n k u r s .

N a posady: poczm istrza przy c. k. U rzę­
dzie pocztowym w Birczy w powiecie Dobro- 
m ilskim  — i ekspedyentów  przy c. k. U rzę­
dach  po cz to w y ch : w Litw inow ie w powiecie 
P odhajeckim , i w  T artarow ie w powiecie 
N adw órniańsk im  za kon trak tam i służbowym i 
i kaucyam i, a to :

dla B irczy 1000 Kr.
dla L itw inow a 400 „
dla T artarow a 400 „
Pobory dla Birczy 
P łaca  rocznych  1000 K r.
za te leg ra f  _ 300 „
rycza łt kancelary jny  240 „
datek  n a  ekspedytora 300 „
w ynagrodzenie _ 3800 „
za jazdę posłańczą z przewozem  osób 

dwa razy dziennie do K rasiczyna i napow ró t; 
d la  L itw inow a:
płaca rocznych 400 Kor.
rycza łt kancelary jny  120 „
i w ynagrodzenie 900 „
za codzienną jazdę posłańczą do dw orca 

kolei żelaznej w  P o tu to rach  i n a p o w ró t; 
dla T a r ta ro w a :
p łaca rocznych  300 Kr.
ryczałt kancelary jny  80 „
i oznaczyć się m ające w ynagrodzenie za 

służącego.
Podania należy w nieść najpóźniej do

10. lutego br. do e. k D yrekcyi poczt i te­
legrafów  we Lwowie

Rozmaita s&sśeszczestis,
L. 5107.

O B W IESZC ZEN IE 
c. Ir. M inisterstwa spraw wewnętrznych 
z 13. stycznia 1900 L. 1212, norm ujące 
aż do odw ołania przywóz zw ierząt i mięsa 
z krajów  Korony w ęgierskiej do królestw  
i krajów  reprezentow anych  w S ad z ie  państw a.

I.

A ) N a podstawie postanow ień  art. V II. 
rozdziału p ierw szego w części pierwszej roz­
porządzenia Cesarskiego z dnia 21. w rześnia 
1899 (N r. 176 Dz. u. p.) i rozporządzenia 
m in isteryalnego  z dn ia  22. w rześnia 1899

(N r. 179 Dz. u. p .) c. k. M in isterstw o spraw  
w ew nętrznych  rozporządzeniem  z dn ia 13.
styczn ia b. r. L. 1.212, ogłoszonem  w urzę­
dowej Gazecie w iedeńskiej („W ien e r Z e itu n g * ) 
z 14. stycznia b. r. N r. 10 w zbroniło  z po­
wodu zawleczenia pomoru przyw ozu świń  
z powiatów sądowych: K is-M arton, Magy 
M arton  (kom itat Sopron), N agy-K ik inda, łącz­
n ie z m iastem  N agy-K ikinda, Perjam os, Tórok- 
Becse, Zsom bolya (kom ita t T orontń lj na W ę­
grzech, jakoteż z pow iatów: Zl&tar (kom itat 
V arazdin), K ostajnica włącznie z jmiastem Ko- 
sta jn ica (kom ita t Zagrzeb) z m unicypalnego 
m iasta Karlovac w K roacyi i Sławonii.

B) Z zakazów w ydanych daw niej z po­
wodu pom oru św iń u tz y m u je  się w mocy 
i nadał te, które się tycza, przyw ozu ś w iń :

1. z Węgier.
a) z następujących powiatów: To-

polya (kom ita t B acs-bodrog), K óspont łą c z n a  
z m iastem  Makó (kom itat Csanad) Puszta 
Sokoróalja, Tószigetrsilizkoz (kom itat *-yor 
Szob (kom ita t H ont), Bajka (kom itat M osunj 
N ógrad, (kom ita t Nógrad!, Felso- sallokoz, 
Pozsony (kom itat Pozsony), N agy A tśd  (ko­
m ita t Śom ogy) K>s-Varda (kom itat Szabolcs), 
Sopron (kom itat Sopron) Torok-K anizsa (ko­
m itat T o ro n til) , Kószeg, Sarvar, S it-G o tth a r l, 
V asyńr (kom ita t Vas), C saktornya, P erlak  
(kom ita t Zala).

b) z następujących  m unicypalnych  
m iast: F iurne; Gyór, Porzony, Sopron, Szeged.

2. Z K roacyi-S ław onii:
a) z następu jących  pow iatów : G jurgje- 

vac, G rubisnopolje , Krizevac (kom ita t Bjelo- 
var-K rizevci), N cvi, Ogulin, Sluin, Susak, 
Vojnić, V rbovsko (kom itat M odrus-R ieka), Da- 
ruvar P ak rac , Pozega, (kom itat Pozega) N o- 
vim arof, P regrada, K lanjec, K rap ina, V arazdin. 
(kom itat V arazdin), D iakorar, N asiee (kom i­
ta t V irovitiea), J.->ska, Karlovac, P isarovina, 
Samobor, Stubica, Zagreb (kom itat Zagreb).

b) z m unicypalnego m iasta V arazdin.
Cl Zakazy przyw ozu św iń  z pow iatów :

M ohścs (kom itat B aranya), K ozpont, Mezó- 
K eresztes (kom itat B ihar), Tiszńninnen łącznie 
z m iastem  H odm ezo-V asarhely (komitat, Cson- 
grad), Rńezkeve, M onor, Poraaz, Gódollo, 
Vacz, (kom itat P est - P. - S. - K - K un) i z m u­
nicypalnego m iasta B udapeszt łączaie z za­
kładem  tuczenia św iń w K óbanya zostają n i­
niejszem  zniesione.

Powyższe postanowienia ohowią 
żują od 18. stycznia 1900.

I ł .

Odpowiednio do pow yższych zarządzeń 
w ym ienia się poniżej te gm iny  na W ęgrzech 
i w K roacyi - S ław onii, z k tórych  w myśl 
a rty k u łu  I. ustęp 1. i 2. rozporządzeni*, m i­
n isteryalnego  z 22. w rześnia 1899 (Dz. u. 
p. N r. 179) z powodu is tn ien ia  chorób s ta ­
dnych zakazany je s t przywóz szczegółowo 
podanych gatunków  zwierząt.

Te zakazy, które już z m ocy sam ej 
umowy obowiązują, rozciągają się  n a  gm iny 
im iennie w ym ienione i n a  sąsiednie m ie j­
scowości

W m yśl tego je s t zakazany :

I. Z W ęgier:
a) z powodu panującej zarazy py- 

skowo-raeicowej przywóz bydła, owiec, 
kóz i ś w iń :

kom itat B ó k e s ,  pow iat sądowy G y u la : 
z gm iny  D rb o s ; pow iat sądowy O roshaza : 
z gm iny  P uszta-S t.-T ornya;

kom itat B e r e g , powiat sądow y Szolyva 
z gm iny H olub ina ;

kom itat G ó m ó r - K i s h o n t ,  z m iasta 
R im aszom bat;

kom itat K o l o z  s, pow iat sądowy Banffy- 
hunyad  : z gm iny  F arn as  ;

kom itat M  a r  o s-T o r  d a, pow iat sądowy 
Alsó-M &ros: z gm iny  F o Jy -F a lv a ; pow iat są ­
dowy F e lso -M a ro s: z gm iny  G alam bot; po­
wiat sądowy A lsó-R egen : z gm iny K akues ;

kom itat N a g y  - K t i k u  11 o, pow iat są ­
dowy N agy S in k : z gm iny  V a lld o rf ;

kom itat N y i t r a ,  pow iat sądowy Sza- 
ko icza : z gm iny  V rad is t;

kom itat P e s t  - . P i l i s  - S o l t  - K i s -  
K u n, pow iat sądowy A b o n y : z gm in  A bony, 
T ó sze g ;

kom itat U  d v a  rh. e l  y, pow iat sądowy 
H om orod: z gm iny  L okod; pow iat sądow y 
Szókely-K eresztur: z gm iny  Rugonfalva.

b) z powodu pomoru przywóz świń  
K om itat A b a u j - T o r n a ,  powiat są­

dowy E se rh a t:  z gm in  Bodolló, Debrod, Re 
ste, Szemere ; pow iat sądowy F iize r: z gm in 
Bod, 1 sany, K eiecsey-Borda, Bank. Zsadaiiy; 
pow iat sądowy G ó -c z : z gm iny  G i b a r t ; po­
w iat ^sądowy K assa: z gm in  Alsó-01csvćr, 
Also-Tókes, Fełsó-01csvar, H ern ad  - Szurdok, 
K assa-H am or, K enyh  cz, Rozgony, Semse, 
Z sebes; powiat, sądowy Szikszo : z gm in  As- 
za ó, F elso-Fugftd , H om orogd, Id rd n y ; po­
w iat sądowy T o rn a : z g m in  A lm ds, Gorgo, 
P e d e r ;

K om itat A l s ó - F e h e r ,  pow iat sądowy 
A lvincz: z g m in  A km ńr Alvincz, K arna , Sós- 
pa tak ; pow iat sądowy B alazsfalya: z gm iny 
K arścsonfalva; pow iat sądowy Kis E n y e d : 
z gm in  A lam or, K is-Ludas, Pokafalya, Vin-

g a r d ; pow iat sądow y M a g y a r-Ig e n : z g m in  
Gńldto, K iralypataka, K rakkó, S a r d ; pow iat 
sąd wy M aros-U jvar: z gm in  M agyar-F orró , 
O lah-P eterlaka ; pow iat sądowy N ag y -E n y ed  : 
z gm in  Fel-G yógy, M egykerek ;

kom itat A r a d ,  pow iat sądowy Boros- 
J e n o : z gm in  Bokszeg, B orosjeno; pow iat są­
dowy B oros-Sebes: z g m in  Dezna, H oldm e- 
zes, Jó szash e la ; pow iat sądowy E le k : z gm in  
E lek , N agy-Pól, S ikló; pow iat sądowy Kis- 
Je n o : z gm in  K is-Jeno, M iskę, Sepros, Tol- 
pas ; powiat sądowy N agy-H alm agy : z gm in 
Acsucza, M e rm e sd ; pow iat sądow y P ścska: 
z gm iny S zem lak ; powiat sądow y T ernow a : 
z gm iny  K u rtak er;

kom itat B a c s - B o d r o g ,  pow iat są­
dowy A p a tin : z gm iny  B odrog-M onostorczeg ; 
pow iat sądowy B ńcsalm as; z gm in  Bćcs-Al- 
mńs, Bajmok, M elykut; powiat sądowy T i te l : 
z gm iny  '-a ty ; powiat sądowy U jy id e k : 
z gm in  Kulpin, T em erin ;

kom itat B a r a n y a ,  pow iat sędowy M o­
li acs : z gm iny L an csu k ; pow iat sądowy Sik- 
ló s : z gm iny B erem end;

kom itat B a r  s, powiat sądowy A ranyos- 
M aró th : z gm in  A ranyos-M aró th , <'sdrad. 
Hecse, N erneti, N em csen y ; pow iat sądowy 
G aram  Szt.-Kereszt, z gm iny S ekely ; pow iat 
sadow y i.óva: z gm in M arosfalya, U j-B ars; 
pow iat sądowy V erebely ; z gm in  Besse, Md- 
ria -O salad ;

kom itat B ć k ć s, powiat sądowy Bókes: 
z gm iny  Bókes; pow iat sądow y Bekes-Csaba,: 
z g m in  Bekes-Csaba, U j-K igyós; pow iat są­
dowy G yom a: z gm iny  G yoina; pow iat są­
dowy G yula : z gm iny  D oboz; pow iat sądowy 
Oroshaza: z g m in  N agy-"zenas, S śm so n ; po­
w iat sądowy Szarvas : z gm in Bekós-Szt. A n ­
dres, Ócsod, Szaryas; powiat sądow y Szegha- 
lo m : z gm in  Fiizes-G yarm at, Bćszto, jakoteż 
z m iasta G yula;

kom itat B e r  e g, powiat sądow y F el- 
y id e k : z gm in  A rddnhaza, K is-A branka, 
Nagy-A lm & s; powiat sądowy M ezo-Kaszony : 
z grniu B atyu, M ityus, N agy-K ónya; powiat 
sądowy M unkdcs: z g m in  A rddnhaza, N agy- 
A lm as; pow iat sądowy Szolyya: z gm iny 
P aszika; pow iat sądowy T isz ah a t: z gm in  
N agy-B ereg, N --gy-Gut;

korni a t B i h a r ,  powiat sądowy Beret- 
tyó-U jfalu : z gm in  B erettyó-Szent-M arton, 
Berettyó U jfalu Csokmo, Daryas, Szent-Pćters- 
zeg, Z sd k a ; pow iat sądow y Cseffa: z gm in  
Cseffa. M arczi-haza; powiat sądowy D ereeske: 
z gm in  D ereeske, S i r a n d ; pow iat sądowy 
E lesd : z g m in  Koalja, M ezotelki; pow iat są­
dowy E r-M ih a ly fa lv a : z gm in  O ttom any, Pis- 
kolt, V a sa d ; pow iat sądowy K ozpon t: z gm in  
K oros-T arjan , Less, M ezó-Telegd, Pósalaka, 
Puszta U jlak , S zakadal; pow iat sądow y Ma- 
gyar-C seke: z gm in  D obrest, N ag y -P a tak ; 
pow iat sądowy M ezo-K eresztes: z gm in  Ko- 
mddi, Mezó-Sas, N agy-K erek i, N agy-Szdntó; 
powiat sądowy N ag y -S z a lo n ta : z gm in  Ulye, 
Szalonta; pow iat sądowy S zalard : z gm iny 
V ard a ; pow iat sądowy T e n k e : z gm in  Fekete- 
Bator, Górbe.d, Janosda, Kocsuba, M ocsńr; 
pow iat sądowy T o rd a ; z gm iny Sńp.

kom itat B o r s o d ,  powiat sądowy E g er : 
z gm iny  Mezo K eresztes; powiat sądow y Me- 
zo-Csdth: z g m in  Em od Tisza-K eszi; pow iat 
sądowy M isko lez: z gm in H arsdny, H o-Csaba; 
powiat sądowy Ozd: z gm in  N ódasd, Sajó- 
V ark o n y ;" powiat sądowy S zen d ro : z gm in 
Doyeny, Sajó-K aza; pow iat sądow y Szent-Pe- 
t e r : z gm in  F elso-B arczika, Tapolesany,
V isn y ó ;

kom ita t C s a n d d, pow iat sądowy Bat- 
to n y a : z gm in  Keyerm es. G is-Ira to s; powiat 
sądowy K ovacshdza: z gm iny  Mezo-Kovkcs- 
b aza ; pow iat sądowy N agy  L a k : z gm in  
C sandd-Palota, K o v eg y ;

kom itat C s o n  g  r  d d, pow iat sądowy 
T iszdninnen : z gm iny  H orgos; pow iat sądowy 
T isz d n tu l: z gm iny  M dgócz;

kom itat E  s z t e r  g o rn, pow iat sądowy 
E sz te rg o rn : z gm in  B ąjoth , D om ós; powiat 
sądowy P ark d n y : z gm in  B śny, K ety ;

kom itat F e j ó r ,  pow iat sądowy Sdrbo- 
gdrd : z g m in  A lsó-A lap, H erczegfalva, Igar, 
Kalóz, N agy-Lók, S drosd ; pow iat sądowy Sze- 
k es -F e je rv a r: z gm in  N agy-L dng , Velencze, 
Zdm oly; powiat sądow y V a l: z gm iny  M ar- 
to n v a sa r ;

kom itat F  o g  a  r  a s , pow iat sądowy 
S arkany : z gm in  Bucsum , F elso -V en icze;

kom itat G o ino  r-K i s -H o n t, pow iat sąd. 
N ogy-R ócze: z g m in  Lubenyik, M iglesz,
M nisany, M.urany - H osszure t, Nagy-Bocze, 
Perlasz, Suyete, B izesret; pow iat sądowy Ri- 
maszecz : z g mi n :  Csiz, Dulhdza, Felso-B atka, 
G aszona, M eleghegy, Sajó-Piispoki, Sid, So- 
reg, Z ab a r; powiat sądowy R im a-^zom bat: 
z gm iny  Kokova; pow iat sądowy R o szn y ó : 
z gm in  Derno, Pacsa, Szalócs Szilicze, V ig- 
T elke; pow iat sądowy T o ru a lja : z gm in Aba- 
falva, D eresk, Levdrd Liczę, M ellete, M ihaly- 
falva, Sankfalya, jako też z m iast Jolsva R im a- 
Szombat.

kom itat G y o r ,  pow iat sądowy Sokor 
ó a l ja : z gm in  P atka , Raca- Szt.-M ihaly, 8ze- 
m e re ;

kom itat H a j d  u :  pow iat sądowy Val- 
m az-U jvaros: z gm in  Balm az-U jydros, Esege, 
E ^ y e k ; pow iat sądowy N adudyar: z gm in  

i N adudyar Puspok-Ladany, Szoyarth , jako też  
: z m iast H ajdu-Boszorm óny, H ajdu, N an a s;

kom itat H  a r  o m s z ó k, pow iat sądowy 
K eszd : z gm iny  M arkosfa lya ; pow iat sądowy 
O rb a : z g m in  Koyaszna, Szorcse, Zdgon ; 
powiat sądowy S eps: z g m in  A r kos, E tfalya, 
G idófalya, jakoteż z m iasta  S ep si-S zen t-  
G y o rg y ;

kom itat H  e v e s, pow iat sądow y E g e r  : 
z g m in  D orm and, Szaryasko; pow iat sądowy 
G yongyos: z gm in  Ludas, V am osgyork ; po­
w iat sądowny H atyan: z gm iny H a ty a n ; po­
w iat sądow y Heves : z gm iny E rd o t le k  ; po­
w iat sądowy P ete ry asar: z gm in  M aczonka, 
S zu cs;

kom itat H o n t ,  pow. sąd. Ipolysśg: z g m in  
D em end, Ipo!ysag, K is-T u r; powiat sądow y 
K orpona: z g m in  A lsó-Sipek, Berencsfalu, 
Csćbrćz-V arbók, F e lso -S ip ek ; powiat sądowy 
N agy-Psalom ia■: z gm in  Gyurki, Ipolykeszi, 
Kokeszi, L ezsen y i;

kom itat H  u n  y a d , pow iat sądowy Al- 
gyógy : z gm iny  A rany  ; pow iat sądowy Deya: 
z gm in Banpatak, Beiekszó, P isk ite le p ; po­
w iat sądowy M aros-Illy ;-: z gm in  B ranyicska, 
M aros-Illye; pow iat sądow y P etroszeny : 
z gm iny  L iyaszćny;

komitat, J  ń s z-N a g  y k u n-S  z o 1 n o k, 
powiat sądowy Alsó Jń sz sa g : z g m in  Jasz- 
k is-E r, Ja sz -S z t.-A u d ras; pow iat sądow y Alsó- 
T isza: z gm in Czibakhaza, T isz a -F o ld y a r; po­
wiat sądowy F elso -T isza : z gm in  A bćdszalók, 
K u n h eg y es; pow iat sądow y T isza-K ózśp : 
z gm iny  Torok-Szt.-M iklós, jakoteż z m iast 
M ezotur, S zo lnok ;

kom itat K i s - K ii k fi 11 ó, pow iat są­
dowy D ics5-Sz.-M arton: z gm in  Felso-Bajom , 
V o!cz ; powiat sądowy E rzsśb e tv aro s: z gm iny  
D arlacz; pow iat sądowy H ossznaszó ; z gm iny 
Z sidye; pow iat sądow y R a d n ó t: z g m in  Bord, 
N a g y -T eren n i;

kom itat K o 1 o z s, pow iat sądow y Al- 
m śs: z gm in  D rag, M ilyan, N yires, P uszta- 
S zent-M iha!y ; pow iat sądowy B ńnffy-H unyad: 
z gm iny  D am o s; pow iat sądowy G}Ta l u : 
z gm iny  G y a lu ; pow iat sądowy K olozsyar: 
z g m in  Bonczhida, Csom afdja; pow iat sądowy 
M o cs: z gm in  Gyeke, O lab-Gyeres, Puzsta- 
Kam arśs ; pow iat sądowy N ad asm en t: z gm iny 
S zen t-M ih a ly te lk e ; pow iat sądowy T e k e : 
z gm in  Baratfalya, Teke ;

kom itat K o m a r o m ,  pow iat sądowy 
Osallókoz : z g m in  Csicsó, E kel, Kolozs N em a, 
Lak, N agy- M egyer, Nemes-Ocsa, T uri S ia- 
kń llas; powiat sądowy G e sz te s : z gm iny  E te ; 
pow iat sądowy U d v a rd : z gm in  Bajcs, Ba- 
rom lak, Bagota, Im ely , Kolta, M adar, M ar- 
czalhaza, M artos, Perbete, U dvard.

K om itat K r a s s ó - o z o r ó n y ,  pow iat 
sądowy Bozovicz: z gm in  Gerboyecz, O-^opot, 
Ravenszka; powiat sądowy Ja m : z g m in  M ir- 
kovacz, kzubo ticza; powiat sądowy Lu g o s : 
z gm in  Oliosńg, ^ z k e u s ; powiat sądow y Or- 
so v a ; z gm iny  O -Z su p an -k ; powiat sądowy 
T em es: z g m in y  Lugoshely  ;

kom iiat L iptó, pow iat sądowy Liptó-Szt.- 
Miklós : z g in in  Illanó -L ip tó -S zen t-M ik lós;

kom itat M ń r a m a r o s ,  powiat sądowy 
D olha: z g m in  Lipcse, Szucha-Bronyka"; po­
w iat sądowy H u sz t: z gm in  Iza, Kovósliget, 
Szaldobos, V isk ; pow iat s dow y T araczyiz: 
z g m iny  B edo; pow iat sądowy Tócsó: z gm in  
F a  u-B ustyahaza. T e c so ;

kom itat M a r o s - T e r d a ,  pow iat są ­
dowy A lsó-M aros: z gm iny  M ezo-K olpeny; 
pow iat sądow y F e lso -M aro s: z gm in  Mezo- 
Riics, N yarad-G aifalya, N ag y -0 ly v e s; pow iat 
sądowy A lsó-R egen: z gm in  Beresztelke, Kort- 
v e fć ja ; pow iat sądowy F elso -R egen : z gm iny 
M aros-V ecs;

k  im itat M o s o n , |  pow iat sądowy Ma- 
gyar-Ovńr: z gm in  L ipót, M agyar-O yar; po­
wiat sądowy N ezsider: z gm iny F eito róny ;

kom itat N a g y - K i i k  i i l l o ,  pow iat są­
dowy B ólyaberetbalom  : z gm iny B olya; po­
w iat sądowy K ohalom : z gm iny  A lsó-R akos; 
pow iat N agy-Sink: z gm in  Moba, Puszta-C ze- 
iina, R e ten ; powiat sądowy Szt.-A gota : z gm iny  
R o z so n d a ;

kom itat N ó g r a d ,  pow iat sądowy Bal- 
lassa-G yarm at: z gm in  B alassa-G yarm at, Dej- 
tar, L est Oyćr, Sureny, Szklabonya, V ad k e rt; 
powiat sądowy F u lek : z g m in  B aglyas-A lja , 
Kazar, K orld t, M atra-Novd,k, M atra-Szele, 
M atra-Szollos, M atra-V erebely, R óna ; powiat 
sądowy Losoncz: z gm in  K alnó-G arab, Ló- 
nyabanya, M ucsiny, N agy-D arócz, Rapp, Sz-- 
nóbćnya, U horska V ideU.lya; pow iat sądowy 
8zecseny: z g m in  Bussa, Haldszi, K araucs- 
Keszi, K aran  s-Sag, R ogcad-L udńny ; powiat 
sądowy Z irak : z g m in  Bujak, Osecse, E rdoktirt, 
Felso- old, Lorinczi, N ógrad-K alló, Szanda, 
Szarvas-Gede, T e re n y ;

kom itat N y i t r a ,  pow iat sądow y E r- 
se k u jy a r: z gm in  M artonfalu, N agy-Surńny, 
Szeni-M ihalyur, T ó t-M eg y er; powiat sądowy 
N agy-T apo lcsany : z gm in Koros, N yitra-Sarfó, 
R adosna; powiat sądowy N y itra -Z sa rn b o k re t: 
z gm iny S issó ; pow iat sądowy P óstyen : z gm in  
Drahóez, W ittenz; pow iat sądow y V agfellye : 
z g m in  Boponya, Tornóez (F e lso -Jattó  pt a) ;

kom itat P e s t - P i l i s - S o l t - K i s -  
k u n , pow iat sądow y A bony : z g in in  Tapió- 
Gyorgye, pow iat s-dow y A lsó-D ab^s: z gm in  
Gyón, Lajosm izse, O csa; pow iat sądowy Du- 
navec.se: z gmin. D unapataj, K is-H arta, S o lt; 
pow iat sądowy F eb -g y h az a : z gm in  Alpńr, 
A lsó -P u sz ta -P ćL ri; pow iat sądowy G ódello : 
z g m in  Aszód, D any, K arta l, K is-Tarcsa, Pe-
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czel, Rakos, K eresz tu r; pow iat sądow y Kis 
koros : z gm iny  A k asz tó ; pow iat sądowy K un- 
S zent-M iklós: z gm iny  S zabad-S zallas; pow iat 
sądowy M o n o r : z gm iny  M a g ló d ; pow iat są ­
dowy N agy-K ata: z g m in  Szt.-M ńrton-Kńta, 
T ap ió -S zen t-M arton ; pow iat sądowy R ńczkeve; 
z gm in  K iskun-Laczkńza, Sziget-Szt.-M firton, 
T o k o l; pow iat sądowy Y acz: z g m in  Csovar, 
Szilagy, Y eresegyhaz, jako też  z m iasta Kis- 
k u n -H a la s ;

kom itat P  o z s o n y , pow iat sądowy Ga- 
l s n th a :  z gm iny  K ira ly re v ; pow iat sądowy 
N agy-Szom bat: z gm in Pudm eriez, Y alta-Sur ;

kom itat S a r o s ,  pow iat sądowy Alsó- 
Tarcza ; z g m in  B ogdany, Bolyar, B udam er, 
K eczer-K osztolany, K eczer-Pekleny, L apispa- 
tak, Szokoly, T apo lcsany  ; powiat sądowy P e l- 
so-T arcza: z g m in y  P ech u jfa lu ; powiat są­
dowy S iro k a : z gm iny  Janó  ; pow iat sądowy 
T apoly: z gm iny  K api-N em etfalu ;

kom itat S o m o g y ,  pow iat sądowy 
B arcs: z gm in  H om ok-Szent-G yorgy; powiat 
sądowy C su rg ó : z gm iny  B ercencze; powiat 
sądow y I g a l : z g m in  Kazsog, Kis-B&r, Moc- 
so lad; pow iat sądowy K aposrar : z gm in  Ka- 
pos-K eresztur, Szenna, Szilvas-8zent M drton, 
Toroeske ; pow iat sądowy L e n g y e tó t; z gm iny  
T ó t-S zt.-P ń l; pow iat sądowy M a rc z a l: z gm iny 
N ik ła  ; powiat sądowy Tab : z g m in  Balvanyos, 
F a lu -llid v eg , Kil ti, Sagyar, Tab, Y aros-H id- 
veg, Z ala ;

kom itat Sopron, pow iat sądow y O sorna: 
z gm iny  B e o sa rk a n y ;

kom itat S z a b o 1 c s , powiat sądowy 
B ogdkn: z gm in  Kotaj, T eth , Tura, Yasm e- 
g y e r ; powiat sądow y A isó -D ada: z gm iny  
Tisza-Btid ; pow iat sądowy F elso-D ada: z gm in 
Ib rany , Kenezlo ; pow iat sądowy N y irb a w r; 
z gm iny  M aria -P ó cs; pow iat sądowy T is z a : 
z gm in  Benk, B ezdei, N agy-B aka, jakoteż 
z m iasta  N y ireg y h aza;

kom itat B z a t m i r ,  pow iat sądowy 
O sen g er: z gm iny  G acsą j; powiat sądowy E r-  
d ó d : z g m in  D obra, E rdod. Kirńly-Darócz, 
N an tii, R akos-Terebes, Toke-Terebes ; pow iat 
sądowy F e h e rG y a rm a t:  z gm in  Gseke, K olcse; 
pow iat sądowy M ate-Szalka: z gm in  Hodńsz, 
Kocsord, N agy-E esed, Pagos, pow iat sądowy 
N agy-B ńnya: z g m in : A lsó-U jfalu, Girod- 
Tótfalu, H idegkut, Laczfalu, M agyar-K ekes, 
O lah-Tótfalu, S zakśllas-D om bó; pow iat sądowy 
N ag y -K aro ly : z g m in  Csanalos, Er-K ortvelyes, 
F śn y , Irin y , K alm and, M erk, Y alla j; powiat 
sądowy N agy-S om ku t: z g m in  E rdo-A ranyos, 
Gyokeres, K arulya, Kotló-Katalin, P ribekfalva, 
T olgyes; pow iat sądowy S zatm ar: z gm in  
A ranyos-M edgyes, Józsrfhaza, Lippó, N agy- 
Peleske, P a tó b d z a , U dyari; pow iat sądowy 
S zin śr-Y ara lja : z gm in  Avas-IJjfaIu, Rem ete- 
mezo, Sebespatak, Y am falu, jakoteż z m iasta 
F e lso -B an y a;

kom ita t S z e b e n ,  pow iat sądowy N agy- 
Szeben : z gm in  D olm any, N ag y -D iszn ó d ; po­
w iat sądowy Szelistye: z gm iny O rlAt;

kom itat S z e p e s , pow iat sądowy Gól- 
niezbńnya: z gm in  N agy-F o lkm ar, Svedler, 
Szom olnok; powiat sądowy I g ló : z gm iny 
L eszkoyjdn; pow iat sądowy Szepes-Szom bat; 
z g m in  H orka, K ubach, P oprad, Szepes-Te- 
p licz ; pow iat sądowy Szepesvdralja: z gm iny 
K rom paeh, jako też z m iasta  Locse;

kom itat S z i l a g y ,  pow iat sądowy Szi- 
lagy -O seh : z gm in  Benedekfalva, Bogdand, 
E g e rb e g y , G ardanfalva, K elencze, Szildgy- 
C s e h ; powiat sądowy Szilagy-Som lyó : z gm in  
H idyeg, N a g y fa lu ; pow iat sądowy T asn& d: 
z gm in  K raszna-Czegeny, Pele, Tasnad-Szar- 
v a d ; pow iat sądowy Z i la h : z g m iny  Szilagy- 
fó -K eresz tu r; pow iat sądowy Zsibó: z gm in 
K arika, R om lott, Szam os-Szeplak, jakoteż z m ia­
sta  S zilagy-Som lyó;

kom itat S z o l n o k - D o b o k a ,  pow iat są­
dowy B ethlen: z g m in  A panagyfalu , Kozepfaiva, 
S zeszarm a; powiat sądowy Csdki-G orbó: z gm in 
Csom ńny, F ńzes-S z t.-P e te r, Recze-K eresztur, 
Y ajdahaza; powiat sądow y Dees : z gm in  Bdl- 
vanyos-Y aralja, Osiesó-Ujfalu, Felso-O rbó, Mi- 
kehńza, Szt.-Benedek ; pow iat sądowy K ókes: 
z g m in  A ranyos-Szt.-M iklós, K śk e s ; powiat 
sądow y M agyar-L apos: z g m in  G sernefalra, 
K d po lnak -M onosto r; pow iat sądowy N agy- 
I lo n d a : z g m in  D om bhat, Kapolna, K aruly- 
falva, N agy-Ilonda, T orda-Y ilm a;

kom itat T e m e s , pow iat sądowy D e tta : 
z g m in  B irda, M óriczfóld, N agy-Sem lak, So- 
ósd ; pow iat sądowy F eh e rte m p lo m : z gm iny 
V ra ese v g ń j; pow iat sądowy K ózpon t: z gm iny 
S zab ad fa lu ; pow iat sądow y L ip p a : z gm in 
K om eat, N em et-R em ete; pow iat sądowy R ę­
kas : z gm iny B a zo s ;

kom itat T o i n a ,  pow iat sądowy Dom- 
bovar: z gm in  Dobrokoz, 0-D om bovar, Ya- 
ro n g ; pow iat sądowy D unafo ldvar: z gm in  
G erjen, N agy-D orog ; pow iat sądowy Siinon- 
to r n y a : z gm in  M edina, M iszla, U d v a ri; po­
w iat sądowy Tam as : z gm in  K onyi, M a jsa ; 
pow iat sądowy Y olgyseg: z gm in  D ori-Patian, 
Izm eny, Tolna-Y dralja, Z o m b a ;

kom itat T o r d a - A r a n y o s ,  pow iat są­
dowy Alsó J a ra :  z gm in  M agyar-O sag, Puszta- 
E g res , R u h a -E g re s ; powiat sądowy Feldvincz : 
z g m in  H arasz to s ; pow iat sądowy T o rd a : 
z g m in y  M ezo-N agy-C san; powiat sądowy 
Toroczkó: z gm  n  Bedello, Toroezkó;

kom itat T o r o n t ń l ,  powiat sądowy 
M ódos: z g m iny  G yer; powiat sądowy N agy- 
B ecskerek : z g in iny  S zerb -E lem ór; powiat

sądowy N ag y -K ik in d a : z gm iny  T isza-H egyes; 
pow iat sądowy N agy-Szent-M iklós, z g m in  Kis- 
Zomcor, N em et-N agy, T rent-M iklos, Szerb-N a- 
gy-Szent-M iklós; pow iat sądowy P erjdm os: 
z gm iny  S zen t-P eter; pow iat sądowy Tórok- 
B e e s e : z gm in  A racs, T ó rok -B eese;

kom itat T u r  ó c z ,  pow iat sądow y Szt.- 
M arto n -B la tn icza : z gm iny  Pribócz ;

kom itat U g o c s a ,  pow iat sądowy Ti- 
szdn -Innen : z gm in Kis-Rakócz, N agy-R akócz; 
pow iat sądowy T is z a n tu l: z gm iny  Yelete ;

kom itat U  n g , powiat sądow y B erezn a : 
z gm iny  P e re c se n y ; pow iat sądow y K a p o s : 
z gm in Csap, Dobó-Ruszka, M ogyorós, Palócz, 
Szenna, Z ah o n y ; pow iat sądowy Szobrducz : 
z g m in  H liviscse, Jesztreb , Kereszt, Kis-Za- 
lacska, Konyus, Ruszkócz, S ztrajnydn , Soly- 
mos, Y ajnatina , Yerbócz, Y inna-B anka, Za- 
vadka; powiat sądowy U n g v ar: z gm in  Du- 
bróka, K ornm lya, P u tk a-H elm eez;

kom itat Y a s ,  pow iat sądowy K is-C zell: 
z gm iny  M ag y ar-G en cs; powiat sądow y Kor- 
m end : z gm iny  R em pe-H o lló s;

kom itat Y e s z p r e m ,  powiat sądowy 
D eeser: z gm in  D abrony , N ag y -A la so n y ; po­
w iat sądowy E n y in g : z g m in  Deg, EnyiD g, 
Kenese, Lepseny, Mezo-Komdrom ; pow iat są­
dowy P a p a : z g m in  A lsó-Gorzsony, Borsos- 
Gyor, Dereske, K ettornyulak, Pdpa, U g o d ; 
pow iat sądow y Zircz : z gm in  B śnk , D udar, 
O laszfalu;

kom itat Z a l a ,  pow iat sądowy K a n iz sa : 
z gm iny  U j-U d v ar; pow iat sądow y K esz the ly : 
z gm iny  K iw esk u t; pow iat sądowy L e te n y e : 
z gm in  Lispe, M arócz, M olnari ; pow iat są- 
d 'wv Nova : z gm in  K aracsonyfa, K erka Szent- 
M ihalysa, M ikefa; pow iat sądow y P acsa : 
z gm iny  H osszufalu; pow iat sędowy S iuneg i 
z g m in  tksabrendek, G ogdnf■, K aptalanfa, Mi- 
halyfa, S itm eg; pow iat sądow y Z ala-E gers- 
zeg : z gm in  Botfa, Gsaes-Bozsok, H ashagy , 
Nem es-Apdti, Salomvdr ; pow iat sądowy Zala- 
S zt.-G rót: z gm in  ICallos, Y eged;

kom itat Z e m p i e n ,  pow iat sądowy Bo- 
d ro g k o z ; z gm in  A g-C sernyo, B attyan , Bo- 
drog-Sz°ntes Lacza, L eleszpo lyan ; powiat są­
dow y G alszecs: z g m in  Galszecs, H ardicsa, 
H ór, Toke-Terebes, Tusa, Yecse ; powiat są­
dow y N ag y -M ih a ly : z g m in  Berettó, Szalók ; 
pow iat sądowy S ato ralja-U jhely : z g m in  Bo- 
dzds-U jlak, Borsi, G arany, Hosszulfiz, József- 
falva, K arolyfalva, Kiszte, K is-Toronya, Lasz- 
tócz, M sgyar-Jesztreb , Sarospatak , Szolloske, 
Z e m p ien ; powiat sądowy S zere n cs : z gm in  
H eonad-N óm eti, Mezo-Zombor, Ratka, Tisza- 
Lucz ; pow iat sądowy T o k a j: z gm in  Bodrog- 
Olaszi, Y km os-U jfa lu : pow iat sądow y Y aran- 
n ó . z g m in  Csaklyó-Kolcs-Hosszum ezo, Ko- 
P o ru b a ;

kom ita t Z ó 1 y o m  , pow iat sądowy Bre- 
znóbanya : z gm in  A lsó-Lehota, B reznóbanya; 
pow iat sądow y N ag y -S zala tn a : z gm in He- 
rencsvólgy, N a g y -S z a la tn a ;  pow iat sądowy 
Zólyom : z gm in  H ajnik , Szasz-Pelsocz, ^ T u r ;

nad to  z m unicypalnych  m iast! Kecske- 
m et, P ancsova;

c) z powodu ospy u owiec przywóz 
o w ie c :

kom itat H a r o m s z e g ,  pow iat sądowy 
S e p s : z gm iny  E tfa lv a ;

kom itat K o l o z s ,  pow iat sądow y Banf- 
fy h u n y a d : z gm in  Damos, M ereg y o ;

kom itat L i p t ó ,  pow iat sądow y Rozsa- 
h eg y : z gm iny  N agy-S elm ecz;

kom itat T e m e s, pow iat sądow y Bu- 
z ia s : z gm iny  N agy-K overes.

2. Z K roacyi-S ław onii
a) z powodu pomoru świń przywóz 

św iń:
kom itat B j e 1 o v a r  - K r  i z e v c i, po­

w iat B jelcm ir: z gm in  Gudovae, Kapela, Raca, 
Yel. P iz a n ik a ; pow iat Oazm a: z gm in  Du- 
brava, Kriz ; pow iat G a re sn ic a : z gm iny  Vu- 
k o v je ; pow iat K o p riv n iea : z gm in  D ruje, 
S okolovac;

kom ita t Z a g r e b ,  pow iat Yel. G o ric a : 
z g m in  D ubranec, Y ukovina; nad to  z król. 
woln. m iast K opriynica, Zagreb.

b) Z powodu ospy u owiec przywóz 
o w ie c :

kom itat L i k a - K r b a v a ,  pow iat B rn ij: 
z gm iny  B r n i j ; powiat G osp ic : z gm in  Me- 
dak, O s ik ; powiat, G ra e a c : z gm in  Gracac, 
L o v m a c ; powiat K o re n ic a : z gm in  Bunie, 
Korenic-a P etroroselo , Z a y a lje ; pow iat Otocac: 
z gm in  Brlog, D abar, Otocac, Sinac, Skare, 
V rhov ine; powiat P e n is ie : z g m in  Kopiuj, 
P e ru s ic ; pow iat U dbina: z gm in  Podlapaca, 
U db ina;

kom itat M o d r u s - R i e k a ,  pow iat Ogu- 
lin  : z gm in  Josipdol, Ogulin, P laski ; powiat 
S lu n j: z g m in  D reznik, P rim islje , Rakoviea, 
S lunj, V a!isselo; powiat Susaik : z gm in 
B akarac ;

kom itat S r i e r o ,  pow iat J lo k : z gm iny 
N e s t in ; powiat I r i g : z gm iny  Y rdn ik ; po­
w iat S tari P azova: z g m in y  Oortanovci.

III.

Zakaz przyw ozu św iń z pow iatu sądo­
wego N ezsidor (kom ita t M osoo), w ydany 
przez c. k. Starostw o w B ruck  nad  Litaw ą, 
jakoteż zakaz przyw ozu zw ierząt racicow ych 
z pow iatu Szakolcza (kom ita t N y itra) w ydany 
przez c, k. S tarostw o w G oding, obowiązuje 
i nadal.

D la zwierząt, przeznaczonych do prze­
wozu, w inny  być dostarczone paszporty  b y ­
dlęce, w ydane urzędow nie i udow adniające, 
że w m iejscu pochodzenia zw ierząt ani 
w gm inach  sąsiednich  w zględnie w  okręgach 
gran icznych  w ciągu osta tn ich  40 dni przed 
w ysianiem  dotyczących zw ierząt n ie  pano­
w ała żadna choroba stadna, k tó raby  się mo­
g ła  udzielić tym  zw ierzętom  i w zględem  
której istn ieje  obowiązek donoszenia.

Gyby u zw ierząt tak iego  pochodzenia 
stw ierdzono w stacyi przeznaczenia istn ien ie 
jakiejś zarazy, natenczas należy odnośny 
transpo rt —  o lleby nie m ożna zezwolić n a  
przewóz zw ierząt w prost do publicznej rzeźni 
połączonej to rem  ze stacyą kolejową — przy 
zachow aniu obowiązujących pod tym  w zglę­
dem szczególnych przepisów , zwrócić do stacyi 
nadawczej obszaru pochodzenia zwierząt.

P osyłki świeżego m ięsa m ają być za­
opatrzone certyfikatam i, stw ierdzającym i, że 
zw ierzęta przy oględzinach przedsięw ziętych 
w edług przepisu  tak  przed jakoteż i po rzezi 
uznał w eterynarz urzędowy za zdrowe.

N iniejsze rozporządzenie obowiązuje 
w m iejsce obw ieszczeń c. k. M inisterstw a 
spraw  w ew nętrznych  z 23. i 30. g rudn ia  
1899 L. 43 .039 i 44 .381, ogłoszonych tutej- 
szemi obwieszczeniam i z 11. g ru d n ia  1899 
L. 123.324 i z 9. stycznia b. r. L. 695.

l-rzekroczenia niniejszego zakazu karane 
będą w edług  §§. 44. i 45. ogólnej ustaw y 
to tłum ieniu  chorób stadnych , a do transpor- 
ów zwierząt,, w prow adzonych z W ęgier 

i z K roacyi-Slaw om i, wbrew  zakazowi będą 
zastosowane przepisy §. 4 '  ustaw y z 29. lu­
tego 1880 (Dz. u. p. N r. 35).

Co się podaje do pow szechnej w iado­
mości.

Z e. k. N an r estn ie tw a.
Lwów, dn ia  22. styczn ia 1900.

. ner Z e itu n g “ „G azecielw ow skiej" i „P rzeglądzie 
4 praw a i  adm in istracy i we Lwowie" a co do 

firm  stow arzyszeń zarobkow ych i gospodar­
czych tylko w „Gazecie lw ow skiej".

Lwów, dnia 29. g rudn ia  1899.

L. cz. 0 . XY. 54100 1 (618 2 - 3 )
Przeciw  nieobecnem u F ranciszkow i E n- 

dem ann,j przedtem  we Lwowie, w niósł H ersch 
i R achela m ałż. Gotz właśc. rea ln . we Lw o­
wie przez aclw. dr. W aldm ana we Lwowie po­
zew o uznanie,! że1 prawo F ranciszka Ende- 
m anna żądania od I tty  L andes, Szym ona i Sa­
ry  Menkes, E s te ry  So'-ral, R acheli P o ltorak  i 
K illiga K ellrnana solidarnego zapłacenia z w ła­
snych  funduszów  w szystkich długów  na sprze­
danej parceli gruntow ej 136 kw adr, sążni z a ­
w ierającej, ciążących i w ykreślenie takowych, 
tudzież, że obowiązek tych  dłużników  ochro­
n ien ia  F ranciszka E n d erm an a  od w szelkich 
pretensy j w ierzycieli przez zadawnie. n ie  zg a­
sło, oraz o uznanie, że i praw o zastaw u dla 
obowiązku rzeczonych dłużników  wedle whl. 
197 II. 0 . 3. ciążące ustało, i że m a być ze 
stanu biernego  realności pod lk. 2 2 8 2/4 we 
Lwowie w ykreślonem .

Pierw sza audyeneya w powyższej sp ra­
wie odbędzie się dn ia  18. lutego 1900 o go­
dzinie 9 w sali IV.

U stanow iony dla strzeżen ia praw  pozwa­
nego kuratorem  adw okat dr. Jakób Reiss we 
Lwowie będzie nieobecnego zastępyw ał dopóki 
się w sądzie nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
ustanow i.

0 . k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XV. 
Lwów, dnia 18. stycznia 1900.

L. cz. 970/99 > (176 2 - 3 )
W  stanie b iernym  realności w hl. 135 

gm . W ieliczka, M aurycego H irsch a  w łasno­
ścią będącej, cięży w poz. 1. zain tabulow ane 
jeszcze pod dniem  31. s ie rpn ia  1849 prawo 
zastawu dla Kwoty 130 zł. m on. konw ., a to 
na rzecz m ałoletniego M arc ina  Chudzińskiego.

Poniew aż od chw ili wpisu, sż do dnia 
dzisiejszego upłynęło la t 50, a przez cały ten 
przeciąg  czasu ani sam  upraw niony , an i n ik t 
z jego dziedziców lub praw onabyw ców  o za­
pła tę  należytości się n ieupom niał, przeto na 
w niosek M aurycego H irscha , wzywa się n ie­
w iadom ego z m iejsca pobytu  M arcina Chu­
dzińskiego, aby do dn ia 4. w rześnia 1900 
swoje pretensye co do tej w ierzytelności zgło­
sił, inaczej bowiem na w niosek M aurycego 
H irscha w ierzytelność ta  jako  um orzona w y­
kreśloną będzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
W ieliczka, dn ia 4 w rześnia 1899.

L. cz. IV . 265/89 (1) (8 i 2— 8)
W  spraw ie spadkowej po śp. Jęd rze ju  

S iutym  z Łopusznej, wzywa się nieobecną 
M aryannę Siuta, by w ciągu roku od dnia 
ogłoszenia edyktu zgłosiła się w Sądzie tu te j­
szym i w niosła dek laracyę spadkow ą, gdyż 
inaczej spadek  pertrak tow any będzie ze zg ła­
szającym i się do spadku dziedzicam i i z u s ta ­
now ionym  dla niej ku rato rem  W ojciechem  
Siutym .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Now y Targ, dnia 25. lutego 1890.

L  cz. 0 . II . 16/00 1 (611)
Przeciw  Salam onow i T urteltaubow i któ­

rego m iejsce pobytu je s t  n ieznane, w niesio­
nym  został do c. k. sądu powiatowego w D o­
linie przez H erscha W einberga kupca w Do­
linie, pozew o w ykreślen ie praw a zastaw u dla 
kw oty 400  K. zpn. w stan ie b iernym  realności 
w hl. 158 ks. gr. D olina dz. Y.

N a podstawie wyznacza się te rm in  na 
dzień 31. stycznia 1900 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw  pozwanego, u s ta ­
naw ia się p. A rona T urteltauba w Dolinie 
kuratorem .

Tenże kurator zastępyw ać będzie pozwa­
nego w rzeczonej spraw ie n a  jego koszt i 
niebezpieczeństw o, dopóki on w  sądzie się nie 
zgłosi lub  pełnom ocnika nie zam ianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dolina, dn ia  18. stycznia 1900.

L. cz. C. X III  16/00 1 (614)
Przeciw  nieznanem u z życia i m iejsca 

pobytu  Józefowi P op ie l, także Jurkiew icz, 
przedtem  we Lwowie, wnieśli B eri Laufer i 
A nczel Laufer w łaśc. realności we Lwowie, 
przez adw . dr. Salom ona B unda we Lwowie 
skargę o w ykreślenie praw a zastawu dla obo­
wiązku F ranciszka i Tekli małż. Jurkiew icz 
w ychow ania i zaopatrzenia m ałoletniego Józe­
fa Popiel także Jurkiew icz, w stan ie  b iernym  
połow y realności lw h. 175 IV . we Lwowie 
K. C. p. 5. iniabulow anego.

U stna  rozpraw a odbędzie się dnia 15. 
lutego 1900  godz. 9 przed południem  w sali
II. 1. p

U stanow iony dla strzeżenia praw  pozw a­
nego kuratorem  adw . dr. E m il P arnes we 
Lwowie będzie go zastępow ał, dopokąd w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie u- 
stenowi.

C. k. Sąd powiatowy S. I v Oddział X III.
Lwów, dnia 5. stycznia 1900.

L. cz. C. II . 18/00 (625)
Przeciw  Siisie S chauer i U scherowi F eu - 

er, _ k tó rych  m iejsce pobytu  je s t nieznane, 
wniesionym  zosta ł do e. k. sądu powiatowego 
Oddział I I . w Bóbrce drzez Josela G ottlieba 
kupca w Bóbrce pozew o zniesienie w spół­
w łasności rea lności lw h. 652 ks. gr. gm iny  
B obrka objętej.

N a podstnw ie pozwu tego wyznaczoną 
została audyeneya n a  dzień 6. lutego 1900 
godz. 9 rano po tu t. sądu.

Celem strzeżenia praw  niew iadom ych z 
miej ma pobytu Susy S chauer i U schera  Feuer, 
ustanaw ia się p. M ozesa Ja g e ta  w Bóbrce 
kuratorem .

Tenże ku rato r zastępyw ać będzie tychże 
w rzeczonej spraw ie n a  ich  koszt i nie- 
bezpieczeństo, dopóki w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnom ocnika nie zam ianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bobrka, dn ia 19. stycznia 1900.

L. 480/pr. ( M l  1 - 8 )
W  tych  dn iach  w yszedł nakładem  c. k. 

N am iestn ic tw a Szem atyzm  K rólestw a Galicyi 
i Lodom eryi wraz z W ielkiem  Księstwem  K ra- 
kowskiem  n a  rok 1900.

Podręcznik  tengm ożna nabyć w A dm i­
n istracy i Gazety Lwowskiej i we w szystk ich
c. k. S tarostw ach po ustanow ionej cenie 5 
(pięć) Koron.

Lwów, dnia 14. stycznia 1900.

(124)

L. cz. firm . 2597/99 (59 2— 3)
C. k. Sąd krajow y jako handlow y we 

Lwowie wiadom o czyni, że w r. 1900 og ła­
szane będą wpisy rejestrów  hand low ych  co 
do firm  pojedynczych i spółkow ych we „W ie-

L. cz. F irm . 561/98 zar. I. 140.
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd krajow y jako hand low y we 
Lw owie ogłasza, że firm a „K asa zaliczkowa 
w zaj-m na pomoc w  Bełzie Tow arzystw o zare­
jestrow ane z n ieograniczoną poręką", po n ie ­
m iecku —  „V orsehusskasse gem einschaftli-  
che H ilfe re g is trir te  G enossensehaft m it un- 
besch rank ter H aftung" została na dniu  6. 
m aja 1898 w ykreśloną z re jestru  tow arzystw  
zarobkow ych i gospodarczych.

C. k. Sąd krajow y jako handlow y, 
Oddział IV.

Lwów, 16. m aja  1398.

L. ez. E . 1/1900 (1) (106 1— 8)
C. k. Sąd obwodowy w P rzem yślu  usta­

naw ia dla nieznanego z m iejsca pobytu  K a­
zim ierza Zerygiewicza kuratorem  adw okata 
D r. G lanza.

Rzeczą kuratora je s t n ieznanego z m iej­
sca pobytu  K azim ierza Zerygiewicza w s p ra ­
wie egzekucyjnej S karbu państw a przeciw  
Kazimierzowi Zerygiewieżowi o 1342 K. 50 h. 
tak  długo zastępyw ać, dopóki on n ie zgłosi 
się lub S idow i innego zastępcy nie w ym ieni, 
lub też dopóki jego  in teres nie przestanie 
w ym agać zastępstw a.

P rzem yśl, 3 styczn ia 1900.



11
L. cz. IV. 434/97 (7 ) (110  1— 3)

C. k. Sąd powiatowy w D rohobyczu po­
daje do w iadom ości, iż dn ia 5. stycznia 1881 
zm arła w N eudorfie ad Bolechowce bez roz­
porządzenia osta tn ią wolą E lżbieta Schiitz.

N ie znając mi jsca  pobytu i życia po­
wołanej do spadku K atarzyny  Schiitz zam. 
A rm bruster wzywa sąd tu t. powyższą, ażeby 
w przeciągu jednego  roku licząc od dnia 
trzeciego ogłoszenia tego edyktu w Gazecie 
lwowskiej zgłosiła się w tut: Sądzie i w nio­
sła deklaracyę do spadku, gdyż inaczej spa­
dek przeprow adzony zostanie z kurato rem  
adw. Dr. Ju lianem  Kmiecikiewiczem w D ro­
hobyczu dla niej ustanow ionym .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Drohobycz, 13. g rudn ia  1899.

L. cz. T. 18/99 (2) 105 1 - 3 )
0 . k. Sąd obwodowy w Przem yślu  w dra­

żając postępow anie am ortyzacyjne co do za­
gubionej książeczki udziałowej przem yskiej 
kasy zaliczkowej N r. 876 na kwotę 99 złr. 
86 ct. aw. opiewającej na im ię i nazwisko 
proszącego Jakóba Czeczugi w ystaw ionej, 
w7zywa oraz w szystkich tych  którzyby jak ie  
roszczenia m ieli do powyższej książeczki udzia­
łowej by zgłosili takowe w przeciągu jednego  
roku, sześciu tygodni, 3 dni od dnia osta­
tniego ogłoszenia edyktu  licząc tem  pew niej, 
ileże po upływ ie rzeczonego te rm inu  powyższa 
książeczka za am ortyzow aną i pozbawioną 
mocy praw nej uznaną zostanie.

Przem yśl, dn ia  15. g rudn ia  1899.

L. cz. E . 350(98 (18) (79)
W  spraw ie W ojciecha K ow alczyka syna 

Józefa zastąpionego przez adw. Dr. Nowotnego 
przeciw  Janow i Kowalczykowi w Rdzawce 
o 300 złr. z pn. zastanaw ia się pozwoloną 
w m yśl uchw ały  c. k. sądu powiatowego 
w N ow ym  T argu  z dnia 10 stycznia 1898 
liczba czynności E . 350/98 (1) egzekucyę przez 
licytacyę 1|4 części realności Iwh. 136 ks. gr. 
gm. kat. R dzaw ka objętej Ja n a  K ow alczyka 
syna J a n a  w łasnej, w skutek w niosku ze strony  
w ierzyciela popierającago w zględem  wyżej 
rzeczonej realności w ślad  §. 200 ust. 3. 
ord. egz.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
N ow y T arg , dn ia 27. października 1899.

L. cz. IV. 97|97. (4 ) 190 ( 1 - 3 )
S tryjski Sąd obwodowy, uw iadam ia Jo ­

an n ę  Kostecką 2-go ślubu L ub liń ską z m iej­
sca pobytu nieznaną, że je j cioteczny b ra t 
A dam  K rauz zm arł w K rakow ie dn ia  22. li­
stopada 1892 r. bez rozporządzenia ostatniej 
woli.

W zyw a się zatem  Joannę K ostecką 2-go 
ślubu L ublińską, ażeby się w  przeciągu roku 
licząc od dn ia niżej wyrażonego, zgłosiła 
w sądzie i w n iosła  deklaracyą spadkową gdyż 
inaczej spadek ukończy się z dziedzicami zgło­
szonymi i kuratorem  d la niej w osobie p. 
Dr. F in k a  adw okata w S try ju  zamieszkałego 
postanow ionym .

Stryj, dn ia  8. czerw ca 1898.

D oniesiania prywatne^

C E N N I K
w ar-żarskiej fabryki

cukrów deserowych
ADOLFA TEBP1TZ

Lwów. ul. Kopernika 12.
A  kilo cukrów deserowych wraz z pu­

dełkiem . . . zł. 1 .
„ karmelków nadziewanych „ — 5°
„ herbatników mieszanych . „ —.80
„ samych czekoladek . „ 1 2 0

Przymuje zamówienia na wszelkie wyroby cu­
krowe. załatwiając takowe na oznai-zony czas. 

Wyrób własny. Firm a chrześcijańska.

M a s a  woskowa
do zapuszczania podłóg

z fab ryk i

Fryderyka Schubutha
u z n a n a  z o s t a ł a  j a k o  n a j l e p s z a .

Główny skład
Lvjf)w, Rynek 45.

Majta niej
i n s e r a t y  i  o g ł o s z e n i a

przyjmuje 
do wszystkich bez wyjątku 
dzienników miejscowych, za­
miejscowych i zagranicznych
Ajencya dzienników

Lwów, Pasaż HaBsmana .1,9.
K osztorysy n a  żąd ac ie  g ra tis .

siD iioieo M acierzy  roisiCK
o ru śc ił  p rasę  tom  p ią ty  i zaw iera

O ko P r o r o k a
Hanusz Bystry i jego przygody,

powieść z dawnych czasów,
n a p isa ł

W ładysław  Lubiez,
456 s tro n . 8 0 ,

Oesa n. korona.
z p rzesy łką pocztow ą 1 K orona 30 gr.

Cały rocznik  „B IB L IO T E K I M A C IER ZY " 
o bejm ujscy , oprócz powyższej powieści, j e ­
szcze 4 'd z ie łk a : d r  K. W ojciechow skiego 
Jan Kochanowski z Czarnolasu, Br. Bie- 
low skm go i W alerego  Ł ozińskiego Gawędy 
i  powieści; J . B rykczyńskiego  O lesie i  
drzewach przypolnyeh; K. Szulca O po 

godzie, kosztuje, w p renum eracie  :
ty lk o  2  k o ro n y .

Prenumerować można w A j e n c y i  
Dzienników, Pasaż  Haus- 

m a n a  i. S>

O s o b n o

(znakomicie 
opr, cowana)

Zbiór wiadomości ze wszystkich 
gałęzi wiedzy.

Dwa tomy olbrzymie w broszurze tylko 
1 zł. 50 Ct., w ładnej oprawie 2 zł. 
Na przesyłkę pocztową uprasza się do­

dać 40 ct.

do L. 598(19 0. (514 3 -  3)

K o n k u r s
na posady, do których na podstawie ustawowych certyfikatów są uprawnieni wysłużeni podoficerowie w myśl ustawy

z dnia 19. kwietnia 1872 (Dz. u. p. L. 60 )
W pierwszem półroczu 1900 zostaną następujące posady obsadzone:
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Uwaga. W  razie bezpośredniego przejścia ze służby wojskowej do służby  kolejowej, zostanie czas spędzony w służbie wojskowej w li­
czony do czasu służby  kolejowej za dodatkow em  uiszczeniem  sta tu tem  oznaczonych w p ła t do funduszu prow izyjnego i zosta­
n ie sum a tych  la t w ziętą za podstaw ę do w ym ierzen ia swego czasu prowizyi.

Do podań należy dołączyć o ryg ina lne  praw ne certyfikaty  (lub odpisy sądow nie w zg lędn ie  n o ta ry a ln ie  legalizow ane) 
i św iadectw o lekarsk ie , pośw iadczające zupełne fizyczne uzdolnienie.

K raków , w styczn iu  1900. C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.

ad N r. 598(1900.

Concursausschreibung
von Posten, fur welche ausgediente Unterofficiere im Sinne des Gesetzes vom 19. Aprii 1872 (B. G. BI. Nr. 60.)

auf Grund des gesetzlichen Certificates anspruchsberechtigt sind.
Im ersten Halbjahre 1900 werden nachbenannte Dienststellen zur Besetzung gelangen:
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Bemerkung. D ie im  M ilitaryerbande zugebrachte D ienstzeit w ird in  die E isen b ah n d ien stze it bei un m itte lb arem  U b e rtr itte  g eg en  
n ach trag lich e  L eistung  der sta tu tenm assigen  E inzah lungen  in  den Proyisionsfond fiir die se inerze itige  P royisionsbem es- 
sung  angerechnet.

Die Com petenzgesuche m iissen m it dem  gesetz lichen  O riginal-O ertificate (oder m it g e rich tlich  oder no tariell 
beg laub ig ten  A bschrifteń ) und einem  artz lich en  Zeugnisse uber die yollkom m ene korperliche R iistigke it beleg t sein.

K rakau, im  Ja n n e r  1900. K. k. Staatsbahn-Direction in Krakau.



Drobne ogłssienća
od w yrazu p e tite m  l 1/* cen ta , tłu s ty m  

p e titem  2 cen ty .

Pomimo, że wełna i rozliar podro- 
Ę& sBBlr żały o 30 prc., sprzedaje Kołdry i 
materace po dawnych niskich cenach tylko 
specyalna pracownia i magazyn pościeli JO ZEFA  
SCHUSTERA, we Lwowie przy ul. Kopernika 1. 5. 
Cenniki g ra tis. ________

Do wydzierżawienia od 190 i
roku  folw ark odległy trzy  m ile od Lwowa, 
m ilę od kolei, 700 m orgów  obszaru. Bliższa 
wiadom ość u  dr. Lisicwiczów, Lwów, ul. 

Akademicka 9.

Znakom ity koniak
fran cu sk i, ku racy jny , odznaczony n a  w y sta ­
w ie lw ow skiej, ca ła  flaszka 8.50, pół flaszki 
1 .80, ćw ierć  flaszki 1 zł. do n ab y c ia  tylko 
w  h an d lu  Leonarda Soleckiego we Lwo­

wie, ul, B atorego 1. 2 1122

M aszyny do szycia poprawne Singera z 
pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej ure­

gulowane. Nożne od 27 do 65 zł Ręcrnie od 25 do 
48 zł. Gotówką 10 prc. taniej. Nauki szycia udzie­
la bezpłatnie. "W arstat mechaniczny. Naprawa ma­
szyn jak najstaranniejsza po cenach umiarkowanych.

Wy s i ©  W M z  najlepszych 
hernat *|2 ki. zŁ 1.30 i 1.60 

poleca handel he/b t̂y i kawy

1003

Pewny środek zwalczający
cierpienia p łuc , gardła, piersi, astmę 
i nieżyt oskrzeli jest rossyjski Polygo- 

num-Avieulare,
otrzymać nożna u G iacom o L uc ian i, ap tek a rza  
w T ryeście , cena za paczkę ważącą 60 gr , wystar­
czającą na 2 dni, 70 ct. — mniej jak 5 pakietów 

nie wysyła się.

Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany

SZEHATTZM
Król. Galicy! ś Lodorneryl 
z W. Ks. Krakowskiam

na rok
1900

m ożna nabyć w  Ekspedyeyi „Gazety 
L w o w s k i e j L w ó w ,  ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 5 koron, n a  prow incyę 
z przesyłką pocztową (polecone) 5 k. 60 h. 
d la  c. k. U rzędów  5 k. 20 h. —  8ze- 

m atyzm  za zaliczką nie w ysyła się.

ZESołs: założenia 1878.
Magazyn specyalno-galanteryjny

pod f i r m a :  „Magasin a u  kon Mardie44 
K esm arky  & liies n a s tę p c a

W ł a d y s ł a w  C i e c h u l s k i
we Lwowie, róg placu. Maryackiego i ul. Teatralnej

(dom kapitulny)
poleca w wielkim wyborze n o w o ś c i  w towarach galanteryjnych, 
biżuteryi — wyrobach ze skóry, drzewa i metalu — perfnmeryi, 
artykułach do podróży i wiele inaych w zakres ten wchodzących. 

Ceny stałe i  nadzwyczaj umiarkowane.

Wszędzie do nabycia w cało i półfuntowycb paczkach
(z przepisami kucharskimi).

Daje dzieciom s i łę , jęd rność , jak żaden inny środek pożywienia. 
Nie powoduje zatwardzenia, u przecież zapobiega nieyźtości żołądka.

DSa k uchn i w cg ó S n cśc i
Quaker Oats“ (arneryk. owies gnieciony) przedstawia następujące ko­
rzyści: gotuje się szybko (w 15— 30 minutach), zamienia sie dobrze 
w kleik, gotuje się na samej wodzie, w obec czego odpada też wszelka 
zasmażka przy tak znanych niestrawnych zupach i sosach. Wszystkie 
potrawy z „Quaker Oats“ mają delikatny smak, „Quaker Oats“ jest 
bardzo wydatny a tern samem tani w używaniu.

„TYGODNIK ILLUSTROWANY
Di.

„P ow odzenie n ak ład a  obow iązki.“ Tę dew izę m it-i „ J g  R O Ż M Y C J M  \ „ S t a n i s ł a w  P o l s c k i  j a k o  f s S j e t s n i s t a /
sim y postaw ić n a  czele naszego  p rospek tu . _ j Elizy Orzeszkowej, z illustraeyami Antoniego Kamieńskiego, i;„raz fragment większej pracy S tanisław a K rzem ińskiego:

O pow odzeniu w olno  nam  m ów ić a to F fe ie , b e t ,  C 3 - ;A  \
fałszyw ej _skrom ności gdyż w ciągu roku zeszłego liczba j o rfa il” s u f c e y a m :  Si. Sawiezewskiego. (
p rze d p łic ic ie h  naszych  podw oiła się praw ie . .  , f  ł

„T ygodn ik" od początku  sw ego is tn ie n ia  u w z g lę - ; O i i  w  \ >»0 WyCiifiWłllllli W daWllCj P o lS C © ,44
d n ia ł i n a d a l uw zględniać będzie J y e i e  bieżą; e, po z a \  A rtu ra  ttruszjek iego , z illnstraeyami Konst. GorsMego. ^  p J u l i a  K r z y m u s k a  u a p i s a ł a  p t a e g

C H Ł O P I 44 I X !X - « o  w iekw *44
sp raw am i ak tu a ln em i jed n ak , „T y g o d n ik 1- posiada i j  Prócz tego, W ładysław a Reymonta powieść z życia ludu 
p rag n ie  jeszcze rozszerzyć działy, w k tó ry ch  w szystk ie

„ O  M I o s a . a n ^ s l s i a E a . . * 6
(łk staw  JLio ińsi i  dał nam rzecz

Niezamykając się jedaak w badaniach nad przyszłością, 
)dmkw hftdzie zewsza uwzględniał

objaw y życia um ysłow ego ludzkości trak to w a n e  - t  u dam Krec,i0wieekl, autor popula rnej powieści „Veto“, daje!
w  sposób p rzy stęp n y  i zajm ujący, ale zarazem  wyezer- , nam nowa powieśó history(;zną pod tytułem : < „Tygodnik* bodzie zawsze uwzględniał teraźniejszość.
p u j^ c y  1 g ru n to w n y . ^ s s l ?  I  S b  t  1  k l  3 £ 5 66 Prócz odgłosów chwili bieżącej w Kronice tygodniowej,

rOCL „ym w zg lęd em  re u a k e y a  r c b l ja  1 ro o ic  bę : ■.< , z pierwszych czasów istnienia Uniwersytetu Jagiellońskiego. . precz artykułów wstępnych, w których omawia się ważniejsze kwe- 
n a d a l w ssy s tk o  co Sie da, ż eb y  z a d a n ie  SWOje wyp?*i . _  , . m « • - >stye aktualnc-społeczno, damy o b s z e r n i e j p r a c e

Pr“s at , ± S £ ; t  e?*** '**> „o D te iysi stosik atl m* solskich i  Paraaio.“
ze „powo zen ie  n a  a a o o ąz i . _ ś „ . ' Z 1 j W  tym celu wydelegowaliśmy znanego powieściopisarka i

' , T ,, . , . . , i a nr ! publicystę, A rtu ra  G ruszeckiego, który wyjechał do Brazylii, by
\ Nadto posiadamy w tece pierwszy a nieznany utwór N a r-  tam p rzejrzeć się własnemi oczyma żrciu chłopa polskiego na tle 
jcyzy  Zmiohowskiej p. t . : nowych warunków. Wrażenia swoje, illustrowane widokami zdej-

„ T  U  Ł  A  G  ^ . s s  mowanymi na miejscu, drukować będzie pan Gruszecki w „Ty-
, , , , . . . .  godniku illustrowauym."

Nazwiska wymienionych autorow mówią same za siebie. S _____
Obok działu powieściowego uwzględniać będziemy h is to ryę!  ̂ “

! naszą i związane z nią wypadki dziejowe innych narodów. s Co do działu poezyi, to posiadamy w tece utwory: Kazi-
Próez interesujących artykułów A lek san d ra  K r a u s l i a r a  0 p i e r z a  Glińskiego, W ik to ra  Gomulickiego, J a n a  K asp row icza ,  Maryi
_  . , ,  . t Konopnickiej,  Antoniego Langiego, A ndrze ja  N iemojowskiego, S ta
Z a b y t k a c n  I p a ł a c a c h  w a r s z a w s k i c h ,  \ n i s ł a w a  Rossow skiego ,  Seiima, Kazim ierza  T e tm a je ra  i innych, 

i znany historyk A leksander R em bow ski dał nam dwie prace z!
! dziejów dawnej P o lsk i:

P rzechodząc  te raz  do m ateryałów , ja k ie  w . „ . . j  
1900 w  „T ygodn iku" drukow sć zam ierzam y, w ym ietli-! 
m y ty lko  część zapasów , złożonych w naszej tece r s - ; 
dakcy jne j.

N ajp ierw  w ięc ośw isdezam y, że każdy p ren u m e­
ra to r  „T ygodnika illu stro w an eg o " będzie o trzym yw ał co 
m iesiąc b e z p ła tn ie  jed en  tom

czyli rocznie 12 tomów pism

Henryka Sienkiewicza
bez żadnej dopłaty.

T ym  sposobem  w  p rze fią g u  la t paru , każdy p r e - ^ J A N "  S O U S E B f f i k f  
n u m e ra to r  „T y g o d n ik a  illu strow anego" , s ta n ie  s ię  po-  ̂ w  Ś w i e t l e  i t r y t y K i  w o j s k o w e j / *

 ̂ W  dziale artystycznym, o którego podniesienie 
j ustawiczne czynimy starania, damy szereg reprodukcyi najznako- 
i mitszyeh utworów pendzla i dłuta mistrzów europejskich, ze szcze- 
ś gńlnem uwzględnieniem  artystów  polskich.

siad aezfm  b ib lio tek i dzie ł S ienkiew icza, najce ln ie jszych  
utw orów  lite ra tu ry  po lskiej.

W  dodatku  tygodn iow ym  dajem y p rzek łady  n a j­
lepszych  pow ieści zag ran icznych .

N iezależn ie od tego dział b e le try s ty czn y  w sam ym  
„T ygodniku" będzie n a d a l prow adzony w  ty c h  sam ych 
co do tychczas rozm iarach .

P rócz w span iałe j epopei h isto rycznej

I I . S ie n k ie w ic z a ,  p. t.
M r a y ż a c y 9

oraz
„STÂ '®ŁAW LESZCZYŃSKI.“

Oba studya bogato illustrowane.
M aryan-DubieckT,' naplsaTSla nas szkic p t.:

„MATKA WARNEŃCZYKA.44
Obok tych prac posiadamy w tece studyum znanego psy- i 

chologa Juliana  Oehorowieza, który w swojej paraleli hi s to - ;

\ P ragnąc ułatwić ogółowi zapoznanie sie ze stanem i rozwojem
\ sztuki polskiej, będziemy wyd.wali NUMERA SPECYALNE,
'poświęcone w całości jeduemu artyście, jak to zrobiliśmy w roku 
' 1899. W tece posiadamy materyały literackie i artystyczne do od­
tw orzen ia  całokształtu twórczości: Teodora A sentow ieza, Anto­
niego Kam ieńskiego, W acław a P aw liszaka, .Piotra Stachie- 

\ wieża, Ieon a  W yczółkow skiego, Franciszka Żmurki i  w. i.
Postanowiliśmy także zwiększyć liczbę reprodukcji KO TO­

ROWYCH, zarówno w samym tekście „Tygodnika" jak  i w do- 
> ryczno-psychologiczaej p. t : ! datkach nadzwyczajnych.

RT.OWTANTTil i (tERMANTE11 w r. p. zamierzamy dać cykl 12 obrazów kolorowych Bro-
! - i  - • i ■ o „~t™ " V  ■ ; n isław a Gembarzewskiego, p. t . :rzuca ciekawe światło na czynniki wewnętrzne odwiecznego za- ■ »  i  • i  •
j targu dziejowego pomiędzy rasą słowiańską a germańską, zatargu, j „ I C o f e  B 5 0 łlli® S T Z S i.

którą autor zamierza ukończyć w roku przyszłym, posiadamy w \ dzlsUj zaostrzyi tak \ A astry i. Prawdziwą ozdobą naszego przyszłego rocznika będzie nie-
tece  następujące utwory gotowe: 7   ̂Studyum _ więc Oehorowieza, ponnmo dziejowego tła , jest pracą ^ n a n y  dotychczas u nas cykl obrazów JULIUSZA KÓS«AKA,

X A / T Y ^ ^ 'S T 'W S ' 'S 7 '4 4  5 na ^  alJtiualina‘ t llustruU eyeh historyę tak świetnie zapisanej w dziejach naszego
99 -<k *  s W dziale literacko-historyeznym studyum autora „Dziejów ( piśmiennictwa rodziny Fredrów. Niezależnie od tego postaramy

\ literatury polskiej," P iotra Chm ielowskiego, p. t : ! się o powiększenie i ulepszenie działu illustracyi chwili bieżącej.B olesław a P ru sa , z illustraeyam i Jana Ilo lew ińskiego.

Prenum eratę ze Lwowa i całej Galicyi z Bukowiną przyjm ują:

Główna. Ekspedycja „Tygodnika illustrowanego44 w© Lw ow ie Pasaż Mausm&na 1. 9.
oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism.

Warunki prenumeraty „Tygodnika illustroivanego“ razem z dodatkiem powieściowym w arkuszach i  12 tomam i d zieł Henryka Sienkiewicza:
w e L w ow ie: kwartalnie 3 złr. 60 ct., półrocznie 7 złr. 20 ct., rocznie 14 złr. 40 ct. — w G alicyi i Bukow inie wraz z przesyłka pocztowa: kwartalnie 3 złr. 75 ct.

półrocznie 7 złr. 50 e t , rocznie 15 złr. — ct.
P ragnący otrzymać D zieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sienkiewicza na okładce) dopłacają za tom tylko 20 et. t. j. kwartalnie za 3 tomy 60 ct., półrocznie za 6  tomów

1 złr. 20 ct., rocznie za 12 tomów 2 złr. 40 ct., którą to należytcść prosimy nadesłać nam wraz z prenumeraią.
Pierw szych 12 tomów Sienkiew icza, z roku ubiegłego, zawierających: „Szkice węglem", „Stary sługą", „Hania", „Janko muzykant", „Listy z Ameryki", „Z puszczy Białowieskiej", „Bez dogmatu". 
„Jamioł", „Organista z Ponikły", „Listy z Rzymu, Weneeyi, Paryża"; „Komedya z pomyłek", „Sachem", mogą nabywać nowi prenumeratorowie za dopłatą złr. 6-50, w oprawie złr. 8  90 za 12 tomów 

Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika" można nabywać w cenie 1 złr. 90 c t , na przi-syłkę i opakowanie okładki dołączyć należy 20 ct.
N ow i prenum eratorowie otrzym ać mogą początek powieści Sienkiewicza „ L O IZ Y Ż A C Y * *  do Nowego Roku 1900 za dopłatą 1 z lr . 50 ct.

N um er a  o k a zo w e  1 p ro sp eb ta  w y s y ła  g r a t is :  G łów n a  E k sp e d y c y a  „TYG O DNIK A*1 w e  L w o w ie :  P a sa ż  H ausm ana 1. 9 .

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, dóai Schelienbergowej Telefon nr. 257. (Zarządca Wl. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich


